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EUGENIUSZ III (1145–1153)

Pierwszy papież
z zakonu cystersów.
Nie był wpływową
osobą w Kościele,
wybór kardynałówbył więc dużym zaskoczeniem.Dbał o chrystianizację Europy.

ANASTAZY IV (1153–1154)

Gdy go wybierano na
papieża, był już
najstarszym
członkiem Kolegium
Kardynałów. Zmarłpo zaledwie roku swojego spokoj-nego pontyfikatu.

HADRIAN IV (1154–1159)

Pierwszy i jedyny
papieżAnglik, augus-
tianin. Po edukacji na
Wyspachwyjechał
do Francji, a potem

pełnił funkcję legata papieskiegowNorwegii.

Filozof, wybitny znaw-
ca prawa kanoniczne-
go.Wokresie schiz-
myAnakleta wspierał
papieża InnocentegoII.W trakcie rozruchówwybranyna jego następcę.

Podczas pontyfikatu
przyjął Portugalię
jako lennoWatykanu,
mianował 12 kardy-
nałów,wspierał roz-wój nowych zakonów.Nie udałomu się opanować niepokojów.

INNOCENTY II (1130–1143)

Karierę rozpoczął jako
kleryk antypapieża
Klemensa III. Na
papieżawybrany po
śmierci Honoriusza II.Na jego pontyfikat przypada

ośmioletnia schizmaAnakleta.

CELESTYN II (1143–1144) LUCJUSZ II (1144–1145)

GRZEGORZ VIII (X–XII 1187)

Wchwili wyboru
na papieża był już
schorowanym 77-lat-
kiem, jego pontyfikat
trwał zaledwie dwamiesiące.Wysłał krzyżowców

do Danii, Niemiec i Polski.

KLEMENS III (1187–1191)

Już podczas
poprzedniej elekcji
był poważnym kan-
dydatem na następ-
cę św. Piotra. Był jed-nak zbyt chory. Po śmierci Grze-gorza VIII został głową Kościoła.

CELESTYN III (1191–1198)

Koronował na cesa-
rza króla niemieckie-
go HenrykaVI. Za-
twierdził zakon krzy-
żacki. Chciał abdyko-wać z powodu choroby, ale sprze-ciwili się temu kardynałowie.

LUCJUSZ III (1181–1185)

Po śmierci Aleksan-
dra III próbował dojść
do ugody z cesarzem
Fryderykiem i kiedy
wydawało się, że

rozmowy idą w dobrym kierunku,nagle zostały zerwane.

URBAN III (1185–1187)

Jako papież szukał
porozumienia z cesa-
rzem Fryderykiem,
ale ostatecznie
popadł z nimw kon-flikt. Ekskomunikował cesarza,a ten kazał opuścićmu Rzym.

ALEKSANDER III (1159–1181)

Wczasie elekcji po
śmierci Hadriana IV
doszło do rozłamu
wśród kardynałów
i Aleksander III, mimopoparcia wielu kardynałów,

musiał uciekać z Rzymu.

MARYN II (942–946)

Uchodził za znawcę
Biblii oraz prawa
kanonicznego. Zasły-
nął jako opiekun
biednych i restaura-tor kościołów. Zachowało się

zaledwie osiem wydanych przezniego dokumentów.

BENEDYKT VI (973–974)

Został papieżemdzię-
ki poparciu cesarza
Ottona I.Po śmierci
cesarzawszczęto
bunt, uwięziono

papieża i go zabito,wybierając
na antypapieża kardynała, któryprzyjął imięBonifacyVII.

JAN XVII (1003)

Przed wstąpieniem
na tron był żonaty
i miał 3 synów, którzy
zostali biskupami.
Zmarł 6 lX 1003 r.w Rzymie. Z jego polecenia przy-był do Polski misjonarz Benedykt.

AGAPIT II (946–955)

Został wybrany dzię-
ki poparciu rządzące-
go RzymemAlberyka
II. Starał się unikać
polityki i zająć refor-mą życia zakonnego. Jego

następcą został syn księcia
Oktawian (Jan XII).

BENEDYKT VII (974–983)

Jego poprzednik,
antypapież Bonifacy
VII, zamordowawszy
Benedykta VI, uciekł
do Bizancjum. Bene-dykt VII został wybrany za sprawąOttona II. Reformował życie mni-chów.

JAN XVIII (1004–1009)

Miał przydomek
Fasanus (Kogut).
Podejmował się dzia-
łań reformacyjnych.
Prawdopodobnie

pod przymusem zrezygnował
z tronu i osiadł w klasztorze
Benedyktyńskim.

JAN XII (955–964)

Najmłodszypapież
whistorii,wybrany
wwieku 18 lat.Źródła
podają, że zamienił
Pałac Laterański

wdompubliczny.CesarzOtto I
oskarżył gom.in.o nieobyczajność,a synodpozbawił gourzędu.

JAN XIV (983–984)

Pietro Canipanova
nim został papieżem,
był arcykanclerzem
Ottona II.Z szacunku
dla św.Piotra nie

przyjął imienia Piotr II, ale zmieniłje na JanXIV.Odtąd niemal każdybiskup Rzymu obiera nowe imię.

SERGIUSZ IV (1009–1012)

Wybrał imię Sergiusz
przez szacunek dla
św. Piotra. Jego ency-
klika nakazująca zor-
ganizowanie krucjatydo Ziemi Świętej w celu odzyska-nia Jerozolimy jest niemal

na pewno fałszywa.

LEON VIII (963–965)

Przedwyborem
na papieża był świe-
ckim notariuszem.
W ciągu jednego dnia
otrzymał wszystkieświęcenia.Naruszało to prawo

kanoniczne, dlatego bywa zalicza-ny do grona antypapieży.

JAN XV (985–996)

Jako pierwszy papież
dokonał kanonizacji
(Ulryka z Augsbur-
ga).W 992 r.
Mieszko I oddał Pol-skę pod opiekę papieża i PaństwaKościelnego w celu obrony

przed Niemcami i Czechami.

BENEDYKT VIII (1012–1024)

Aktywny na arenie
politycznej. Aby unie-
możliwić przejęcie
tronu papieskiego
przez antypapieża,użył siły militarnej, w wyniku

czego jego brat przejął władzęcywilną w Rzymie.

BENEDYKT V (964–965)

Po śmierci Jana XII
lud rzymski wybrał
Benedykta na papie-
ża równocześnie
z LeonemVIII. Zwo-lennik Leona cesarz Otto I otoczyłRzym, zdobył go i zdetronizowałBenedykta.

GRZEGORZ V (996–999)

Pierwszy niemiecki
papież. Rekomendo-
wany przez swego
kuzyna Ottona III.
Jako pierwszy papieżobłożył klątwą całą Francję, za to,że król Robert II Pobożny ożeniłsię ze swą kuzynką bez dyspensy.

JAN XIX (1024–1032)

Był bratemBenedyk-
ta VIII i księcia
Alberyka III.Wysłał
do Polski koronę dla
Bolesława Chrobre-go, czym poparł koronację pierw-szego króla Polski w 1025 r. Utwo-rzył biskupstwo w Kruszwicy.

JAN XIII (965–972)

W roku 968 nadał
imię dzwonowi
w Lateranie, od tego
czasu katolicy nadają
dzwonom imiona.Za jego pontyfikatu Polska przyję-ła chrzest. Upowszechniał celibatmnichów.

SYLWESTER II (999–1003)

Francuski uczony,
matematyk i filozof.
Był reformatorem.
Wspierał chrystiani-
zację Słowian,m.in.poprzez utworzenie arcybiskup-stwa w Gnieźnie i trzech innychbiskupstw w Polsce.

BENEDYKT IX (1032–1045)

Był synemAlberyka
III, bratankiem papie-
ży BenedyktaVIII
i JanaXIX. Jedyny
papież sprawującyswój urząd w trzech okresach.

W czasie pierwszego pontyfikatuprowadził burzliwe życie osobiste.

SYLWESTER III (1045)

W1044 r. rzymianie
zbuntowali się prze-
ciw papieżowi Bene-
dyktowi IX i wygnali
go. Na jegomiejscepowołano Sylwestra III.Wmarcu1045 r. Benedykt powrócił

do Rzymu i odebrał mu tron.

BENEDYKT IX (1045)

Drugi pontyfikat (od
10marca do 1maja).
Benedykt IX eksko-
munikował Sylwestra
III.Abdykował

na rzecz swojego ojca chrzestne-go Jana Gracjana, który przyjąłimię GrzegorzVI.
LEON IX (1049–1054)

Święty Kościoła kato-
lickiego.Rozpoczął
reformę odnowy
moralnej Kościoła.
Trafił dowięzienia

i choć go uwolniono, zmarł.
Po jego śmierci doszło do rozłamuKościoła nawschodni i zachodni.

WIKTOR II (1055–1057)

Kontynuował walkę
z handlem godnoś-
ciami i konkubinatem
wśród duchownych.
W 1055 r. zwołał weFlorencji synod, który potwierdziłjego dekrety. Nieposłuszni bisku-pi zostali usunięci ze stanowisk.

GRZEGORZ VI (1045–1046)

Zastąpił Benedykta
IX.Na synodzie
wSutri (20 grudnia
1046 r.) zdetronizowa-
no gowraz zBene-dyktem IX i Sylwestrem III.Grze-gorzVII został zesłany nawygnaniedoKolonii.

KLEMENS II (1046–1047)

Koronował Henryka
III na cesarza Święte-
go Cesarstwa Rzym-
skiego. Popierał
reformy Kościoła.Umarł w opactwie w Pesaro.

Ekshumacja w roku 1942
potwierdziła pogłoski o otruciu.

BENEDYKT IX (1047–1048)

Trzeci pontyfikat.
Benedykt został
ponownie wybrany na
papieża przy pomocy
entuzjastycznego

ludu.W 1048 r. hrabia Bonifacyz Toskanii usunął go siłą, a następ-nie intronizował Damazego II.

DAMAZY II (1048)

Papież od 17 lipca
do 9 sierpnia 1048.
Miał na imię Poppon
i pochodził z arysto-
kratycznej rodzinyfrankońsko-bawarskiej. Umarłpo 23 dniach urzędowania, praw-dopodobnie namalarię.STEFAN IX (1057–1058)

Przyjaciel Leona IX.
Na wiosnę 1058 roku
planował rozpocząć
wyprawę przeciw
Normanom i w tymcelu chciał nawet zawiązać sojuszz Kościołem wschodnim, jednakzmarł.

MIKOŁAJ II (1059–1061)

Ograniczył prawo
wyboru papieża
do kolegium kardy-
nałów. Ustalił nowy
regulamin wyborów:miały się odbywać w zamkniętymgronie kardynałów (konklawe).Pozbawiło to wpływów cesarza.

ALEKSANDER II (1061–73)

Przeciwdziałał han-
dlowi godnościami
kościelnymi.
W 1063 r. ogłosił apel
do wszystkich naro-dów chrześcijańskich, by wspiera-ły Hiszpanów wwalce z wrogamichrześcijaństwa.

GRZEGORZ VII (1073–1085)

Święty Kościoła kato-
lickiego. Należał
do reformatorów,
spierał się omiano-
wanie biskupów

z władcą Niemiec Henrykiem IV.Realizował program zmierzającydo centralizacji Kościoła.GELAZJUSZ II (1118–1119)

Zaraz po wyborze na
papieża został uwię-
ziony przez baronów
sprzyjających cesa-
rzowi niemieckiemu.Uwolnili go zbuntowani Rzymia-nie. Musiał jednak uciekać ze Sto-licy Apostolskiej.

KALIKST II (1119–1124)

Zwołał pierwszy
sobór laterański,
który zdelegalizował
małżeństwa księ-
ży. Przyczynił się

do podpisania konkordatu
– cesarz zrzekł się prawa domia-nowania biskupów.

HONORIUSZ II (1124–1130)

Poparł Lotara III pod-
czas walk o tron,
a rzucił klątwę na
jego rywala Konrada
III. Równocześnie

pozwolił Normanom zająć połud-niową Italię. Nie udało się mu
zebrać armii i przepędzić ich.

WIKTOR III (1086–1087)

Chciał być zakonni-
kiem, ale nie zgodzili
się na to jego rodzice
– ożenił się więc, ale
po śmierci ojca rzuciłrodzinę i został pustelnikiem.

Na papieża został wybrany
w 1086 r.

URBAN II (1088–1099)

Szlachcic francuski,
do Rzymu zaprosił go
papież Grzegorz VII.
Szybko tam awanso-
wał. Nie bał się

odważnych decyzji – utworzyłKurię Rzymską i podniósł znacze-nie Kolegium Kardynałów.

PASCHALIS II (1099–1118)

Został wybrany pod-
czas papieskiej elek-
cji, którą sam zorga-
nizował.Wróg cesa-
rza Henryka V. Kon-flikt był ostry – Henryk V napadłna Rzym i więził papieża.W 1111 r.papież i cesarz zawarli ugodę.
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JULIUSZ III (1549–1555)

Był szambelanem

Juliusza II.Jakopapież

kontynuował sobór

trydencki rozpoczęty

w 1545 r.Michała

Anioła uczynił architektemna

budowie nowejBazyliki św.Pi
otra.

W1555 r.wysłał doPolski pierwsze-

gonuncjusza apostolskiego.

MARCELIN II (1555)

Chciał reformować

Kościół, potępiał

nepotyzm, lecz plany

pokrzyżowała mu

nagła choroba. Jego

ostatnim rozporządzeniem był

nakaz kontroli wydatków Stolicy

Apostolskiej. Efektów nie docze-

kał, zmarł 22. dnia pontyfikatu.

PAWEŁ IV (1555–1559)

Wspierał kontrrefor-

mację, nie dopusz-

czał negocjacji z pro-

testantami. Przyczy-

nił się do publikacji

pierwszego indeksu zakazanych

ksiąg i zamknięcia Żydóww dziel-

nicach zamurami. Kobietom

zabraniał sukien z dekoltem.

HADRIAN VI (1522–1523)

Profesor filozofii

i teologii, starał się

przeciwstawić prote-

stantom. Był ostat-

nim papieżem, który

nie pochodził z Włoch (do ponty-

fikatu Jana Pawła II) i ostatnim

niemieckim (do Benedykta XVI).

Rzymianie go nie zaakceptowali.

KLEMENS VII (1523–1534)

Oceniany jest wyjąt-

kowo krytycznie.

Popadł w konflikt

z niemieckim cesa-

rzemKarolemV,

Rzym spustoszyły cesarskie woj-

ska, a Anglia HenrykaVIII zer
wała

ze StolicąApostolską.Zmarł otru-

tymuchomorem sromotnikowym.

PAWEŁ III (1534–1549)

Wprawdzie obsadził

urzędy dziećmi i krew-

nymi, lecz przyczynił

się do odnowypapie-

stwa.Powołał komisję

kardynalską, która opracowa
ła

raport o nadużyciachwKościele.

Zreformował inkwizycję zwaną

odtądŚwiętymOficjum.
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y CELESTYN IV (X–XI 1241)

Kardynałowie długo

nie mogli nikogo

wybrać. Prefekt

Rzymu zamknął ich

na kilka tygodni

w dusznym pomieszczeniu.

Po tym Celestyn wkrótce zmarł.

INNOCENTY IV (1243–1254)

Nie doszedł do poro-

zumienia z Frydery-

kiem II. Konflikt

zakończyła śmierć

króla. Zezwolił sądom

kościelnym na stosowanie tortur

wobec heretyków.

ALEKSANDER IV (1254–1261)

Za jego rządów inkwi-

zytorzy uzyskali dużo

większe uprawnienia.

W 1255 r. ogłosił

świętą Klarę z Asyżu,

współzałożycielkę zakonu żeń-

skiego klarysek.

HONORIUSZ III (1216–1227)

Kontynuował politykę

swojego poprzednika

Innocentego III. Był

zwolennikiem
wypraw krzyżowych,

słał bulle z groźbami do ośrod-

ków, które się temu sprzeciwiały.

GRZEGORZ IX (1227–1241)

Innocenty III był jego

wujem. Podobnie jak

wuj był świetnym, ale

bezkompromisowym

dyplomatą. Przyjaźnił

się ze św. Franciszkiem z Asyżu.

Popierał misje dominikańskie.

INNOCENTY III (1198–1216)

Uznawany za najwy-

bitniejszego papieża

średniowiecza.Pomy-

słamiwyprzedzał

epokę.Uważał, że

„tylko” jest namiestnikiemChry-

stusa na ziemi. INNOCENTYV (1276–1276)

Dominikanin,

przed intronizacją był

wykładowcą na Uni-

wersytecie Paryskim.

Był autorem podręcz-

nika do etyki, zbioru kazań

i komentarzy do listów św.

Pawła.

HADRIAN V (VII–VIII 1276)

Jego wuj Innocenty

IV w 1251 r. miano-

wał go kardynałem.

Na papieża został

wybrany w lipcu

1276 r., ale zanim doszło

do jego konsekracji i koronacji,

zmarł.

JAN XXI (1276–1277)

Był Portugalczykiem,

lekarzem i filozofem.

DoWatykanu trafił

jako osobisty lekarz

papieża Grzegorza X,

potem sam został papieżem.Zgi-

nął, bo spadł na niego fragment

sklepienia w pałacu w Viterbo.

KLEMENS IV (1265–1268)

Zasłynął z ascetycz-

nego trybu życia,

często pościł, wiele

się modlił.W 1267 r.

kanonizował Jadwigę

Śląską. Trzy lata po jego śmierci

tron w Stolicy Piotrowej pozosta-

wał nieobsadzony.

GRZEGORZ X (1271–1276)

Studiował w Paryżu,

gdzie zaprzyjaźnił się

ze św.Tomaszem

z Akwinu i św. Bona-

wenturą.Wmomen-

cie elekcji przebywał na wyprawie

krzyżowej w Jerozolimie, został

więc intronizowany po powrocie.

URBAN IV (1261–1264)

Francuz, syn szewca.

Jako papież próbo-

wał odnowić Cesar-

stwo Łacińskie

w Konstantynopolu,

które upadło przed jego pontyfi-

katem. Chciał zorganizować kru-

cjatę. Tomu się nie udało. MIKOŁAJ IV (1288–1292)

Konklawe, które go

wybrało, obradowało

aż 11miesięcy. Nie

przyjął nominacji kar-

dynałów, ale ci uparli

się i po raz drugi wybrali go na

papieża. Pobożny, spokojny,
nie-

konfliktowy, bardzo pokorny.

CELESTYN V (VII–XII 1294)

Jedyny do Benedykta

XVI papież, który

z własnej woli abdy-

kował. Posługę pełnił

kilkamiesięcy.

Skromny.Nie chciał być papie-

żem, ale widziano w nim nadzieję

na scalenie Kościoła.

BONIFACYVIII (1294–1303)

Legenda głosi, że

Bonifacy VIII nama-

wiał Celestyna V, by

zrezygnował z posłu-

gi. Miał mówić do

śpiącego: „Ustąp z urzędu, bo

jest zbyt ciężki”. Chciał, by p
apież

myślał, że to głos Boga.

Pierwszy jego dekret

zakazywał nie-Rzy-

mianom staranie się

o posadę senatora

rzymskiego. Doży-

wotnio na tę funkcję wybrał sie-

bie. Ustalił granice państwa koś-

cielnego, które trwały do XIXw.

MARCIN IV (1281–1285)

Wybrany na papieża

pod naciskiemKarola

Andegaweńskiego.

Rzymianie nie wpuś-

cili go domiasta,Mar-

cin IVurzędował wOrvieto. Przy-

znałmnichomprawo do głoszenia

kazań i spowiadania.

HONORIUSZ IV (1285–1287)

Kardynałowie wybrali

go w odpowiedzi

na profrancuską poli-

tykę jego poprzedni-

ka. Był chory, Kościo-

łem rządził więc dwa lata, zapisu-

jąc się jako papież potrafiący

zażegnać konflikty.

MIKOŁAJ III (1277–1280)

BENEDYKTXI (1303–1304)

Chciał łagodzić spór

z królem Francji Fili-

pem IVPięknym.

Zniósł ekskomunikę

nałożoną na króla

przez BonifacegoVIII. Był jed
ynym

papieżem,o którymDante

Alighieri nie wypowiadał się ź
le.

KLEMENS V (1305–1314)

Osadzony na pa-

pieskim tronie przez

Filipa IVPięknego.

Przenosząc się do

Awinionu, zapocząt-

kował tzw. niewolę awiniońską,

okres uzależnienia papiestwa

odmonarchii francuskiej.

JAN XXII (1316–1334)

Był wychowawcą

i doradcą króla Nea-

polu Karola Roberta.

Skłóceni kardynało-

wie wybrali go na

papieża, gdymiał 70 lat. Liczyli

na krótki pontyfikat. Rządził

jednak Kościołem przez 18 lat.

BENEDYKTXII (1334–1342)

Wybrany jedno-

głośnie na papieża

oświadczył kardy-

nałom: „Osła żeście

wybrali”.W 1399 r.

rozstrzygnął na korzyść Pols
ki

spór z Krzyżakami,m.in. o Kujawy

i Pomorze Gdańskie.

KLEMENS VI (1342–1352)

Zanim został papie-

żem,był kanclerzem

króla Francji FilipaVI.

Wybitny administra-

tor i polityk,mecenas

sztuki.Wydał pierwszy dokument

ogłaszający uporządkowaną

naukę Kościoła o odpustach.

INNOCENTYVI (1352–1362)

Był profesorem

prawa w Tuluzie.

Zmniejszył wydatki

dworu papieskiego,

popierał przywróce-

nie reguł zakonnych. Chciał wró
-

cić z Awinionu do Rzymu. Nie

zrealizował tego zamiaru.

BONIFACY IX (1389–1404)

Siłą przywrócił swoją

władzę w Rzymie.

Odrestaurował

zamek św.Anioła.

Nakazał obchodzić

w całym Kościele katolickim

święto Nawiedzenia Najświętszej

Maryi Panny.

INNOCENTYVII (1404–1406)

Musiał zmagać się

z buntem Rzymian

przeciwko swojej

władzy, uzależnił

się politycznie

od króla NeapoluWładysława

I. Nie podjął rozmów z „awi-

niońskim”antypapieżem.

GRZEGORZ XII (1406–1415)

Wczasie jego ponty-

fikatu pretensje do

władzy rościło sobie

dwóch antypapieży.

Zrezygnował z tronu

zmuszony przez sobór. Przyzna-

nomu pierwszemiejsce

po papieżu.

URBAN V (1362–1370)

Opat klasztoru

w Auxerre, legat

papieski weWło-

szech.Wyświęcony

na biskupa i korono-

wany na papieża w Awinionie.

1 września 1364 r. wydał bullę

powołującą Akademię Krakowską.

GRZEGORZ XI (1370–1378)

Bratanek papieża

Klemensa VI, został

kardynałemwwieku

19 lat. Za namową

św. Katarzyny ze

Sieny powrócił w 1377 r. do Rzy-

mu, kończąc okres niewoli awi-

niońskiej. Ostatni papież Fra
ncuz.

URBAN VI (1378–1389)

Część kardynałów

francuskich nie uzna-

ła jego wyboru i wy-

brała na papieża kar-

dynała Roberta

z Genewy, który przybrał im
ię

Klemensa VII. Tak rozpoczęła się

tzw. wielka schizma zachodnia.

KALIKST III (1455–1458)

Ukończył prawo, wy-

kładał na Uniwersy-

tecie w Lleidzie. Był

surowy, nie tolerował

sprzeciwu kardyna-

łów. Rozczarował humanistów,

nie kontynuując zamiłowania

do sztuki Mikołaja V.

PIUS II (1458–1464)

Włoski humanista.

Kształcił się w dzie-

dzinie prawa. Ideą

pontyfikatu Piusa II

było uwolnienie Euro-

py od zagrożenia od Turków.

Chciał utworzyć nowy zakon

rycerski, nie zrealizował zamiaru.

PAWEŁ II (1464–1471)

Krewny Eugeniusza

IV. Przedstawiany

jako barbarzyńca.

Zamknął Akademię

Rzymską i wystąpił

przeciwko humanistom.W 1470 r.

podjął próbę organizacji

antytureckiej krucjaty.

MARCIN V (1417–1431)

Wybrany po odsunię-

ciu dwóch antypapie-

ży i papieża Grzego-

rza XII, co zakończyło

schizmę w Kościele

zachodnim.Wśród wybierających

papieża był arcybiskup

gnieźnieński Mikołaj Trąba.

EUGENIUSZ IV (1431–1447)

Wbulli zobowiązał

się zarządzać Kościo-

łem z kardynałami.

Gdy w 1434 r. wybu-

chła antypapieska

rebelia, uciekł do Florencji.

Za jego pontyfikatuWładysław

Warneńczyk zginął podWarną.

MIKOŁAJ V (1447–1455)

Dostrzeżono u niego

potencjał na papieża

i wysłano w podróż

po Europie, podczas

której zajmował się

zbieraniem ksiąg. Rozpowszech-

nił humanizm w Rzymie. Finanso-

wał tłumaczenia dzieł greckich.

PIUS III (1503)

Mimo choroby

wybrano go na Stoli-

cę Piotrową dzięki

poparciu Cezara

Borgii. Długa cere-

monia koronacyjna pogorszyła

jego stan zdrowia. Zmarł po

trwającym 26 dni pontyfikacie.

JULIUSZ II (1503–1513)

Patron sztuk pięk-

nych.Na jego zlecenie

MichałAniołmalował

freski w Kaplicy

Sykstyńskiej. Juliusz II

poszerzył granice państwa k
ościel-

nego.Do jego obrony utworzył

Gwardię Szwajcarską.

LEON X (1513–1521)

Kardynałem został

w wieku 13 lat.Wiele

podróżował, spotykał

wybitne postacie.

Krytykowany za

nepotyzm. Próbowano go otruć.

Za jego czasów z Kościoła rzym-

skiego wystąpił Marcin Luter.

SYKSTUS IV (1471–1484)

Franciszkanin, teolog

i reformator Kościo-

ła.Wzywał europej-

skich władców do

walki z muzułmana-

mi. Krytykowany za nepotyzm.

Do Kolegium Kardynałów wpro-

wadził sześciu krewnych.

INNOCENTYVIII (1484–1492)

Młodość spędził na

dworze w Neapolu,

gdzie prowadził roz-

wiązłe życie.
Potem nawrócił się

i przyjął święcenia. Lubił prz
e-

pych. By zdobyć pieniądze na

rozrywki, zastawił papieską
tiarę.

ALEKSANDERVI (1492–1503)

Hiszpański szlachcic

Rodrigo Borgia.

Uwieczniony przez

autora „Ojca chrzest-

nego”Mario Puzo

w „Rodzina Borgiów”.Uważany
był

za przystojnegomężczyznę.Miał

aż siedmioro nieślubnych dzieci.
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Podstawą prognozy frekwencji na poziomie wojewódzkim jest aktywność w wyborach 2020 i 2023. Podstawą prognozy wyników na poziomie 
wojewódzkim są preferencje wyborcze partii i kandydatów oraz rodzin partyjnych w wyborach 2020 i 2023.w wyborach 2020 i 2023.

KOLEJNE MIEJSCA 

Szymon Hołownia 7,0% 
Magdalena Biejat 4,4% 
Adrian Zandberg 4,3% 
Grzegorz Braun 4,0% 
Krzysztof Stanowski 2,3% 
Joanna Senyszyn 1,4%

PROGNOZA PREZYDENCKA

Rafał 
Trzaskowski

SPECJALNIE 
DLA POLSKA 
PRESS

Obsada dwóch czołowych miejsc nie zaskakuje. W kraju prowadzi Rafał Trzaskowski (33,4 procent) z KO, a za nim plasuje się popierany przez PiS 
Karol Nawrocki (27,7 proc.).  Prognozowana frekwencja: kraj - 63,5%, Kujawsko-Pomorskie - 60,6%

PROGNOZA I TURY WYBORÓW PREZYDENCKICH W NASZYM REGIONIE         Więcej piszemy na str. 16-18

Karol  
Nawrocki

Sławomir 
Mentzen

36,7%

25,2%

13,0%

,

Pobska Piątek, 30.05.2025

STEFAN V (885–891)

Został wybrany
jednogłośnie przez
lud i duchowieństwo,
bez konsultacji
z cesarzem KarolemGrubym.Za jego czasów nastąpiłkres wielkiego cesarstwa.

JAN IX (898–900)

Był opatem klasztoru
Benedyktynów. Zwo-
łał synod w Rzymie,
gdzie zostały spalone
akta synodu trupie-go. Sprofanowane ciało Formosu-sa zostało uhonorowane.

FORMOSUS (891–896)

Oskarżony o zdradę
i ekskomunikowany,
a potemprzywró-
conymna urząd. Ste-
fanVI wytoczył tzw.trupi proces,w którymuczestni-czyły zwłoki w papieskich szatach.

BENEDYKT IV (900–903)

Benedykt IV był
ostrożny i rozważny,
sławiono jego
miłosierdzie wobec
sierot, wdów i ubo-gich. Papież zmarł w Rzymie, byćmoże wskutek morderstwa.

BONIFACYVI (896)

Zanim został
papieżem, był dwa
razy suspendowany.
Wybrany po śmierci
Fromosusa. Zmarłna podagrę dwa tygodnie

po wyborze.

LEON V (903)

Jego pontyfikat trwał
jedynie ok. 30 dni.
Wybrany najprawdo-
podobniej z powodu
braku porozumieniamiędzy klerem a arystokracją

w sprawie rzymskiego kandydata.

STEFAN VI (896–897)

Był w konflikcie z
papieżem Formosu-
sem, a po jego śmier-
ci zwołał tzw. synod
trupi, który wywołałbunt wiernych. Zdjęli oni Stefanaz urzędu i wtrącili do więzienia.

SERGIUSZ III (904–911)

Urodzony w Rzymie,
uczestnik synodu
trupiego, przeciwnik
papieża Formosusa.
Dwukrotnie wybiera-ny na papieża (raz, w roku 896,obalony). Ojciec papieża Jana XI.

ROMANUS (897)

Wybrany na głowę
Kościoła w czasie
zamieszek w Rzy-
mie. Pełnił funkcję
jedynie cztery mie-siące, potem został uwięzionyw klasztorze.

ANASTAZY III (911–913)

Kronikarze opisywali
go jako łagodnego
i uległego. Był pod
wpływemTeofilakta,
konsula Tusculum,oraz jegomałżonki, którzy pra-ktycznie rządzili Kościołem.

TEODOR II (897)

Wybrany po silnych
reakcjach wobec
zbeszczeszczenia
zwłok papieża For-
mosusa (zmarł rokwcześniej). Unieważnił tzw. synodtrupi.

LANDO (913–914)

Następca Anastaze-
go III, pochodził
z Sabiny (Włochy),
syn hrabiego, jeden
z ostatnich papieży,który po objęciu władzy nie zmie-nił swojego prawdziwego imienia.

JAN X (914–928)

Próbował uwolnić
StolicęApostolską
spod nacisku rodów
rzymskich.Zamordo-
wano jego brata Pio-tra, a jego samegowtrącono

dowięzienia.W 928 r. uduszony.

LEON VI (928)

Po uwięzieniu papie-
ża Jana X został jego
następcą. Leon VI,
podobnie jak Jan X,
był jedynie papie-żem tymczasowym, rody chciałyinnego kandydata.

STEFAN VII (928–931)

Pochodził z Rzymu
i był kardynałem-
prezbitrem bazyli-
ki Świętej
Anastazji. W 931roku został osadzony w wię-zieniu i uduszony.

JAN XI (931–935)

Miał być dzieckiem
papieża Sergiusza
III. Prawdopodob-
nie wtrącony
do więzienia przezksięcia Alberykowa II,

a następnie zabity.

LEON VII (936–939)

Za namowąAlberyka
zreformował życie
mnichów. Zezwolił
na usuwanie z miasta
Żydów domomentuprzyjęcia przez nich chrztu, alezakazał nawracania ich na siłę.

STEFAN VIII (939–942)

Początkowo całkowi-
cie poddany księciu
Alberykowi II, dzięki
któremu został
wybrany. Przed

śmiercią dowodził buntem skie-rowanym przeciw temu władcy.

LEON II (681–683)

Odrestaurował koś-
ciół św. Bibiany na
rzymskim Eskwilinie.
Przeniósł tam reli-
kwie świętych

poprzednio pochowanych przyalei Via Portunese. Oddał kościółśw. Jerzego wspólnocie greckiej.

BENEDYKT II (683–685)

Odnawiał świątynie
w Rzymie i nie szczę-
dził na niższy kler.
Słynął ze znajomości
Pisma Świętego.

Za jego pontyfikatu cesarz Bizan-cjum zrezygnował z pobierania
opłat za zgodę na elekcję papieży.

JAN V (685–686)

Syryjczyk z Antiochii.
Chorowity.Większość
pontyfikatu spędził
w łóżku. Popadł
w krótki konflikt

z biskupem Sardynii, który bezzgody papieża wyświęcił innegobiskupa.

KONON (686–687)

Urodzony w dzisiej-
szej Rumunii. Papie-
żem został z powodu
ostrych zamieszek
między stronnikamidwóch innych kandydatów. Unie-możliwiły one wejście im do koś-cioła.

SERGIUSZ I (687–701)

Jego pontyfikat to
spór zBizancjum.
Papież nie uznał
uchwał soboru zwoła-
nego przez cesarza(ograniczeniewładzy papieża).Ce-sarz kazał uwięzić papieża,w jegoobronie stanęły lud iwojsko.

JAN VI (701–705)

Za jego pontyfikatu
barbarzyńcy chcieli
zająć Rzym.W 702
Jan VI przekupił ich
wodzów, by nie plą-drowali miasta.Wykupił niewolni-ków z posiadłości cesarskich,

porwany przez Longobardów.

JAN VII (705–707)

Był wszechstronnie
wykształcony,miłoś-
nik sztuki i ugodowy
polityk. Sam uzdol-
niony artystyczniechętnie wspierał twórców. Za je-go pontyfikatu powstały pierwszerzymskie ikony,mozaiki i freski.

SYZYNIUSZ (15 I – 4 II 708)

Syryjczyk, sprawo-
wał jeden z najkrót-
szych pontyfikatów
(zaledwie 20 dni).
Wybrany na papieżaw podeszłym wieku, chorowałna podagrę. Stworzył projektrenowacji murów Rzymu.

KONSTANTYN (708–715)

Zerwał kontakty
z Konstantynopolem.
Stronnik cesarza
Justyniana II, nie
uznał praw jego

zabójcy Filipikosa, a zamieszkiw Rzymie chciał stłumić, wysyła-jąc na ulice księży z Ewangelią.

GRZEGORZ II (715–731)

Święty Kościoła kato-
lickiego. Jego papie-
skie imię nawiązywa-
ło do poprzednika
GrzegorzaWielkiego.Twórca listów do cesarza LeonaIII przeciwko herezji oddawaniaczci obrazom i ikonom.

GRZEGORZ III (731–741)

W731 zwołał synod,
potępił edykt cesarza
Leona III. Tych, którzy
niszczyli religijne
obrazy, ekskomuni-kował. Za jego pontyfikatu LeonIII nałożył na Kościół duże podat-ki, co papież uznał za zdradę.

ZACHARIASZ (741–752)

Święty Kościoła kato-
lickiego. Ostatni
papież, który zawia-
domił cesarza o swej
elekcji, był zręcznympolitykiem. Sprzeciwiał się nada-waniu tytułów królewskich tym,którzy nie sprawują władzy.

STEFAN II (752–757)

Był rzymianinem,
pochodził z rodu
Orsinich. Trafił na
trudny okres – Rzym
był nękany przez

króla longbardzkiego Aistulfa,a wpływy papiestwamalały. Ponim papieżem został jego brat.

PAWEŁ I (757–767)

Brat Stefana II.
Wzmocnił pozycję
Kościoła. Jako pierw-
szy papież podarował
królowi Franków

miecz – świeckie ramię Kościoła.Ustalił, by w kościołach Rzymuumieszczać relikwie z katakumb.

STEFAN III (768–772)

Zwołał synod, na któ-
rympostanowiono, że
owybórmógł się
ubiegać jedynie
duchowny. Postano-wienia synodu były jednak

sprzeczne z prawem zwyczajo-wym.

HADRIAN I (772–795)

Jako pierwszy papież
biłmonety ze swym
wizerunkiem.Potępił
oddawanie czci obra-
zom.Okres sprawo-waniawładzyHadriana (23 lata)był najdłuższy od czasów św.Pio-tra doPiusaVI.

LEON III (795–816)

W800 roku papież
Leon III koronował
KarolaWielkiego na
cesarza i złożyłmu
hołd.Był to jedyny

taki przypadekw historii i dopro-wadził do podziału Kościoła
nawschodni i zachodni.

STEFAN IV (816–817)

Po objęciu papiestwa
w Reims koronował
na cesarza Ludwika I
Pobożnego wraz z
żoną Innegardą. Byłoto zapoczątkowanie tradycji prze-strzeganej przez wszystkich ce-sarzy rzymskich z rodu Franków.

PASCHALIS I (817–824)

Prowadził politykę
niezależną od cesar-
stwa. Był zwolenni-
kiem silnych rządów.
Wrogów wtrącał dowięzienia, gdzie wyłupywano imoczy i torturowano, ale przysiągł,że nie brał udziału w kaźniach.

BENEDYKT III (855–858)

Wybrany po odmo-
wie kardynała
Hadriana.Antypapie-
żemw jego czasach
był ekskomunikowa-ny biskup Anastazy Bibliotekarz.Musiał ustąpić, gdyż Benedyktapopierali duchowni i cesarz.

EUGENIUSZ II (824–827)

Wybrany na papieża
równocześnie z mni-
chemWalą, objął
tron po jego ustąpie-
niu. Za jego czasu

przyjęto Konstytucję rzymską,która dopuszczała udział w wy-borze papieża osób świeckich.

MIKOŁAJ I (858–867)

Za Benedykta III był
doradcą papieskim,
potem został jego
następcą. Jako
pierwszy papież

został koronowany. To Mikołaj Iuznał, że papież jest zastępcą
Chrystusa i nie podlega sądowi.

WALENTYN (827)

Wiemy o nimmało.
Został wybrany jed-
nogłośnie, jako
pierwszy według
Konstytucji rzym-skiej. Zmarł po 40-dniowym pon-tyfikacie. Żywoty papieży opisująjego niezwykłą pobożność.

HADRIAN II (867–872)

Na papieża wybiera-
ny trzykrotnie, przy-
jął dopiero ostatnią
nominację. Przed
pontyfikatemmiałżonę i córkę. Zezwolił Cyrylowii Metodemu używania języka sło-wiańskiego podczas liturgii.

GRZEGORZ IV (827–844)

Za czasów jego pon-
tyfikatu zażegnano
spór o kult obrazów.
W 835 roku wprowa-
dził dzieńWszystkichŚwiętych z datą 1 listopada. Zleciłśw. Oskarowi misję chrystianizacjiSłowian i Skandynawii.

JAN VIII (872–882)

Wczasie jego ponty-
fikatu ożyły spory
z Konstantynopolem.
Pierwszy z ośmiu
średniowiecznych

papieży, którzy zostali zamordo-wani (otruty, a następnie dobitymłotem).

SERGIUSZ II (844–847)

Za jego panowania
rozwinął się handel
urzędami kościelny-
mi. Po zniszczeniu
Rzymu przez Sarace-nów zebrał datki na odbudowę.Zgodził się nawybór papieża

w obecności cesarza.

MARYN I (882–884)

Wyświęcony na dia-
kona przez papieża
Mikołaja. Pierwszy
papież wybrany jako
biskup z innej niż

rzymska diecezji. Za czasów
swego pontyfikatu utrzymywałdobre kontakty z cesarstwem.

LEON IV (847–855)

Pierwszy, który rozpo-
czął datowanie doku-
mentów papieskich.
Naprawiał Rzym
po napaści Sarace-nów, których pokonał w bitwie

podOstią.Wprowadził oktawę
Święta Najświętszej Marii Panny.

HADRIAN III (884–885)

Święty katolicki,
mnich. Radykalny
wobec przeciwników,
zmarł w podróży, ofi-
cjalnie – bo choro-wał, podejrzewa się, że go zabito,gdyż pochowano go w opactwieNonantola, nie w Rzymie.
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JAN II (533–535)

Naprawdę nazywał

się Merkuriusz. Jako

jeden z pierwszych

papieży zmienił imię,

właśnie po to, by nie

kojarzono go z imieniem

rzymskiego boga.

BENEDYKT I (575–579)

CesarzBizancjumza-

twierdził jegowybór

po 11miesiącach.Nie

miał poparciawielu

biskupów.Prowadził

wojnę z Longobardami.Zginął

w czasie jednego z oblężeńmiasta.

ADEODAT I (615–618)

Papieżem został po

40 latach posługi

jako ksiądz.
Wprowadził pieczęcie

papieskie na bullach.

Rzym za jego czasów przeżywał

same kataklizmy.

AGAPIT I (535–536)

Król Ostrogotów

posłał go, by przeko-

nał cesarza
Bizancjum do końca

wojny z Gotami.

Wedle legend w drodze uzdrowił

kulawego i niemego starca.

PELAGIUSZ II (579–590)

Toczył wojny z Lom-

bardami. Chciał

wprowadzać celibat

wśród
duchowieństwa, ale

jego akty anulował kolejny

papież. Zmarł na dżumę.

BONIFACYV (619–625)

Benedyktyn zNeapo-

lu.Na konsekrację

czekał 13miesięcy,bo

cesarzHerakliusz

wojował z Persami.

Ustanowił prawo azyluwKościele

dla osób prześladowanych.

SYLWERIUSZ (536–537)

Syn papieża Hor-

mizdasa.Wybór za-

wdzięczał Ostrogo-

tom. Gdy Bizancjum

zajęło Rzym, papieża

uznano za zdrajcę. Zesłano go na

Palmarię, gdzie zmarł z głodu.

GRZEGORZ I (590–604)

Benedyktyn. Pierw-

szymnich, który

został papieżem.

Uporządkowałmelo-

die liturgiczne w tzw.

chorał gregoriański.Wprowadził

domszy „Ojcze nasz”.

HONORIUSZ I (625–638)

Wysłał misję ewange-

lizacyjną do Sasów.

Ponaglał hiszpańskie

duchowieństwo do

nawracania Żydów.

Uznany za heretyka. Inni papieże

wyklinali go do XI w.

WIRGILIUSZ (537–555)

Objął tron papieski

dzięki wyprawie

wojskowej
Bizancjum, która

obaliła papieża

Sylweriusza. Znienawidzony

przez Rzymian.

SABINIAN (604–606)

Reglamentował

jedzenie w Rzymie

i czerpał z tego zysk,

za co znienawidzili go

mieszkańcy.

Wprowadził do powszechnego

użytku dzwony kościelne.

SEWERYN (640)

Panował odmaja

do sierpnia, po czym

zmarł. Za jego
rządów przywódcy

Rawenny, za zgodą

cesarza Bizancjum, splądrowali

papieski skarbiec.

PELAGIUSZ I (556–561)

ZastępowałWirgi-

liusza. Bronił Rzymu

w czasie ataku Ostro-

gotów.Na przywódcę

Kościoła wyznaczył

go cesarz Bizancjummimo sprze-

ciwu biskupów.

BONIFACY III (607)

Wymógł na cesarzu

uznanie Rzymu za

„głowę całego

Kościoła”. Zabronił

prowadzenia kampa-

nii wyborczej jeszcze za życia

panującego papieża.

JAN IV (640–642)

Pochodził z Dalmacji.

Podczaswojenwspie-

rał ją pieniędzmi

nawykup jeńców.

Każdemu ze swoich

księży zapisał w testamencie

roczne stypendium.

JAN III (561–574)

Przez kilkanaście lat

walczył z najazdami

Longobardów.Za jego

panowania zmarł

cesarz Bizancjum

Justynian i zakończyła się schiz-

maRzymu z KościołamiWsch.

BONIFACY IV (608–615)

Kazał zamienić Pan-

teon na kościół.

Wprowadził
obowiązkowe święce-

nia kapłańskie.

Bardzo pobożny. Swój własny

dom zamienił w klasztor.

TEODOR I (642–649)

Grek z Jerozolimy.

Uwielbiany,bo

opiekował się biedotą

Rzymu.Toczył spór

z cesarzemBizancjum

opowołanie, z naruszeniemprawa,

patriarchyKonstantynopola.

MARCIN I (649–655)

Toczył spór teolo-

giczny z cesarzem

Bizancjum.Ten na-

kazał aresztowanie

papieża. Przewiezio-

no go do Konstantynopola i ska-

zano na śmierć. Karę zmieniono

jednak na wygnanie na Krym.

EUGENIUSZ I (655–657)

Chciał zakończyć

spory z cesarzem, ale

sprzeciwił się temu

lud rzymski.W czasie

przemówień nie

dopuszczał papieża do głosu.

To on ogłosił Marcina I męczenni-

kiem.

WITALIAN (657–672)

Chciał się pojednać

z cesarzem Bizan-

cjum i zaprosił go

do Rzymu. Konstans

II przyjechał i zrabo-

wał papieskie skarby. Papież

wprowadził domszy organy.

Schrystianizował Longobard
ów.

ADEODAT II (672–677)

Mnich benedyktyński.

W czasie pontyfikatu

zasłynął troską o piel-

grzymów i ubogich.

Odrestaurował Bazyli-

kę św.Piotra i zwiększył hono
raria

duchownych. Pozostawał w sporze

z Bizancjum.

DONUS (677–678)

Doprowadził do połą-

czenia się Kościoła

rzymskiego z Ra-

wenną, która sprzyja-

ła cesarzowi. Rozbu-

dował kościoły w Rzymie,m.in.

atrium Bazyliki św. Piotra otrzy-

mało marmurową posadzkę.

AGATON (678–681)

Najstarszy wybrany

papież w historii.

Obejmując swoją

funkcję,miał już 100

lat. Zakończył spór

między Rzymem a cesarzem

Bizancjum oraz zlikwidował auto-

nomię Rawenny.

MILCJADES (311–314)

Pochodził z Afryki.

W czasie jego ponty-

fikatu cesarz Kon-

stantyn I Wielki

wydał edykt medio-

lański, pozwalający chrześcij
a-

nomwyznawać religię i obcho-

dzić święta kościelne.

SYLWESTER I (314–335)

Pontyfikat czasów

po ogłoszeniu edyktu

mediolańskiego,

dającego swobodę

wyznania chrześcija-

nom. Dokonał uroczystej konse-

kracji bazylik św. Piotra wWaty-

kanie i św. Jana na Lateranie.

MAREK (336)

Rządził Kościołem

dziewięćmiesięcy,

zmarł naturalnie.

Z jego inicjatywy zbu-

dowanowRzymie 2

bazyliki,w tym jedną nazwaną jego

imieniem,której tytuł zmieniono

później na św.Marka Ewangelisty.

JULIUSZ I (337–352)

Za jego czasów

nastąpił podział

cesarstwa i podział

Kościoła na wschod-

ni i zachodni. Papie-

żowi przypisuje się wydanie

dekretów o archiwum i kancelarii

w Kościele rzymskim.

LIBERIUSZ (352–366)

Pontyfikat z czasu

ataków ariańskich

(przeczących dogma-

towi Trójcy św.) bisku-

pów na Kościół rzym-

ski.W jego czasach powstał kalen-

darz ze spisem cesarzy, konsulów,

papieży imęczenników.

DAMAZY I (366–384)

Jego największym

osiągnięciem było

ogłoszenie w 380 r.

chrześcijaństwa reli-

gią państwową w

imperium rzymskim. Popularyzo-

wał kult męczenników, tworzył ku

ich czci epigramaty nagrobne.

SYRYCJUSZ (384–399)

Jako pierwszy używał

tytułu papieża. Prze-

ciwnik współżycia

intymnego.Zalecał

żonatym księżom re-

zygnację ze wspólnego łoża: „Kto

nie wyrzeka się rozkoszy ciała, nie

jest godzien służyć Bogu”.

ANASTAZY I (399–401)

Św. Hieronim chwalił

go za pobożność

i stanowczość.Wy-

dał rozporządzenie

nakazujące duchow-

nym stać z pochyloną głową pod-

czas czytania Ewangelii. Troszczył

się o Kościół w Afryce.

INNOCENTY I (401–417)

Pomagał na nowo

zorganizować życie

wRzymie po złupie-

niumiasta przez bar-

barzyńcóww410 r.

Rozstrzygnął wiele spraw dotyczą-

cych liturgii i Kościoła.Umocnił

znaczenie Stolicy Piotrowej.

ZOZYM (417–418)

Zabronił duchownym

odwiedzać gospody.

Toczył spory z bisku-

pami o pelagianizm,

głoszący, że ludzie

nie są obarczeni grzechem pier-

worodnym. Pelagianizm uznano

za herezję 13 lat po jego śmierci.

BONIFACY I (418–422)

Musiał rywalizować

z antypapieżem

Eulaliuszem.Wystąpił

przeciw cesarzowi

Teodozjuszowi II, który

chciał wikariat papieski

wTesalonikach podporządkować

Konstantynopolowi.

CELESTYN I (422–432)

Podczas jego pontyfi-

katu ogłoszono,

na soborze w Efezie

dogmat o Bożym

Macierzyństwie Naj-

świętszej Maryi Panny.Wykształ-

cony, znał filozofię, wytrwale
stu-

diował Pismo Święte.

SYKSTUS III (432–440)

Łączony z rozwojem

budownictwa sakral-

negowRzymie.Za

niego powstałam.in.

bazylika SantaMaria

Maggiore, będącawyrazemuzna-

nia dla dogmatu oMaryi jako

Matce Bożej, ogłoszonegow431 r.

LEON I (440–461)

Przed wyborem był

doradcą kilku papie-

ży i uznanym autory-

tetem.W 452 r. siłą

słowa powstrzymał

wodza HunówAttylę od zrówna-

nia Rzymu z ziemią.Wybitny teo-

log, zwany w liturgii Wielkim.

HILARY (461–468)

Legat papieski

na synod zbójecki,

zwołany w 449 r. w E-

fezie (nazwany tak,

bo nie wpuszczono

m.in. delegatów z Rzymu). Jako

papież zakazał biskupom nazna-

czania następców.

SYMPLICJUSZ (468–483)

Utrzymywał kontakty

z cesarstwemwsch.

Pomagał ludziom

w czasie najazdów

barbarzyńców.Był

świadkiem rezygnacji z tronu

ostatniego zachodniego cesarza

RzymuRomulusaAugustulusa.

FELIKS III (483–491)

Kiedy Feliks był dia-

konem, umarła mu

żona Petronia.Mieli

dwoje dzieci:
Gordiana oraz Paulę.

Feliks III surowo odnosił się do

chrześcijan powracających

na łono Kościoła.

GELAZJUSZ I (492–496)

Sformułował dogmat

o grzechu pierworod-

nym i tezę o rozdziale

władzy cesarskiej

od papieskiej.

Na synodzie w 494 r. ogłosił

zasady kształcenia duchownych

i podziału funduszy kościelnych.

ANASTAZY II (496–498)

Szukał porozumienia

ze zwolennikami

potępionego patriar-

chy Konstantynopola

Akacjusza. Tym nara-

ził się historykom, a Dante umieś-

cił jego postać w piekle

swej „Boskiej komedii”.

SYMMACHUS (498–514)

Zaraz po wyborze

oskarżany o grzeszne

życie. Synod nie

potwierdził jednak

zarzutów i uznał

papieża. Jego zarządzeniem

do liturgii niedzielnej wprowadz
o-

no „Gloria in excelsis”.

HORMIZDAS (514–523)

Przed wyborem był

żonaty i miał syna,

(późn. papieża Syl-

weriusza). Przyjął

święcenia diakońskie

po śmierci żony. Zakończył roz-

łammiędzy Kościołem rzymskim

i patriarchatem Konstantynopola.

JAN I (523–526)

Więziony przez króla

Ostrogotów za to, że

nie uzyskał zgody

cesarza Bizancjum

namożliwość powro-

tu na łono Kościoła wyznawcom

arianizmu.W sędziwymwieku

zmarł w lochu.

FELIKS IV (526–530)

Utrzymywał dobre

stosunki
zOstrogotami.Wydał

edykt, że papież roz-

strzygawszystkie kry-

minalne sprawy duchowieństwa
.

Wczasie jego pontyfikatu powstał

klasztor naMonteCassino.

BONIFACY II (530–532)

Walczył owładzę

z antypapieżem

Dioskurosem,wybra-

nymprzez cesarza

Bizancjum.Jego rywal

niespodziewanie zmarł.Kazał 60

stronnikomDioskurosaprzyznać

się dowiny i przyrzecpoprawę
.
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KREW 
NA UNIWERSYTECIE

 
Alicja Polewska 
redaktor naczelna

A  co ty sobie myślisz, bogata k…?! – wykrzyczał mi 
w twarz chłopak, który chwilę wcześniej próbował wy-
łamać tylną wycieraczkę w moim aucie. Minęło 20 lat, 
a cały czas to pamiętam. Jeździłam wówczas dosyć 

charakterystycznym modelem, dość powiedzieć, że był całkiem 
duży i czarny. Wysiadałam z auta, zbierałam swoje rzeczy – toreb 
ka, komputer, kurtka. On pojawił się właściwie znikąd. Kiedy 
szarpnął za wycieraczkę, krzyknęłam: Co robisz, człowieku?!... 
Uciekł, gdy z redakcji wybiegli koledzy. 

Ludwik Dorn rzucił wtedy hasło: pokaż lekarzu, co masz w ga-
rażu. Annuszka dopiero kupiła olej.  

Przez 20 lat emocje zostały podkręcone do maksimum. Smo-
leńsk, zabójstwo Pawła Adamowicza i samobójstwo zaszczutego 
syna posłanki Filiks, śmierć Barbary Skrzypek. Pandemia i wojna 
w Ukrainie, kolejne kampanie wyborcze. Czarny PR i ruskie trolle. 
Ponoć w piekle tylko przy polskim kotle nie ma strażników, bo sami 
wystarczająco tytłamy się w smole. Słowa raz rzucone, wracają 
opakowane złością i żółcią (wiecie, że to jedyny wyraz, który tak 
brzmi i pisze się tylko po polsku?), nakręcają jeszcze bardziej.  

Annuszce przybywa oleju. 
W środę napisałam krotochwilny felieton, dla odpoczynku 

od kampanijnej łupaniny. O perypetiach z domowym AI, czyli od-
kurzaczem o wdzięcznym imieniu Zocha. Śmialiśmy się, kiedy był 
przymierzany do miejsca w piątkowej gazecie. Wieczorem poszłam 
na kolejne przedstawienie operowe podczas Bydgoskiego Festi-
walu Operowego. W przerwie zerknęłam na telefon, żeby spraw-
dzić, jak się sprawy mają w Kaplicy Sykstyńskiej. Był przerażający 
breaknews o odciętej głowie na campusie Uniwersytetu Warszaw-
skiego. Zaczął się II akt „Dalibora” Smetany. Smutna historia ludo-
wego bohatera skazanego na śmierć przez żądnego władzy króla. 
Jest i bunt społeczny w typie partyzantki południowo-amerykań-
skiej, wiele karabinów i wykonany wyrok śmierci – zakrwawiony 
kostium głównej postaci. Opera zrealizowana jest we współczes- 
nych dekoracjach, więc i instrumentarium jest nowoczesne – jak 
przekaz online z miejsca śmierci. Przerażające. 

Wczoraj rano przeczytałam, że administratorzy stron interne-
towych zdecydowali się zablokować możliwość edycji filmików 
nakręconych przez świadków zbrodni na uniwersytecie. Nie tzw. 
rolek z akcji służb, które zostały wezwane na miejsce masakry, ale 
z samego aktu zbrodni! Ktoś filmował z bezpiecznej odległości okna 
i najpierw zapisał w pamięci telefonu, a później może zadzwonił 
po policję i pogotowie! Albo i nie zadzwonił, tylko filmował dalej. Co 
trzeba mieć w głowie, żeby coś takiego zrobić, a później edytować 
albo rozsyłać znajomym?! Szaleństwo. 

Annuszka już rozlała olej. 
Można się tego było spodziewać: emocje rozgrzane do białości, 

oskarżenia, sugestie, odczłowieczanie, jad sączący się zewsząd. 
Można pluć na dziennikarzy zadających pytania, atakować kulą or-
topedyczną zwolennika innego kandydata w wyborach albo suge-
rować w białych rękawiczkach to czy tamto. Tworzyć fikcje i fake 
newsy, byle nasze było na wierzchu.  

STOP!   
Czy ktoś wreszcie powie: tak nie wolno! Czy mamy autorytet, 

który posłuchamy? Politycy - no bez żartów. Artyści - dobre sobie. 
Ludzie nauki - a niby jakiej. Kościół - zajęty własnymi sprawami 
w anturażu rodem z dawnych wieków, zresztą już dawno na własne 
życzenie stracił rząd dusz.  

W nowojorskim metrze przed jedną ze stacji widniał napis „Za-
trzymajcie świat, ja wysiadam”. Można było go odczytać, kiedy 
wagony zwalniały.  

Pociąg ruszył i kręci się, kręci się koło za kołem, i biegu przyspie-
sza, i gna coraz prędzej...

DRUGA STRONAA

Ci, którzy spacerują po naszych 
lasach, przecierają w zdumie-
niu oczy: młode listki niektó-
rych gatunków drzew, zwłasz-
cza dębów i buków, które 
późno zaczynają wegetację, są 
czarne i poskręcane, jak by je 
poraziła jakaś choroba. Widok 
jest porażający. 

Drzewa będą cierpieć 
długo 
- To niestety efekt ostatnich 

przymrozków. Nasze lasy bar-
dzo z tego powodu ucierpiały, 
nawet niektóre świerki. Nie 
wiemy na razie jak to wpłynie 
na porażone drzewa. Zasadni-
czo wiadomo, że przyroda za-
wsze sobie poradzi, ale nie wia-
domo jak szybko, czy jeszcze 
w tym sezonie czy może w na-
stępnym, następnych. Pewne 
jest jedno – drzewa długo będą 
cierpieć – komentuje Honorata 
Galczewska, rzecznik prasowa 
Regionalnej Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Toruniu. 

Jak czytamy w Otwartej En-
cyklopedii Leśnej - przymrozki 
wiosenne pojawiają się u nas 
regularnie, powodując w lesie 
szkody, gdyż drzewa na po-
czątku wegetacji są wrażliwe 
na niskie temperatury. Szkody 
polegają na wymrażaniu 
wschodów, a u drzew starszych 
- rozwijających się pączków, pę-
dów, liści lub kwiatów. Następ-
stwem tego są zakłócenia wzro-
stu, zniekształcenia strzałek 
oraz straty na przyroście i owo-
cowaniu. W młodych pędach 

drzew liściastych mogą wytwa-
rzać się zrakowacenia w miej-
scach porażenia kambium 
(tkanki wytwarzającej strefę 
łyka i drewna). 

Przymrozki występują 
w maju, a czasem w połowie 
czerwca, zwykle na dużym ob-
szarze. Mogą się pojawiać za-
równo przy pogodnym niebie, 
jak i przy większym lub mniej-
szym zachmurzeniu. Czasem 
towarzyszą im opady w formie 
spóźnionego śniegu lub krupy. 

Przymrozki majowe poja-
wiają się zwłaszcza między 12 
a 15 bm., czyli w czasie tzw. 
zimnych ogrodników, w któ-
rym kiełkuje, kwitnie i rozwija 
się większość naszych drzew. 
W tym roku jednak „ogrod-
nicy” przyszli wcześniej. 

Przymrozki mogą się 
jeszcze pojawiać 
- Z północy nadal napływa 

bardzo chłodna masa powie-
trza. Co prawda aktualna pro-
gnoza dla większości naszego 
regionu zapowiada stopniowy 
wzrost temperatury w nocy 
i nad ranem, ale przymrozek 

może jeszcze pojawić się 
w nocy z czwartku na piątek 
oraz z poniedziałku na wtorek 
i na środę. Większe prawdopo-
dobieństwo jego wystąpienia 
i większy spadek temperatury 
będzie na wschodzie i północ-
nym wschodzie regionu, 
zwłaszcza w okolicach Brod-
nicy – mówi bydgoski synoptyk 
dr inż. Bogdan Bąk. 

Przyszły tydzień także bę-
dzie chłodny – maksymalna 
temperatura w dzień osiągnie 
13-15 stopni Celsjusza. Dopiero 
przyszły weekend 17-18 maja 
i kolejne dni przyniosą zdecy-
dowane ocieplenie do 20-22 
stopni. 

Chrabąszcze też 
atakują w maju 
Na domiar złego w lasach re-

gionu pojawiły się szkodniki – 
chrabąszcz majowy i bardzo 
podobny do niego chrabąszcz 
kasztanowy. 

Żywią się liśćmi różnych 
drzew liściastych. Samica zako-
puje się w glebie do 20 cm 
i składa jaja partiami i wraca 
do żeru. 

Chrabąszcz majowy zagro-
ził drzewostanom w Nadleśnic-
twie Gołąbki w południowo – 
zachodniej części naszego re-
gionu. Dlatego na tym terenie 
(dokładniej na 1.249,90 ha) 
przeprowadza się teraz lotnicze 
zabiegi ratownicze preparatem 
Mospilan 20SP (dawka 0,4 kg/ 
ha). Nadleśnictwo wprowa-
dziło okresowy zakaz wstępu 
do lasu, który będzie obowią-
zywał do 24 maja. 

Z kolei chrabąszcz kaszta-
nowy grasuje w Nadleśnictwie 
Trzebciny w Borach Tuchol-
skich, w okolicach Cekcyna. I tu 
(na powierzchni 344,85 ha) po-
stanowiono zwalczać szkod-
nika z powietrza takim samym 
preparatem Mospilan 20SP i ta-
kimi samymi dawkami (0,4 kg/ 
ha). Okresowy zakaz wstępu 
do lasu potrwa do 5 czerwca 
2025. 

Dokładną lokalizację tere-
nów objętych zakazem wstępu 
do lasu można znaleźć na stro-
nach internetowych obu nadle-
śnictw. W terenie ustawiono ta-
blice informacyjne. 
ą

Marek Weckwerth
marek.weckwerth@polskapress.pl

Tak wielkich szkód w lasach 
regionu związanych z noc-
nymi i porannymi przy-
mrozkami nie pamiętają naj-
starsi leśnicy. Do tego doszła 
inwazja chrabąszczy i mamy 
zakazy wstępu w dwóch 
nadleśnictwach. 

Lasy regionu zaatakowały 
przymrozki i szkodniki
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Tak wyglądają odmrożone listki dębu w lasach na północ od Bydgoszczy – na terenie 
Nadleśnictwa Żołędowo

Więcej o pogodzie piszemy na str. 4

Dzisiaj Imieniny obchodzą 
Dzisiaj 

Bożydar, Grzegorz, 
Karolina  

Jutro 
 Izydor, Antonina, 

Samuel 

14°C 
2°C

Jutro

13°C 
0°C

POGODA W REGIONIE

Pojutrze

14°C 
1°C

ZAMÓW PRENUMERATĘ: tel. 52 511 94 64, bok.prenumerata@polskapress.pl, prenumerata.pomorska.pl

SOBOTA
a Nasze gwiazdy: Agata 
Kulesza i Alina Janowska

PONIEDZIAŁEK
a Sportowe wydarzenia 
z weekendu

WTOREK
a Strefa biznesu - analizy 
i informacje gospodarcze

ŚRODA
a Znak Franka na uchu  
- przed czym ostrzega?

CZWARTEK
a Nieudany zamach 
na Charlesa de Gaulle’a

PIĄTEK
a Nauczycielka kontra dyrek-
tor. Wina pozostanie bez kary?

TYDZIEŃ Z „GAZETĄ POMORSKĄ”
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- Mieszkam pod Bydgoszczą, 
mam psa i dwa koty. Wszystkie 
zabezpieczyłam przed klesz-
czami, wydałam krocie na spe-
cjalistyczne obroże, a mimo to 
co rusz ściągam z moich zwie-
rząt kleszcze - mówi pani Elż-
bieta, nasza Czytelniczka.  

Ludzie boją się chorób 
Dwa lata temu straciła ona 

psa z powodu babeszjozy, 
którą przenoszą kleszcze.  

- I sama boję się choroby  
- podkreśla pani Elżbieta.  
- O boreliozie słyszałam wiele 
przykrych opowieści. Nie-
stety, znam kilka osób, które 
zaraziły się nią przez kleszcze. 

Dlatego Czytelniczka po-
stanowiła zabezpieczyć 
przed nimi całą posesję.  

- Dodatkowo, jak  zrobi się 
cieplej, nie będę musiała pra-
cować w ogrodzie w szczel-

nym stroju. Nie chcę też opry-
skiwać skóry chemią przeciw 
kleszczom. Wątpię, że to 
zdrowe - mówi pani Elżbieta. 

Jednak dopiero trzeci 
przedsiębiorca, zajmujący się 
zabezpieczaniem całych pose-
sji przed kleszczami, był 
w stanie zrealizować zamó-
wienie pani Elżbiety w ciągu 

tygodnia. - Mają ręce pełne 
pracy - tyle jest problemów 
z tymi szkodnikami - komen-
tuje Czytelniczka.  

Duże zainteresowanie 
- To prawda - przyznaje Pa-

tryk Gerke, właściciel firmy 
„Odkomarzanie Świecie”. - 
Zajmuję się tym od czterech 

lat i już w pierwszym roku za-
interesowanie było bardzo 
duże, a teraz, praktycznie 
od końca kwietnia, cały czas 
mam co robić.  

Zamówień przybywa 
w okresie przyjęć do pierwszej 
komunii świętej, które 
na wsiach często są organizo-
wane w ogrodach.  

Zabijają i odstraszają 
Aktualnie ludzie walczą 

głównie z kleszczami, bo  
w tym roku na komary jest 
jeszcze za zimno.   

- W ubiegłym roku o tej po-
rze było ich już sporo - za-
uważa Marcin Dobrowolski 
z firmy zwalczającej szkodniki 
w Brodnicy. - Za to osy się już 
zaczęły. W tym roku budują 
gniazda od połowy kwietnia, 
a zwykle zaczynały w połowie 
maja. 

Walka z uciążliwymi go-
śćmi w ogrodach trwa aż 
do końca września. - Oprysku-
jemy rośliny, trawniki, 
wszystko, co znajduje się  
w ogrodach. Jeśli chodzi o ko-
mary, również elewacje  
- dodaje Patryk Gerke. 

Preparaty zabijają insekty 
już obecne na posesjach i od-
straszają kolejne.  

- Robimy opryski wieczo-
rami, ze względu na  owady 
zapylające. Do rana środek już 
się wchłonie i im nie zaszko-
dzi - zapewnia Patryk Gerke.  
- Doradzamy klientom przy-
krywanie zabawek dla dzieci, 
jeśli mają takie w ogrodzie, 
albo zabranie ich stamtąd. Je-
śli nie jest to możliwe, to zale-
camy umyć je po oprysku.  

Chronione przed nim są 
także zwierzęta. - Dotyczy to 
również zwierząt gospodar-
skich, bo likwidujemy też mu-
chy w stajniach - uzupełnia 
Patryk Gerke. 

Skuteczne 
do dwóch miesięcy 
Jak długo działa taki 

oprysk?  
- Około dwóch miesięcy  

- odpowiada Marcin Dobro-
wolski. 

- Jeśli ktoś wykona go raz 
na sześć tygodni, to będzie 
miał bardzo dobry efekt, choć 
to zależy od pogody. Skutecz-
ność zabiegu osłabiają desz-
cze - podkreśla Gerke. 

- Problemem są głównie 
nawałnice, bo działają jak 
myjka ciśnieniowa: spłukują 
preparaty z roślin dogłębnie - 
tłumaczy Dobrowolski.  

Trzeba mieć uprawnienia, 
żeby wykonać taki oprysk, 
ze względu na toksyczność 
preparatów. - W porównaniu  
z nimi  chemia ogólnodostępna 
jest mało skuteczna - mówi Pa-
tryk Gerke. 

Koszt zależy 
od powierzchni 
Koszty profesjonalnych za-

biegów zależą od powierzchni 
posesji i jej charakteru.  

- Ostatnio robiłem działkę 
rekreacyjną o powierzchni 
1020 metrów kwadratowych 
i wyszło około 450 zł. Ale tam 
było mnóstwo trawy i tui, dla-
tego wyszło drożej - dodaje  
pan Gerke. 

Tuje są wylęgarnią koma-
rów i kleszczy. Może więc na-
leżałoby unikać ich sadzenia? 

- Znam przykłady nowo za-
budowanych posesji,  położo-
nych w polu, z dala od ba-
gien, pół kilometra od lasu, 
a mimo to w wilgotnym sezo-
nie właściciele mieli duży pro-
blem z komarami. Poza tym 
nasadzenia pomagają w opry-
skach, bo jak nie ma krzewów, 
nie ma gdzie powiesić tej che-
mii - odpowiada Marcin Do-
browolski.  
ą

Agnieszka Romanowicz
agnieszka.romanowicz@polskapress.pl

Przybywa uciążliwych in-
sektów, a wraz z nimi firm, 
które je zwalczają. - Kleszcze 
zrobiły się tak nachalne, że 
musiałam sięgnąć po twarde 
metody - tłumaczy Czytel-
niczka spod Bydgoszczy.

Kleszcze, komary, meszki. Walczą z nimi stanowczo

Oprysk działa do dwóch miesięcy, o ile nie ma 
nawalnych deszczy, które spłukują preparaty 
odstraszające komary, meszki, kleszcze...
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Emerytowany nauczyciel 
z Bydgoszczy wspomina: - Gdy 
w połowie lat 70., zaraz po stu-
diach, zaczynałem pracę 
w oświacie, dostałem etat 
w jednym z techników w mie-
ście. Szkoła liczyła wówczas 
około 1500 uczniów, a nauczy-
cieli było 80. Teraz uczniów 
mamy prawie 500, a nauczy-
cieli 30. Tyle że, w tamtych cza-
sach nie występował deficyt 
kadrowy w szkolnictwie, a te-
raz owszem, i to spory. 

Oferty pracy  
dla nauczycieli 
222 oferty zatrudnienia znaj-

dowały się w środę, 7 maja, 
w bazie Kujawsko-Pomorskiego 
Kuratorium Oświaty w Byd-
goszczy. To zarówno wakaty 
w szkołach publicznych i niepu-

blicznych oraz w przedszkolach 
na terenie naszego regionu. Naj-
więcej wakatów jest w przed-
szkolach. Wśród nauczycieli, 
największy deficyt dotyczy na-
uczycieli języka polskiego 
(wczoraj było ich 19), matema-
tyki (18), anglistów (13) i przed-
miotów zawodowych (12). 

Byłoby więcej nauczycieli 
(oraz kandydatów na nauczy-
cieli), gdyby w szkołach lepiej 
płacili. Tymczasem nauczyciel, 
zatrudniony w szkole publicz-
nej, który dopiero zaczął pracę 
w szkole, dostaje na rękę około 
3800 złotych na rękę pensji za-

sadniczej. Dyplomowany, czyli 
posiadający najwyższe kwalifi-
kacje, ma jakieś 5800 zł pod-
stawy netto - to już z wysługą 
lat (maksymalną, wynoszącą 
20 procent), dodatkiem moty-
wacyjnym i wychowawstwem. 
Gdyby odliczyć mu wszystkie 
dodatki, pensji zasadniczej 
miałby jakieś 4500 zł na rękę. 

Podwyżki  
dla nauczycieli 
Na początku 2024 roku na-

uczyciele dostali podwyżki 
pensji w wysokości nawet 30 
proc. To, zdaniem związków 

zawodowych, jednak za mało, 
żeby przyciągnąć kandydatów 
do pracy przy tablicy. 

- Jak podała Kancelaria Pre-
miera, w marcu bieżącego roku 
średnie wynagrodzenie brutto 
w sektorze przedsiębiorstw 
wyniosło aż 9056 zł, co oznacza 
wzrost o 7,7 procent rok 
do roku. To oznacza, że po-
większa się dysproporcja po-
między płacami nauczycieli 
a pozostałymi pracownikami - 
ostatnio mówił Sławomir Bro-
niarz, prezes Związku Nauczy-
cielstwa Polskiego. - Tym bar-
dziej, że wzrost wynagrodzenia 
nauczycieli wyniósł w 2025 r. 
jedynie 5 proc. 

Związkowcy chcą, żeby 
od września bieżącego roku, 
czyli od nowego roku szkol-
nego, pensja nauczyciela wzro-
sła o 10 proc. Zwrócili się w tej 
sprawie do premiera i rządu. 
Nauczyciele nie wierzą w pod-
wyżkę swoich płac. - Gdyby 
ZNP apelował o nią na początku 
tego roku, może coś by ugrał. 
Mamy przecież rok wyborczy 
i ten kandydat na prezydenta 
Polski, który zagwarantowałby 
kadrze pedagogicznej 10 pro-
cent wyższe wynagrodzenia, 
zyskałby głosy tychże nauczy-

cieli w nadchodzących, majo-
wych wyborach. Sęk w tym, że 
wybory odbędą się za półtora 
tygodnia i żaden kandydat gło-
śno jeszcze nie poruszył kwe-
stii ewentualnych podwyżek 
pensji dla nauczycieli. Skoro te-
raz na ten temat cisza, to po wy-
borach tym bardziej temat nie 
zostanie poruszony. 

Zarobki nauczycieli 
w niepublicznych 
Kadra szkół niepublicznych 

nie podlega pod przepisy Karty 
Nauczyciela, więc nie dostają 
podwyżek wtedy, gdy otrzy-
mują je koleżanki i koledzy 
po fachu z tych, prowadzonych 
przez miasta i gminy. - Nam 
podwyżki są przyznawane co 
roku we wrześniu. To średnio 
500 zł brutto miesięcznie  
- mówi nauczycielka z prywat-
nej szkoły. - Kwota nie zależy 
od stopnia awansu zawodo-
wego, ponieważ w niepublicz-
nych placówkach wysokość 
wynagrodzenia nie zależy 
od kwalifikacji. Nauczyciele 
z prywatnych szkół nawet nie 
muszą ubiegać się o większe 
wypłaty. Dyrekcja sama im je 
oferuje. Inaczej nie skompleto-
wałaby kadry. ą

Katarzyna Piojda
katarzyna.piojda@polskapress.pl  

Dyrektorzy szkół szukają 
nauczycieli już na nowy rok 
szkolny - jak w myśl zasady: 
„Im szybciej, tym lepiej”. Bli-
żej wakacji pojawi się więcej 
ofert dla kadry pedagogicz-
nej, ale niekoniecznie więcej 
kandydatów.

W szkołach w regionie brakuje 222 nauczycieli 
JEST DRAMAT Z KADRĄ W PLACÓWKACH EDUKACYJNYCH, BO ZA NISKIE SĄ ZAROBKINAUKA

Kandydatów do pracy w zawodzie nauczyciela nie ma 
wielu, mimo zeszłorocznych podwyżek pensji

FO
T.

 Ł
U

KA
SZ

 K
AC

ZA
N

O
W

SK
I/

PO
LS

KA
PR

ES
S

KRÓTKO

POGODA 
Ciepło zrobi się w dopiero 
w następny weekend 

Nad regionem zalega rozle-
gły układ wyżowy, którego cen-
trum przesunęło się znad Wiel-
kiej Brytanii nad Skandynawię. 
To oznacza, że jeszcze przez 
wiele dni pozostaniemy w stre-
fie chłodnego powietrza. Zimno 
odczuwamy i w dzień i w nocy, 
a najbardziej o poranku. 

W piątek powietrze roz-
grzeje się maksymalnie do 11-12 
stopni Celsjusza, w sobotę 
do 13-14, ale w niedzielę tylko 
do 10-11. - Z północy nadal na-
pływa bardzo chłodna masa 
powietrza. Co prawda aktualna 
prognoza dla większości na-
szego regionu zapowiada stop-
niowy wzrost temperatury 
w nocy i nad ranem, ale przy-
mrozek może jeszcze pojawić 
się w nocy z czwartku na piątek 
oraz z poniedziałku na wtorek 
i na środę - mówi bydgoski sy-
noptyk dr inż. Bogdan Bąk. 

Na powiew cieplejszego po-
wietrza trzeba poczekać aż 
do następnego weekendu 17-18 
maja. Według aktualnych pro-
gnoz w kolejnych dniach tem-
peratura powinna nieznacznie 
przekroczyć 20 stopni. 21 stopni 
odczujemy 19 maja, zaś 
w dwóch kolejnych dniach ter-
mometry wskażą do 22 stopni. 
(M)

REKLAMA 0011291741
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Zadrzechnie, a konkretnie za-
drzechnia czarnoroga i za-
drzechnia fioletowa, potocznie 
nazywane czarną pszczołą, są 
skąpo owłosione i ciemno lub 
brunatnofioletowe. - Niestety, 
oba gatunki są krytycznie zagro-
żone, stąd też zostały wyróż-
nione w Polskiej Czerwonej 
Księdze Zwierząt. Na początku 
XXI wieku zadrzechnię fiole-
tową uznano za wymarłą na te-
renie naszego kraju. Na szczę-
ście, od niedawna ponownie za-
częto odnotowywać obecność 
obu tych gatunków pszczół 
w Polsce - informuje Generalna 
Dyrekcja Ochrony Środowiska. 

Każdy, kto spotka czarną 
pszczołę, może przyczynić się 
do jej ochrony: 
a w ciepłych i nasłonecznio-
nych skrajach lasów, w wąwo-
zach, lasostepach, w dolinach 
rzecznych, w winnicach, 

a także w przydomowych sa-
dach i ogrodach, na obrzeżach 
osiedli, na terenach zielonych 
miast oraz w wiejskich prze-
strzeniach można pozosta-
wiać spróchniałe lub suche 
drewno (np. ściany drewnia-
nych budynków, płoty, am-
bony itp.), oraz usychające 
pnie drzew, w których swoimi 
potężnymi żuwaczkami za-
drzechnie wygryzą korytarze 
o średnicy około 1,2 cm słu-
żące im jako bezpieczne miej-
sce do składania jaj; 

a można przygotować drew-
niane klocki, najlepiej 
z drewna wierzbowego, z na-
wierconymi otworami o śred-
nicy 10, 15, 20 mm i długości 
10, 15 i 20 cm. Nie należy sto-
sować żadnych substancji 
konserwujących do powleka-
nia drewna. Klocki należy 
umocować  na wysokości 3 
metrów, w miejscach osłonię-
tych od wiatru i deszczu, np. 
przy stodołach, altanach 
a należy zapewnić bazę po-
karmową w bliskim sąsiedz-
twie gniazda zadrzechni. 
Owady te preferują takie ga-
tunki roślin zielnych, jak: ko-
monica zwyczajna, kozibród 
łąkowy, świerzbnica polna, 
orlik pospolity, cieciorka 
pstra, żmijowiec zwyczajny, 
lebiodka pospolita, mierznica 
czarna, koniczyny oraz 
drzewa i krzewy: szczodrze-
niec, śliwa, głóg czy kruszyna. 
a nie zbliżać się do gniazda, 
ponieważ w przeciwieństwie 
do innych pszczół samotnic, 
zadrzechnie bronią miejsca 
gniazdowania, niepokojone są 
agresywne, a sprowokowane 
mogą użądlić. Zbyt często nie-
pokojone, zmieniają miejsce 
gniazdowania.  
ą

- W najbliższych dniach należy 
spodziewać się masowego wy-
stępowania ślimaków nagich – 
ostrzegał pod koniec kwietnia 
2025 roku Instytut Ochrony Ro-
ślin i to się potwierdziło w Ku-
jawsko-Pomorskiem: - Chłód 
trochę je zatrzymał, kilka dni 
temu pochowały się na skra-
jach pól w wyższych roślinach, 
u mnie w pokrzywach, ale mają 
się dobrze i tylko czekają na od-
powiedni moment do żerowa-
nia – martwi się rolnik z po-
wiatu grudziądzkiego. 

- Po dłuższym okresie zniko-
mej aktywności, spowodowa-
nej przymrozkami i suszą, śli-
maki zaczynają żerować, gdy 
warunki stają się bardziej sprzy-
jające. Ich wzmożona aktyw-
ność będzie zauważalna w róż-
nych rejonach Polski, szczegól-
nie po obfitych opadach atmos-

ferycznych – uczula Instytut 
Ochrony Roślin. 

Ślinik pospolity, ślinik wielki 
oraz pomrowik plamisty wy-
rządzają szkody w wielu upra-
wach. - Najbardziej zagrożone 
są: pszenica jara, rzepak jary 
i kukurydza oraz  inne uprawy 
zbożowe i warzywnicze - po-
daje IOR. 

Wśród wytycznych, doty-
czących zwalczania ślimaków, 
opracowanych przez Jana Ko-
złowskiego i IOR, jest usuwanie 
chwastów ze skrajów pól 
uprawnych. Do zabiegów pro-
filaktycznych zaliczają się rów-

nież osuszanie zbyt wilgotnych 
terenów, częste wykaszanie 
trawników, rowów i miedz, 
usuwanie resztek pożniwnych, 
a także gałęzi i innych przed-
miotów, leżących na ziemi: ka-
mieni, desek czy gruzu, w któ-
rych kryją się ślimaki. 

Ważne są też zabiegi agro-
techniczne, jak częste motycze-
nie i bronowanie, głęboka orka, 
wałowanie gleby, duży rozstaw 
w siewie i odchwaszczanie 
upraw. Ślimaki można usuwać 
mechanicznie, korzystając 
z mat, podstawek pod doniczki, 
dachówek, płyt pilśniowych 
i innych podłoży, na których 
trzeba wyłożyć przynętę w po-
staci roślin kapustnych lub in-
nych warzyw. 

Okolice roślin warto otoczyć 
zagonkami z wapnem niega-
szonym, trocinami, korą, po-
piołem, plewami jęczmienia, 
skorupkami jajek, ostrym 
żwirem lub tłuczniem. 

Można też stosować środki 
chemiczne. Co roku na liście 
dopuszczonych preparatów 
wprowadzane są zmiany. 
W 2025 r. dostępne są m.in.: 
Axcela TS GB,  SlimKat Agro 3 
GB,  Snacol 3 GB, Ferrocious, 
Hierro i Vitrol GB. 
ą

Agnieszka Romanowicz
agnieszka.romanowicz@polskapress.pl

Ślimaki nagie na czas chłodu 
pochowały się w pokrzy-
wach na skraju pól i tylko 
czekają na dobry moment 
do żeru. Usuwanie chwa-
stów z obrębu upraw to jed-
na z kilku metod polecanych 
do walki ze ślimakami.

W uprawach pojawiły się łakome 
ślimaki nagie. Jak z nimi walczyć? 

Czarne pszczoły wróciły do Polski.  
Nie wolno ich zabijać, a trzeba je chronić!

Zadrzechnia czarnoroga 
mierzy do 3,5 cm
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Agnieszka Romanowicz
agnieszka.romanowicz@polskapress.pl

Na początku XXI wieku 
uznano je za wymarłe w Pol-
sce. Na szczęście, niedawno 
odnotowano ich obecność 
w naszym kraju. Każdy mo-
że się włączyć w ochronę 
czarnych pszczół.

Czytelnicy ostrzegają, że 
ślimaki nagie już szkodzą
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Afera z hotelem „4 kolory” we 
Władysławowie głośna była 
w całym kraju. Ciągnie się 
od lat, ale do dziś nie została 
rozliczona. Ten mający być naj-
większym hotelem nad Bałty-
kiem obiekt nigdy nie powstał. 
Zainwestowało w niego grube 
miliony złotych około 400 osób 
- lokując pieniądze w przy-
szłych apartamentach. „Wspa-
niałą” inwestycję proponowały 
im m.in. banki. 

Ludzie walczą o swoje 
Od listopada ub.r w Sądzie 

Okręgowym w Warszawie to-
czy się proces części pokrzyw-
dzonych. 120 osób domaga się 
zwrotu straconych 86 mln zł. 
W Sądzie Okręgowym w Toru-
niu natomiast ruszy w maju 
proces znanego biznesmena 
Dariusza G., byłego już prezesa 
spółki „4 Kolory Idea”. Oskar-
żony jest o próbę oszustwa  

- wyłudzenia zwrotu podatku 
VAT za nieruchomość we Wła-
dysławowie z I Urzędu Skarbo-
wego.  

Mający obecnie 60 lat biz-
nesmen Dariusz G. oskarżony 
został przez Prokuraturę Okrę-
gową o usiłowanie oszukania 
skarbówki i doprowadzenia jej 
do niekorzystnego rozporzą-
dzenia mieniem. Według to-
ruńskich śledczych, którzy 

sprawę dokładnie badali, Da-
riusz G. jako prezes spółki „4 
Kolory Idea” w roku 2012 wy-
stawił „oszukaną” fakturę 
na nieruchomość we Władysła-
wowie spółce „Klewed”. Wyce-
nił w niej nieruchomość na  
9 mln 840 tys. zł brutto (w tym: 
1,8 mln zł VAT), podczas gdy 
wtedy warta była zaledwie  
1 mln 950 tys. zł. Następnie, już 
jako prezes owej spółki „Kle-

wed” wystąpił do I Urzędu 
Skarbowego w Toruniu o zwrot 
nadpłaconego podatku VAT.  

- Czym usiłował doprowa-
dzić urząd skarbowy do nieko-
rzystnego rozporządzenia mie-
niem. Celu jednak nie osiągnął, 
bo naczelnik urzędu odmówił 
wypłaty - przytacza esencję 
oskarżenia Jarosław Szymczak, 
asystent rzecznika Sądu Okrę-
gowego w Toruniu. 

To będzie drugi proces 
W maju proces w Toruniu 

ma ruszyć. Będzie to proces po-
wtórny. Okazuje się bowiem, że 
za to zarzucane mu przestęp-
stwo biznesmen był już są-
dzony. We wrześniu 2023 roku 
Sąd Okręgowy w Toruniu cał-
kowicie go uniewinnił. Z tym 
nie pogodziła się prokuratura. 

Sąd Apelacyjny w Gdańsku 
przyznał pełną rację śledczym. 

- Uchylił wyrok w całości 
i przekazał sprawę  Sądowi 
Okręgowemu w Toruniu do po-
nownego rozpoznania - infor-
muje Jarosław Szymczak. 

Dariuszem G. i podatkiem 
VAT toruńska Temida zajmie 
się zatem niebawem powtór-
nie. Obrońcami biznesmena są 
toruńscy prawnicy z tej samej 
kancelarii: radca prawny dr 
Piotr Chrzczonowicz i adwokat 
Mateusz Rudziński. 

Afera z bankami w tle 
To miał być największy ho-

tel w Polsce z tysiącem pokoi. 
Powstawał we Władysławowie 
na 4,5 hektarowej działce. Ho-
tel „4 Kolory” nigdy jednak nie 
powstał. Na lodzie zostały setki 
osób, które zainwestowały 
dziesiątki milionów złotych 
łącznie. Inwestycja realizowana 

była w tzw. systemie condo-
hotel, co oznacza, że dla każ-
dego z planowanych 1000 po-
koi poszukiwano indywidual-
nego inwestora, który miał stać 
się jego właścicielem oraz zara-
biać na jego wynajmie.  

Ofertę inwestycyjną wpro-
wadziła na rynek powiązana 
z Getin Bankiem Leszka Czar-
neckiego spółka Home Broker.  
To od niej, a nie od dewelo-
pera, poszkodowani domagają 
się zrekompensowania strat. 
Sprawa jest jednak skompliko-
wana. Pozwanymi są 3 spółki 
z grupy Czarneckiego, które 
po upadku jego imperium 
mają już innych właścicieli. 
Do sprawy włączone są też 
banki: Velo Bank (przejął Ge-
tin Bank, który był zaangażo-
wany w inwestycję) oraz 
Bank Pekao (przejął upadły 
Idea Bank). (Przytaczamy za: 
Niezależny Portal Regionalny 
„Zawsze Pomorze”, 25.02.2025 
rok). 

Choć trudno w to uwierzyć, 
cała ta sprawa ciągnie się ponad 
14 lat. Mimo zgromadzenia 
przez lata przez prokuraturę 
naprawdę obszernego mate-
riału dowodowego, akt oskar-
żenia nie trafił jeszcze do sądu. 
ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

Hotel we Władysławowie 
miał być największy 
nad Bałtykiem. Nigdy nie 
powstał. W Toruniu zaczął 
się proces w sprawie próby 
oszukania skarbówki.  

Miał być piękny hotel, a są procesy

To miał być największy hotel nad polskim morzem oferujący tysiąc pokoi. Inwestycji 
nigdy nie dokończono, a inwestorzy walczą w sądzie o swoje pieniądze
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Osoby, które chcą głosować 
poza miejscem swojego za-
mieszkania do wyboru mają 
dwie możliwości: jednorazową 
zmianę miejsca głosowania  
– do usługi internetowej można 
przejść m.in. z aplikacji mOby-
watel lub pobranie zaświadcze-
nia o prawie do głosowania. Ten 
drugi dokument pozwala oddać 
głos w dowolnym lokalu wybor-
czym w Polsce. 

Jak to załatwić? Wniosek 
o jednorazową zmianę miejsca 
głosowania należy złożyć osobi-
ście lub przez internet najpóź-
niej na 3 dni przed datą wybo-
rów. Wymaga to podania ad-
resu, pod którym wyborca bę-
dzie przebywać w dniu wybo-
rów. Dzięki temu zostanie dopi-
sany do listy wyborców 
w okręgu, do którego należy 
wskazany adres.  

Szczegółowa instrukcja  
dostępna jest na stronie 

www.gov.pl/web/gov/zmien-
miejsce-glosowania, w łatwy 
sposób do wniosku o zmianę 
miejsca głosowania można tra-
fić poprzez usługę Wybory 
w aplikacji mObywatel. 

Druga możliwość to pobranie 
zaświadczenia o prawie do gło-
sowania. Z takim dokumentem 
wyborca może zagłosować 
w dowolnym miejscu w kraju.  

Korespondencyjnie 
Do głosowania koresponden-

cyjnego uprawniają takie oko-
liczności, jak orzeczenie o umiar-
kowanym lub znacznym stopniu 
niepełnosprawności, ukończony 
60. rok życia lub fakt przebywa-
nia na kwarantannie lub w izola-
cji, także domowej. 

Należało zgłosić chęć głoso-
wania korespondencyjnego 
drogą internetową lub bezpo-
średnio w urzędzie gminy naj-
wcześniej na 44, a najpóźniej 
na 13 dni przed datą wyborów, 
czyli do 5 maja br. Wymagane 
było złożenie wypełnionego 
i podpisanego wniosku, 
a w przypadku osób z niepełno-
sprawnością również przedsta-
wienie aktualnego orzeczenia 
lekarskiego. Osoby z niepełno-
sprawnością wzroku mogą 
także zawnioskować o pakiet 
wyborczy z nakładką na kartę 

do głosowania w alfabecie Bra-
ille’a. W przypadku kwaran-
tanny i izolacji możliwe jest zło-
żenie wniosku o głosowanie ko-
respondencyjne także w póź-
niejszym terminie. 

Uwaga, dziś mija termin! 
W piątek, 9 maja, mija ter-

min, w którym wyborcy z nie-
pełnosprawnością i ci, którzy 
najpóźniej w dniu wyborów pre-
zydenckich ukończą 60 lat, 
mogą składać wnioski o sporzą-
dzenie aktu pełnomocnictwa 
do głosowania. Głosować przez 
pełnomocnika można tylko 
w kraju. 

Prawo do głosowania przez 
pełnomocnika mają wyborcy 
posiadający orzeczenie o znacz-
nym lub umiarkowanym stop-
niu niepełnosprawności, stałej 
lub długotrwałej niezdolności 
do pracy w gospodarstwie rol-
nym, którym przysługuje zasi-
łek pielęgnacyjny i ci, którzy naj-
później w dniu głosowania 
ukończą 60 lat. 

Aby w niedzielę, 18 maja, za-
głosować przez pełnomocnika, 
trzeba do piątku włącznie złożyć 
wniosek o sporządzenie aktu 
pełnomocnictwa. Wniosek taki 
można złożyć ustnie lub pisem-
nie m.in. za pośrednictwem 
strony gov.pl. ą

Oprac. BB
PAP

Wyborcy, którzy chcą głoso-
wać poza miejscem zamiesz-
kania albo stałego zameldo-
wania, korespondencyjnie 
lub przez pełnomocnika mu-
szą złożyć odpowiedni wnio-
sek i pamiętać o terminach.

Głosowanie poza miejscem zamieszkania 
lub przez pełnomocnika. Jak to zrobić?

WYDARZENIA A

- W województwie kujawsko-
pomorskim kolejność wyników 
I tury, jeśli chodzi o pierwszych 
czterech kandydatów, będzie 
taka sama jak w ujęciu ogólno-
polskim, z tym że Rafał Trza-
skowski zdobędzie wyraźniej-
szą przewagę nad Karolem Na-
wrockim: aż 16 punktów pro-
centowych - uważa Łukasz 
Wyka, analityk polityczny w  
Betfan. 

Według szacunków firmy 
bukmacherskiej 15,5 proc. ku-
jawsko-pomorskich wyborców 
18 maja zagłosuje za Sławomi-
rem Mentzenem, co oznacza, że 
kandydat Konfederacji zdobę-
dzie tu nieco mniejsze poparcie 

niż w całej Polsce. - Przewidy-
wania dla Szymona Hołowni są 
z kolei wyższe niż w skali kraju. 
Jego wynik w Kujawsko-Po-
morskiem szacujemy na 7 proc. 
- prognozuje analityk Betfan. 

Większy dystans 
między Trzaskowskim 
a Nawrockim 
Ile zatem można wygrać 

na wyborczych zakładach buk -
macherskich? Na razie wyniki 
analiz Politycznego Barometru 
Betfan oznaczają, że w drugiej 
turze zmierzą się Rafał Trza-
skowski i Karol Nawrocki. Spo-
śród nich obecnie największe 
szanse na fotel prezydencki ma 
kandydat KO, bo w jego przy-
padku kurs na wygraną wynosi 
kurs 1.57. 

W województwie kujawsko-
pomorskim, jak przewiduje 
bukmacher, w I turze wyborów 
prezydenckich Rafał Trzaskow-
ski zbierze 41,5 proc. głosów, 
a na Karola Nawrockiego zagło-
suje 25,5 proc. wyborców. Zda-
niem bukmachera w skali całej 
Polski poparcie dla Trzaskow-
skiego wyniesie 35 proc., zaś dla 
Nawrockiego 30 proc. 

Według prognoz Betfan, w II 
turze kandydat KO pokona kan-
dydata wspieranego przez PiS. 
Zanim to nastąpi, wyborcy zo-

baczą ich w debacie w TVP, 
którą mogą urozmaicić przynie-
sione przez kandydatów przed-
mioty - według Betfan najwięk-
sze szanse na pojawienie się 
w studio mają książka Tadeusza 
Batyra oraz tęczowa flaga. 

- Według naszych prognoz 
Rafał Trzaskowski, mimo kilku 
kampanijnych potknięć i falu-
jącego poparcia, zdoła zebrać 
w I turze 35 proc. głosów, 
a złoży się na to wygrana 
w dziesięciu województwach - 
dodaje Łukasz Wyka. - Jedno-
cześnie ze względu na rozpro-

szenie głosów wyborców cen-
trowych i lewicy oraz rosną-
cych w siłę kandydatów opozy-
cji, obecny włodarz stolicy 18 
maja nie zdeklasuje głównego 
rywala. 

Poparcie dla Karola Nawroc-
kiego ma według Wyki wyno-
sić 30 proc., do czego z kolei 
przyczyni się mobilizacja wy-
borców PiS obawiających się 
„domknięcia systemu” przez 
obecny obóz władzy. 

- Z tego samego powodu Na-
wrockiemu nie zagrozi Sławo-
mir Mentzen. Naszym zdaniem 

nie zdoła on przekonać wystar-
czającej liczby wyborców PiS, 
zwłaszcza przy skutecznym 
podbieraniu mu głosów pra-
wicy przez Grzegorza Brauna - 
mówi analityk. - Ostatecznie 
poparcie dla Mentzena szacu-
jemy na 16 proc., co i tak byłoby 
solidnym wynikiem. 

Co z Szymonem Hołownią? 
Według firmy bukmacherskiej 
szef Polski 2050, mimo odbicia 
na ostatniej prostej kampanii, 
nie zdoła wywalczyć upragnio-
nego dwucyfrowego wyniku. 
Prognozy mają wskazywać, że 
obecny marszałek Sejmu bę-
dzie musiał zadowolić się zale-
dwie 6 proc. poparcia. Z kolei 
na piątym miejscu znajdą 
się jednocześnie Adrian Zan-
dberg i Grzegorz Braun. Obaj 
kandydaci mogą liczyć na po-
parcie około 4 proc. Jeszcze da-
lej, bo z około 3 proc. głosów 
wyborców, może uplasować się 
Magdalena Biejat. Według Bet-
fan, frekwencja w I turze wybo-
rów prezydenckich jest szaco-
wana na 64 proc. 

Zdjęcie Tuska,  
rękawice bokserskie 
czy miska ryżu? 
Jako ciekawostkę bukma-

cher przedstawia kursy na „nie-
spodzianki” na kampanijnej 

ostatniej prostej. Konkretniej, 
chodzi o to, co może wydarzyć 
się podczas poprzedzającej wy-
bory debaty w TVP. Jak przewi-
duje Betfan, „największe szanse 
na pojawienie się na wizji mają 
książka Tadeusza Batyra, który 
jest literackim alter ego Karola 
Nawrockiego, i tęczowa flaga 
(kurs 2.0 dla obu)”. 

Ci, którzy lubią ryzyko, ale 
też dreszczyk emocji związany 
z możliwą wyższą wygraną, 
mogą postawić, na przykład 
na to, że podczas debaty 
do studia telewizyjnego ktoś 
zawita mając przy sobie zdję-
cie Donalda Tuska. Kurs 
na taką ewentualność wynosi 
3.0. Jeszcze więcej można wy-
grać obstawiając obecność eks-
ponatu w postaci rękawic bok-
serskich, ksią żki „Rafał”, czy... 
słoik ogórków kiszonych. 
W każdym z tych trzech dość 
dziwnych przypadków kurs 
wynosi aż 5.0. Prawdziwi ryzy-
kanci mogą również obstawić, 
iż w studio pojawi się miska 
ryżu, ale tu - uwaga - kurs to 
10.0, więc prawdopodobień-
stwo jest już naprawdę niskie. 
Potencjalna wygrana zaś wy-
soka, bo każde postawione 100 
zł przyniosłoby obstawiają-
cemu taki zakład aż 880 zł.  
ą

Maciej Czerniak
maciej.czerniak@polskapress.pl

Ile można wygrać stawiając 
na czołowych kandydatów 
w wyborach prezydenc-
kich? Przedstawiamy prze-
widywania bukmacherskie.

„Stawiam na...” Kandydaci w analizach bukmacherów

Łukasz Wyka: w Kujaw-
sko-Pomorskiem Rafał 
Trzaskowski zdobędzie 
wyraźną przewagę (16 
punktów proc.) nad Ka-
rolem Nawrockim

Inną stronę kampanii prezydenckiej pokazują kursy 
bukmacherskie
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Zwłoki 52-letniego Sławomira 
Wałęsy policja odkryła w jego 
mieszkaniu na toruńskim osie-
dlu Rubinkowo 30 kwietnia. 
Przybyła tam po zgłoszeniu 
od sąsiadów, których zaniepo-
koiło to, że dłuższy czas już nie 
widzą mężczyzny. Wszyscy 
wiedzieli, że od wielu lat trawi 
go alkoholowy nałóg. Mimo 
wszystko jednak ponad tydzień 
niewidzenia sąsiada zaniepo-
koił już lokatorów wieżowca, 
nazywanego w mieście Czecze-
nią. 

Nie wszystko  
da się ustalić 
Już wstępne oględziny 

zwłok dokonane na miejscu 
wskazywały na „brak udziału 
osób trzecich” w zdarzeniu, co 
przekazywała policja. Toruń-
ska prokuratura wszczęła jed-

nak standardowo w takiej sytu-
acji śledztwo w kierunku nie-
umyślnego spowodowania 
śmierci (art. 155 kk). 

W poniedziałek, 5 maja, wy-
konana została sekcja zwłok. Są 
już jej wstępne wyniki. - Bezpo-
średnią przyczyna zgonu była 
niewydolność krążeniowo-od-
dechowa. Sekcja zwłok nie wy-
kazała, żeby do śmierci męż-
czyzny przyczyniły się osoby 

trzecie - mówi prok. Andrzej 
Kukawski, rzecznik prasowy 
Prokuratury Okręgowej w To-
runiu. 

Na ciele zmarłego nie od-
kryto również śladów wskazu-
jących na to, by sam wyrządził 
sobie krzywdę i doprowadził 
do zgonu. Co się zatem stało 
dokładnie? Jak przekazują śled-
czy, nie wszystko najprawdo-
podobniej da się ustalić. Zwłoki 

przeleżały w ciepłym pomiesz-
czeniu półtora tygodnia. Ich 
stan nie pozwalał już na pobra-
nie wycinków i wykonanie ba-
dań histopatologicznych.  

Ostateczny wynik sekcji opi-
sany zostanie w opinii posek-
cyjnej, na którą trzeba jeszcze 
poczekać. Wszystko wskazuje 
jednak w tym momencie na to, 
że śledztwo zostanie w przy-
szłości umorzone - wobec 

braku podejrzenia przestęp-
stwa. 

Smutne i samotne  
życie w Czeczenii 
Sławomir Wałęsa był jed-

nym z ośmiorga dzieci Danuty 
i Lecha Wałęsów. Jego śmierć 
oznacza dla rodziców pożegna-
nie już drugiego syna - wcze-
śniej zmarł Przemysław Wałęsa. 

W roku 2013 „Super Express” 
nagłośnił, jak w zaniedbanym 
mieszkaniu w tzw. Czeczenii 
w Toruniu żył Sławomir Wałęsa. 
„Nie da się mieć rodziny i pić. 
Wszystko spieprzyłem” - mówił 
mężczyzna reporterowi tablo-
idu, który kilkukrotnie go tutaj 
odwiedzał. Wiadomo, że ro-
dzina podejmowała próby skło-
nienia go do skutecznej terapii. 
Leczenie podejmował, ale go nie 
kończył.  

Depresyjna okolica 
Dwa wieżowce przy ul. 

Dziewulskiego 39 i 41 na bloko-
wisku Rubinkowo w Toruniu  
- to one nazywane są Czecze-
nią. Przez lata była adresem 
owianym w Toruniu złą sławą. 
Gdy Sławomir Wałęsa przed kil-
kunastoma laty zaczął tu 
mieszkać, miejsce należało 

do jednych z najtańszych 
w mieście. W maju 2004 roku 
doszło tutaj do biestialskiego 
mordu (w wieżowcu z nume-
rem 41). W okrutny sposób 56-
letni Jerzy G., emerytowany 
policjant, najpierw został na-
padnięty i obrabowany we wła-
snym mieszkaniu przez grupę 
pięciu nastolatków, a potem 
w brutalny sposób zamordo-
wany. 

Lokalne media rozpisywały 
się wtedy o tym, że nie tylko 
policjanci na interwencję, ale 
i strażacy przyjeżdżają tutaj 
na okrągło.  

- Podpalenia zsypów, piw-
nic, gumowych poręczy i do-
mofonów są tutaj na porządku 
dziennym - mówił wtedy Pa-
weł Frątczak, ówczesny rzecz-
nik strażaków w Toruniu. 

A jak jest dziś tutaj z bezpie-
czeństwem? W obu wieżow-
cach jest po blisko 200 miesz-
kań. Razem to zatem prawie 
400 mieszkań i ponad tysiąc lo-
katorów. Jak przekazywała 
nam  już w 2023 roku policja, 
liczba interwencji tutaj nie od-
biega od osiedlowej normy i ad-
res stał  się „zwykłym”. Do  
mrocznej historii miasta jednak 
przeszedł. ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

Prokuratura ujawniła 
wstępne wyniki sekcji 
zwłok Sławomira Wałęsy. 
Do jego zgonu nie przyczyni-
ły się osoby trzecie, brak też 
śladów wskazujących 
na targnięcie się na życie. 

Syn prezydenta zmarł w Czeczenii 

Obecnie liczba interwencji nie odbiega tu od osiedlowej normy i adres stał się 
„zwykłym”. Do mrocznej historii miasta jednak przeszedł
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Łączna pula programu to 
aż 1.500.000 zł. Warto się 
spieszyć, ponieważ wnioski 
o grant można składać na 
stronie Fundacji ORLEN tyl-
ko do 15 maja 2025 r. 

Wakacje z ORLENEM  
– zasięg terytorialny, 
podmiotowy 
Program grantowy „Wa-
kacje z Fundacją ORLEN 
2025” skierowany jest do 
młodzieży zamieszkałej na 
terenach, w których prowa-
dzone są kluczowe zakłady 
produkcyjne, prace wydo-
bywcze i inwestycyjne pod-
miotów Grupy ORLEN. 

Pomoc mogą w tym przy-
padku uzyskać organizacje 
zarejestrowane w Krajo-
wym Rejestrze Sądowym, 
tj. m.in. stowarzyszenia, 
fundacje, czy też publiczne 
szkoły podstawowe. Dzia-
łania bezpośrednio skiero-
wane do młodzieży ze szkół 

podstawowych muszą być 
przy tym realizowane wy-
łącznie w okresie 30 czerw-
ca 2025 r. do 29 sierpnia 
2025 r. 

Wniosek o grant  
– na co można go uzyskać?
Wniosek o grant w ramach 
programu „Wakacje z Funda-
cją ORLEN” można uzyskać 
na jedną z określonych 4 ka-
tegorii aktywności:
 półkolonie kulturalne  
– czyli np. warsztaty i zaję-
cia: muzyczne, plastyczne, 
teatralne,
 taneczne i audiowizualne, 
wizyty w muzeach, zwiedza-
nie wystaw;
 półkolonie sportowe – np. 
zajęcia sportowo-rekreacyj-
ne, quizy i zabawy, minitur-

nieje piłki nożnej, ręcznej, 
siatkowej, zajęcia  
na basenie;
 półkolonie „Dla każdego 
coś miłego” – czyli np. gry 
i zabawy integracyjne, spor-
towe, gry miejskie, zajęcia 
plenerowe;
 półkolonie językowe - czyli 
np. nauka języka angielskie-
go poprzez zabawy integra-
cyjne, quizy, gry edukacyjne, 
zajęcia twórcze.

Musimy pamiętać o tym, że 
warunkiem do uzyskania 
dofinansowania, jest zgła-
szanie tylko takich turnusów, 
które będą trwać przez 5 dni 
roboczych, czyli od ponie-
działku do piątku, z minimum 
8 godzinami zajęć dziennie 
i z wyżywieniem.

Wydatki kwalifikowane  
do programu
Do wydatków, na które 
można uzyskać finanso-
wanie ze środków prze-
kazanych przez Fundację 
ORLEN w ramach grantów, 
należą:
1) materiały, narzędzia 
i usługi potrzebne do reali-
zacji projektu i bezpośred-
nio wykorzystywane w dzia-
łaniach projektowych,
2) koszty wyżywienia 
uczestników turnusów,
3) transport uczestników 
projektu do miejsca docel-
wego i z powrotem, a także 
przewóz materiałów,
4) promocję Projektu – 5% 
wartości Projektu,
5) koszty administracyj-
ne bezpośrednio związane 

z Projektem – może to być 
m.in. druk materiałów re-
klamowych, wynajem po-
mieszczeń do przeprowa-
dzenia działań,  
artykuły biurowe (papier, 
długopisy, itp.), wysyłka 
materiałów,
6) wynagrodzenia dla spe-
cjalistów, bez których reali-
zacja Projektu nie jest moż-
liwa, a których kompetencje 
potwierdzone są stosowny-
mi dokumentami. Potrze-

ba zatrudnienia specjalisty 
powinna zostać starannie 
uzasadniona. W przypadku 
braku uzasadnienia koszty 
te nie będą uwzględniane 
w kosztorysie.

Zasady uzyskania grantu  
od Fundacji  ORLEN
Przesłane za pomocą formu-
larza internetowego na stro-
nie Fundacji ORLEN wnioski 
o grant powinny spełniać 
określone kryteria. Ich oceny 
dokonają eksperci powołani 
przez zarząd Fundacji. Mak-
symalna suma punktów wy-
nosi 100.

Ocenie ze strony ekspertów 
podlegają m.in.
1) jakość koncepcji (cel Pro-
jektu oraz jego opis, sposób 
rekrutacji, harmonogram 
Projektu, harmonogram 
turnusu, opis zarządza-
nia Projektem) - od 0 do 25 
punktów,
2) kosztorys (kwalifikowal-
ność wydatków, sporządze-
nie na wzorze) - od 0 do 15 
punktów,
3) walory edukacyjne Projek-
tu dla młodzieży - od 0 do 15 
punktów,
4) atrakcyjność form spędza-
nia wolnego czasu młodzieży 
- od 0 do 10 punktów,
5) jakość całodziennego wy-
żywienia młodzieży  
- 0 do 5 punktów,
6) doświadczenie w realizacji 
półkolonii i kolonii przez Wnio-
skodawcę  
- od 0 do 10 punktów,
7) zasięg Projektu - jak naj-
większa grupa uczestników 
Projektu - od 0 do 10
punktów,
8) planowane działania pro-
mocyjne realizowanego Pro-
jektu - od 0 do 10 punktów.

Wakacje z fundacja ORLEN  
– uzyskaj dofinansowanie na 
kolonie dla młodzieży
ORLEN pomaga młodzieży, promując wypoczynek za pomocą programu grantowego „Wakacje 
z Fundacją ORLEN 2025”. To doskonała okazja na uzyskanie dofinansowania dla organizacji non-
-profit, które chcą zorganizować letni wypoczynek dla dzieci z klas I–VIII szkoły podstawowej.

ZŁOŻENIE WNIOSKU
Wniosek do programu grantowego 

 można złożyć online – szczegóły na stronie  
fundacja.orlen.pl  

MIEJSCOWOŚCI 
WSPIERANE 
PROGRAMEM:
 Płock i gminy:  
Stara Biała, Łąck,  
Gąbin, Słupno, 
Radzanowo  
i Nowy Duninów,
 Włocławek i powiat 
włocławski,
 Gdańsk  
oraz miejscowości: 
Pruszcz Gdański,  
Cedry Wielkie, 
Kolbudy, Starogard 
Gdański,
Kartuzy, Żukowo, 
Przywidz, Pszczółki, 
Suchy Dąb, Trąbki 
Wielkie,
  Przemyśl.

MATERIAŁ INFORMACYJNY ORLEN 0011323005
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POLSKA 
i ŚWIAT

Do tragicznego zdarzenia do-
szło w środę, 7 maja, około 
godz. 18.40. Według ustaleń 
Polsat News na kampusie Uni-
wersytetu Warszawskiego od-
naleziono ciało kobiety z od-
ciętą głową. Na terenie uczelni 
ujawniono też siekierę, która 
była narzędziem zbrodni. 
W wyniku ataku miał zostać 
raniony także pracownik 
straży uniwersyteckiej. 

„Zatrzymany został męż-
czyzna, który wtargnął na te-
ren Kampusu Uniwersytetu 
Warszawskiego. Nie żyje 
jedna osoba, druga z obraże-
niami ciała została przewie-
ziona do szpitala” – przekazała 
stołeczna policja za pomocą 
platformy X. 

Według policji na teren 
kampusu Uniwersytetu War-
szawskiego wtargnął mężczy-
zna i zaatakował siekierą znaj-
dujące się tam osoby. Funk-
cjonariusze podali, że sprawcą 
jest 22-letni obywatel Polski. 
Informację o dekapitacji po-
twierdził portalowi Polsat 
News skierowany na miejsce 
Zespół Ratownictwa Medycz-
nego. 

Zamordowana w bestialski 
sposób kobieta była 60-letnią 
portierką, pracownicą pionu 
administracyjnego uczelni. 
O sprawcy wiemy, że był stu-
dentem trzeciego roku prawa.  

W trakcie zdarzenia na te-
renie uniwersyteckiego kam-
pusu przebywał także mini-
ster sprawiedliwości Adam 
Bodnar. Jeden z funkcjonariu-
szy SOP, który pracował w ze-
spole zabezpieczającym jego 
wizytę, zaalarmowany o wy-
darzeniu, pobiegł na miejsce 
zbrodni i wsparł straż uniwer-
sytecką w obezwładnieniu 
sprawcy. 

TVN24, powołując się 
na doniesienia jednego z czy-
telników, poinformował, że: – 
Mężczyzna zaatakował topor-
kiem portierkę zamykająca 
budynek Audytorium Maxi-
mum po zajęciach. Z kolei 
dziennikarz „Wyborczej”, 
który rozmawiał ze studen-
tami, dowiedział się, że: – Ko-
bieta zamykała salę wykła-
dową i miała właśnie iść 
do domu, gdy została zaatako-
wana. Robiła obchód 
przed zamknięciem budynku. 

„Wyborcza” ustaliła też, że 
sprawca był bardzo brutalny. 
Jeden ze świadków opowie-

dział: – Zobaczyłem, że ktoś 
leży na ziemi, a na ścianie bu-
dynku jest krew. Myślałem, że 
ktoś uderzył się w głowę 
i chciałem pomóc. Gdy zaczą-
łem podchodzić, agresor za-
czął dalej uderzać w ciało ko-
biety siekierą. 

„Życie rannego strażnika 
uniwersyteckiego nie jest za-
grożone” – poinformowała 
w czwartek Prokuratura Okrę-
gowa w Warszawie. Przeka-
zała, że czynności procesowe 
z podejrzanym o zabójstwo 
pracowniczki UW zaplano-
wano w godzinach popołu-
dniowych w Prokuraturze Re-
jonowej Śródmieście-Północ. 

W związku z tragedią 
czwartek został ogłoszony 
dniem żałoby na Uniwersyte-
cie Warszawskim. Odwołane 
zostały wydarzenia organizo-
wane przez centralę uniwersy-
tetu. Wywieszono czarne flagi; 
rektor ogłosił czwartek dniem 
wolnym od pracy i nauki. 

„Jestem głęboko poru-
szony tragedią, do której dziś 
doszło na Uniwersytecie War-
szawskim. W wyniku tej bru-
talnej napaści zginęła pracow-
nica uczelni” – napisał prezy-
dent Andrzej Duda na platfor-
mie X. 

Jak zaznaczył, łączy się „w 
bólu i modlitwie z Bliskimi 
Ofiary i całą wspólnotą akade-
micką”. 

Podobne wyrazy wsparcia 
dla bliskich ofiary wystoso-
wali również inni politycy. 
PAP

Mateusz Łuba
Warszawa

Na terenie kampusu Uniwer-
sytetu Warszawskiego 
przy Krakowskim Przed-
mieściu doszło do brutalnej 
zbrodni. Mężczyzna bestial-
sko zabił kobietę, a także za-
atakował drugą osobę.

Makabryczna zbrodnia 
na Uniwersytecie Warszawskim

W środę, dzień po wyborze i za-
przysiężeniu, nowy kanclerz 
Niemiec Friedrich Merz udał się 
z pierwszymi wizytami zagra-

nicznymi: rano odwiedził Fran-
cję, gdzie spotkał się z prezyden-
tem Emmanuelem Macronem, 
po południu w Warszawie roz-
mawiał z premierem Tuskiem. 

Tusk podkreślił, że gest Me-
rza, polegający na odwiedzeniu 
Paryża i Warszawy w pierw-
szym dniu urzędowania, „po-
kazuje bardzo wyraźnie, jak 
ważne dla przyszłości Europy –
a to znaczy w jakimś sensie, że 
i dla przyszłości świata – są re-
lacje polsko-niemieckie, jak 
ważna jest silna Europa”. „A 

silna Europa będzie tylko 
wtedy, kiedy będziemy brali 
za to wspólną i pełną odpowie-
dzialność” – dodał szef rządu.  

– Z pełną odpowiedzialno-
ścią ogłaszam nowe otwarcie 
w relacjach polsko-niemiec-
kich, być może najważniejsze 
w historii ostatnich kilkunastu 
lat – oświadczył polski premier. 

Szef polskiego rządu zwró-
cił się do Merza, mówiąc, iż zna 
bardzo dobrze jego poglądy, 
stosunek do relacji polsko-nie-
mieckich i do Europy.  

– Wiem wystarczająco dużo, 
żeby być dzisiaj optymistą co 
do przyszłości naszych relacji – 
podkreślił Tusk. 

Podczas wspólnej konferen-
cji obaj liderzy wśród najważ-
niejszych wspólnych wyzwań 
wskazywali walkę z nielegalną 
migracją. Tusk zwracał uwagę 
na sytuację na polskiej granicy 
z Białorusią i Rosją. Jak zauwa-
żył, Polska bierze na siebie „cały 
ciężar odpowiedzialności za  
ochronę tej granicy”, będącej 
zewnętrzną granicą UE. PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Warszawa 

Wspólna walka z nielegalną 
migracją, inwestycje w połą-
czenia infrastrukturalne 
między Polską i Niemcami, 
wzmacnianie obronności – 
m.in. o tym rozmawiali 
w Warszawie Tusk i Merz.

Donald Tusk po spotkaniu z Friedrichem Merzem 
ogłosił nowe otwarcie w relacjach polsko-niemieckich

W związku z zabójstwem na kampusie rektor UW 
ogłosił czwartek dniem żałoby na uczelni
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Dzisiaj we francuskim Nancy zostanie podpisany nowy traktat 
polsko-francuski. Zastąpi on poprzednią umowę podpisaną 
w 1991 r. i ocenianą jako przestarzałą. Traktat ma objąć m.in. sfery 
bezpieczeństwa, obrony, infrastruktury czy energii. Premier Do-
nald Tusk stwierdził, że będzie to „historyczny moment”. | PAP

KRÓTKO

Nowy traktat polsko-francuski
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UNIA EUROPEJSKA

Proces akcesyjny Turcji do UE 
musi pozostać zamrożony  
– uznali europosłowie. Ich 
zdaniem geopolityczne zna-
czenie Turcji nie może zre-
kompensować upadku  
demokracji w tym kraju. 
Rezolucja została przyjęta 
367 głosami za, przy 74  
przeciw i 188 wstrzymują-
cych się. 

Potępili też brutalne re-
presje wobec uczestników 
pokojowych demonstracji 
i karanie setek protestują-
cych przez masowe procesy, 
w których nie są przedsta-

wiane żadne dowody na po-
pełnienie przestępstwa.  

Członkostwo w UE jest 
uzależnione od spełnienia 
określonych kryteriów akce-
syjnych, takich jak stabilne 
instytucje gwarantujące de-
mokrację, rządy prawa, prawa 
człowieka, poszanowanie 
i ochronę mniejszości, dobre 
stosunki sąsiedzkie, prze-
strzeganie prawa międzyna-
rodowego i dostosowanie się 
do wspólnej polityki zagra-
nicznej i bezpieczeństwa Unii 
Europejskiej. 
Oprac. RED | PAP

Proces akcesyjny Turcji zamrożony

WARSZAWA

Rada Polityki Pieniężnej ob-
niżyła stopy procentowe 
o 0,5 pkt proc. Zdaniem eko-
nomistów można oczekiwać 
jeszcze przynajmniej jednej 
obniżki w tym roku.  

Stopa referencyjna spadła 
z 5,75 proc. do 5,25 proc., stopa 
redyskontowa została obni-
żona do 5,30 proc. z 5,80 proc. 
w skali rocznej, a stopa dyskon-
towa weksli spadła do 5,35 

proc. z 5,85 proc. Obniżka stóp 
procentowych była pierwszą 
od października 2023 r. 

Do decyzji RPP odniósł się 
na platformie X premier Do-
nald Tusk, który napisał „le-
piej późno niż wcale”. 

Minister finansów Andrzej 
Domański ocenił, że decyzja 
RPP była zgodna z oczekiwa-
niami rynkowymi. 
Oprac. Anna Nagel | PAP

Stopy procentowe obniżone

My, Polacy, jak mało który naród wiemy, jak 
wielką tragedią jest wojna. To Polska stała 
się pierwszą ofiarą II wojny światowej
Andrzej Duda prezydent RP

„W dniu 80. rocznicy zakończenia najstraszliwszego kon-
fliktu w dziejach świata – II wojny światowej – musi wy-
brzmieć apel: nigdy więcej wojny” – podkreślił w czwar-
tek prezydent Andrzej Duda. „Państwo robi wszystko, co 
możliwe, by dziś Polska była silna i bezpieczna” – dodał. 
„Cześć i chwała Bohaterom! Wieczna pamięć Poległym 
i Pomordowanym!” – podsumował prezydent. | PAP

WARSZAWA
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Wymiana ogrzewania w domu  
– od informacji po zakup urządzenia w PGNiG
Anna, emerytowana na-
uczycielka z Mazowsza, 
przez lata odkładała wy-
mianę kotła gazowego. 
Urządzenie było już stare 
i coraz częściej zawodzi-
ło. Obawiała się jednak, 
że zakup nowego kotła 
to duży koszt, a cały pro-
ces będzie skomplikowa-
ny. Podczas przypadkowej 
wizyty w Biurze Obsługi 
Klienta PGNiG dowiedziała 
się o możliwości otrzyma-
nia dofinansowania oraz 
kompleksowego wspar-
cia - od informacji, przez 
doradztwo, aż po zakup 
urządzenia – z pomocą 
specjalistów PGNiG. Cały 
proces okazał się znacznie 
prostszy i tańszy, niż się 
spodziewała. Dzięki dofi-
nansowaniu wymiana sta-
rego kotła na nowoczesny, 
bezpieczny i bardziej eko-
logiczny model nie była aż 
tak dużym wydatkiem.

Od informacji do decyzji
Anna odwiedziła Biuro 
Obsługi Klienta PGNiG 
w zupełnie innej sprawie. 
Podczas rozmowy z kon-
sultantką usłyszała jednak 
o możliwości uzyskania 
dofinansowania na nowy 
gazowy kocioł konden-
sacyjny. Ta informacja 
pojawiła się w idealnym 
momencie. Jej dotychcza-
sowy kocioł był już moc-
no wysłużony, a sama nie 
wiedziała, od czego za-
cząć, ani czy poradzi sobie 
z formalnościami.
Zaskoczyło ją, jak prosty 
jest cały proces. Wystar-
czyło zgłosić chęć udziału 
w programie dofinanso-
wania PGNiG, a pracow-
nik Biura krok po kroku 
wyjaśnił kolejne etapy. 
Przed Anną pozostała jesz-
cze najważniejsza decyzja 
– wybór odpowiedniego 
kotła gazowego, co po-

czątkowo wydawało się jej 
trudne, ponieważ nie mia-
ła w tej dziedzinie żadnego 
doświadczenia.

Dobór kotła dopasowany 
do indywidualnych 
potrzeb 
Anna obawiała się, że przy 
wyborze urządzenia będzie 
zdana tylko na siebie - w jej 
otoczeniu brakowało osób, 
które mogłyby jej doradzić, 
a samodzielne szukanie 
wiadomości w internecie 
przytłaczało. Z ulgą przyję-
ła informację, że pracownik 
PGNiG może pomóc jej  do-
brać odpowiedni model.
Podczas rozmowy z kon-
sultantem wspólnie prze-
analizowali potrzeby – m.in. 
określili wielkość domu, 
stan budynku, dotychcza-
sowe zużycie gazu, co po-
zwoliło dobrać optymalne 
rozwiązanie. Oferta gazo-
wych kotłów kondensa-

cyjnych w PGNiG okazała 
się szeroka i atrakcyjna, 
że Anna bez wahania zde-
cydowała się na zakup 
wskazanego modelu. Kocioł 
został bezpłatnie dostar-
czony do jej domu, a jego 
pierwsze uruchomienie 
również nie wiązało się 
z dodatkowymi kosztami.

Dodatkowe usługi – pomoc 
na wyciągnięcie ręki
Dom Anny ma swoje lata, 
więc od czasu do czasu 
zdarzają się awarie instala-
cji czy sprzętów domowych. 
Dotychczas każda taka 
sytuacja wywoływała duży 
stres i konieczność szuka-
nia odpowiedniego fachow-
ca. Dlatego, gdy Anna usły-
szała o usłudze dostępnej 
w PGNiG „Pomocna ekipa”, 
wiedziała, że to rozwiąza-
nie właśnie dla niej. Dzięki 
tej opcji, w przypadku uste-
rek, nie musi już samodziel-

nie szukać specjalistów 
– wystarczy jeden kontakt 
z Centrum Pomocy, aby 
uzyskać szybką i fachową 
pomoc.

Wszystko w jednym: 
doradztwo, 
dofinansowanie, 
urządzenia i sprawdzeni 
fachowcy
PGNiG oferuje szeroki wy-
bór urządzeń do domu 
– m.in. gazowe kotły kon-
densacyjne, podgrzewacze 
wody czy sprzęty kuchen-
ne. Klienci mogą wybierać 
spośród prostych i ekono-
micznych modeli, jak rów-
nież nowoczesnych, ener-
gooszczędnych rozwiązań. 
W każdej chwili można 
skorzystać z  doradztwa 
pracownika Biura Obsługi 
Klienta PGNiG, który po-
może dobrać odpowiednie 
urządzenie do indywidu-
alnych potrzeb. Nie trze-

ba być ekspertem – wy-
starczy podać tylko kilka 
niezbędnych informacji. 
Co istotne, przed odwie-
dzeniem Biura PGNiG 
można wcześniej umówić 
wizytę wchodząc na stro-
nę: https://ebok.pgnig.pl/
rezerwacja-wizyty-bok
Z ofertą można zapoznać 
się również na stronie 
pgnig.pl/urządzenia-dla-do-
mu lub w serwisie eBOK.
Dodatkowo Klienci PGNiG 
mogą skorzystać z usługi 
„Pomocna ekipa”, dostęp-
nej w wielu wariantach, 
zróżnicowanych pod wzglę-
dem dostępnych rodzajów 
specjalistów.
Dzięki kompleksowej ofer-
cie PGNiG wiele osób – tak 
jak Anna - może bez stresu 
i niepewności podejmować 
ważne decyzje dotyczące 
modernizowania domo-
wych instalacji i wymiany 
zużytych urządzeń.

MATERIAŁ INFORMACYJNY PGNIG OBRÓT DETALICZNY 0111312755
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Grudziądz

O planach zmiany podejścia 
do kontroli biletów w komuni-
kacji miejskiej, już w pierw-
szych dniach kwietnia informo-
wał Tomasz Smolarek, wice-
prezydent Grudziądza. 
„Chcemy, aby były one bardziej 
przyjazne i komfortowe dla pa-
sażerów - z poszanowaniem ich 
czasu, przestrzeni i godności” - 
pisał na Facebooku.   

Podczas ostatniej sesji rady 
miejskiej szefowa wydziału 
transportu, Anna Majchrzak - 
Poniewierka wyjaśniała 
na czym zmiana ma polegać. 
Jak mówiła, chodzi m.in. o to, 
że osoby podróżujące bez biletu 
w momencie kontroli będą za-
chęcane do zakupu i skasowa-
nia go w celu uniknięcia kary. 

Ten pomysł wprawił 
radnych w osłupienie  
Dyrektor Poniewierka wyja-

śniała, że władzom miasta nie 
zależy na tym, aby pasażerom 
wystawiać opłaty dodatkowe, 
ponieważ i tak w większości są 
nieściągalne. - Zależy nam 
na tym, aby osoby korzystające 
z komunikacji miejskiej kupo-
wały bilety - przekonywała 
Anna Majchrzak - Poniewierka. 
- Kontrolerzy rzeczywiście 
będą wskazywali, że pasażer 
może kupić bilet i go skasować. 
Jeśli nie będzie chciał tego 
uczynić, wówczas będą wysta-
wiali opłaty dodatkowe. 

Łukasz Kowarowski, radny 
Lewicy komentował: - Uwa-
żam, że pomysł ten przyniesie 
więcej szkody niż pożytku. 
Mieszkańcy, którzy dowiedzą 

się o nim zadadzą sobie pyta-
nie: „Po co kasować bilet? Jeśli 
złapie mnie kontroler to do-
piero wtedy go kupię”. Z tego 
co powiedziała pani dyrektor 
wynika, że jest to zachęta by-
śmy biletów nie kupowali. 

Anna Majchrzak - Ponie-
wierka argumentowała: - 
Chcemy żeby podróżowanie 
nie było stresem, żeby kontro-
lerzy nie wywoływali negatyw-
nych emocji. To kwestia akcji 
kilkumiesięcznej. Zobaczymy 
jaki wpływ będzie miała na do-
chody. 

Miasto nie jest w stanie 
egzekwować kar 
- Ta dyskusja wprawiła mnie 

w osłupienie i ręce opadły - sko-
mentował Miłosz Joniec, radny 
PiS: - Po tym co mówiła pani 
dyrektor wydziału transportu, 
można odnieść wrażenie, że 
nikt w Grudziądzu nie będzie 

chciał kupować biletu. To jest 
totalnie bezsensowne. Myślę że 
powinna pani wycofać się 
z tych słów i tej akcji na „cito”. 
To absurdalny pomysł. Kurio-
zum! 

Wymianę zdań łagodzić pró-
bował prezydent Maciej Gla-
mowski, który zaznaczył że ak-
cja jeszcze nie wystartowała. - 
Wiceprezydent Tomasz Smola-
rek zbiera doświadczenia w tym 
zakresie z innych miast. Jeśli 
w innych miastach takie rozwią-
zanie przyniosło skutki to warto 
spróbować - mówił włodarz 
Grudziądza. - Ściągalność kar 
jest bliska zeru. Jeśli kary nie je-
steśmy w stanie wyegzekwo-
wać to chcemy zachęcać, aby 
pasażer zapłacił za bilet. 

Z danych za 2024 rok wy-
nika, że wystawiono 4002 
mandatów za brak biletów 
na łączną kwotę ponad 993 tys. 
zł. Z tego gapowicze zapłacili 
162,4 tys. zł. W 2024 roku 
do transportu publicznego 
w mieście trzeba było dołożyć 
z budżetu ponad 38,9 mln zł. 

Urzędnicy wycofują się 
z zapowiedzi  
Pod internetowymi publika-

cjami „Pomorskiej” w tej spra-

wie, pojawiły się dziesiątki ko-
mentarzy. Internautów  zasko-
czył pomysł „głaskania gapo-
wiczów po głowach”.  

Urzędnicy, aby sprawę wy-
jaśnić,  wydali oświadczenie, 
w którym wycofują się z części 
stwierdzeń, które padły na se-
sji. Czytamy m.in.:  

a Ideą całej inicjatywy nie jest 
rezygnacja z karania „gapowi-
czów”, lecz stworzenie kampa-
nii promującej uczciwe korzysta-
nie z komunikacji miejskiej.  

a Kontrolerzy nadal będą 
wykonywać swoje obowiązki. 
Będą egzekwować opłaty i wy-
stawiać opłaty dodatkowe 
za brak biletu, ale - oprócz tego 
- przypominać będą pasażerom 
o obowiązku kasowania bile-
tów. 

a Akcja ma również na celu 
poinformowanie pasażerów 
o możliwych konsekwencjach 
jazdy bez biletu oraz wskaza-
nie, że zapłacenie za przejazd 
jest po prostu bardziej opła-
calne niż ryzykowanie man-
datu. 

a To dopiero planowana 
kampania promocyjna, której 
celem jest budowanie świado-
mości, nie rewolucja w podej-
ściu do kontroli biletów. ą

Aleksandra Pasis
aleksandra.pasis@polskapress.pl

Wiele kontrowersji wywoła-
ła zapowiedź wprowadzenia   
bardziej przyjaznych kon-
troli biletów MZK. Wczoraj 
wydział transportu rakiem 
wycofał się z  zapowiedzi.  

Burza o kontrole biletów. 
Jednak trzeba je kasować? 

Kontrole mają być bardziej przyjazne i komfortowe dla pasażerów, także tych bez biletu
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 W 2024 roku wysta-
wiono 4002 mandaty 
za brak biletów 
na łączną kwotę ponad 
993 tys. zł. Gapowicze 
zapłacili... 162,4 tys. zł

 aUczniowie Państwowej 
Szkoły Muzycznej dadzą koncert 
w piątek, o g. 18 w Centrum Kul-
tury Teatr. Wystąpią zespoły 
akordeonowy, instrumentów 
dętych, kwartet saksofonowy, 
orkiestra szkolna, chór oraz Ze-
spół Muzyki Rozrywkowej. Bi-
lety kosztują: 10 zł / 15 zł. 

aW piątek się rozpoczyna 
i do niedzieli trwać będzie 17. już 
Zlot Samochodów Amerykań-
skich i Zabytkowych organizo-
wany przez „Mega Park - Ro-
dzinny Park Rozrywki” w Rud-
niku.  Dla uczestników zlotu 
przygotowano wiele atrakcji. 
W sobotę każdy będzie miał oka-
zję, aby samochody oglądać pod-
czas parady ulicami miasta. O g. 
12 wyjadą z Mega Parku i dojadą 
na Błonia Nadwiślańskie, gdzie 
zaplanowano półgodzinny po-
stój. Po nim kolumna aut poje-
dzie w stronę Rudnika.  

aW sobotę i niedzielę  trwać 
będą regaty otwarcia sezonu or-
ganizowane przez Klub Spor-
towo-Turystyczny „Elektryk”. 
Bazą zawodów będzie stanica 
żeglarska przy plaży „Dzikiej”.  
Starty planowane są od g. 11 w so-
botę oraz od g. 10 w niedzielę.  

a„Maj w ogrodzie” to hasło 
sobotniego festynu rodzinnego 
w Centrum Edukacji Ekologicz-
nej. W jego trakcie w zamian 
za materiały recyklingowe (kar-
toniki po chusteczkach, duże 
słoiki minimum 2,5 litra, kalen-
darze wieloplanszowe o forma-

cie A2, tapety papierowe, do-
niczki o średnicach 7-8 cm) bę-
dzie można  otrzymać sadzonki 
kwiatów na balkon lub 
do ogrodu. Wydawany będzie je-
den pakiet na osobę, która przy-
niesie co najmniej 15 materiałów 
ze wskazanej listy.  W pakietach 
znajdą się m.in. koleusy, dalie, 
aksamitki, lobelie... 

Jednocześnie w CEE trwać 
będą warsztaty rodzinne, m.in. 
budowy hoteli dla owadów i po-
idełek dla ptaków. Wstęp wolny.  

aDobrze już znana w naszym 
mieście Orkiestra Księżniczek  
wystąpi w sobotę, w teatrze. Bę-
dzie to koncert jubileuszowy, 
z okazji  5-lecia tej grupy. W re-
pertuarze znajdą się największe 
przeboje  orkiestry.  Początek o g. 
17. Bilety w cenach 199-219 zł (zo-
stały już tylko ostatnie). 

aKomediowy spektakl „Ko-
lejny wieczór kawalerski, czyli 
Na gorącym uczynku” obejrzeć 
możemy w teatrze w niedzielę 
o g. 15.30 i 18.30. Bilety kosztują 
od 105 -140 zł, do nabycia wy-
łącznie na portalu internetowym 
kupbilecik.pl  

aMarcin Wyrostek - akorde-
onista, który wygrał „Mam ta-
lent!” wystąpi w Grudziądzu  
w niedzielę. A będzie to koncert 
edukacyjny: dzieci poznają hi-
storię akordeonu, będą miały 
okazję wystąpić na scenie. Wy-
rostkowi towarzyszyć ma zespół  
Corazon. Koncert organizowany 
jest z okazji Dni Funduszy Euro-
pejskich, a  odbędzie się w hali 
widowiskowej na osiedlu Lotni-
sko. Początek o g.  16. Wstęp jest 
darmowy, ale trzeba posiadać 
wejściówki, które można ode-
brać w Informacji Turystycznej.  
na Rynku.  ą

(DD)
redakcja.grudziadz@pomorska.pl

Zapowiadamy najciekawsze 
wydarzenia zaplanowane 
na weekend w Grudziądzu.

Maj już w ogrodzie, 
a księżniczki na scenie

Dyżur reportera - tel. 697 772 052 (w g. 10-14)

UROCZYSTOŚĆ ROCZNICA 
Skromna uroczystość  
w 80. rocznicę zakończenia  
II wojny światowej  

Wczoraj przed południem 
na Rynku głównym zebrali 
się szefowie grudziądzkich 
jednostek wojskowych, dele-
gacja władz miejskich z wice-
prezydentem Tomaszem 
Smolarkiem, kombatanci, 
a także grupa młodzieży 
z klasy mundurowej III Li-
ceum Ogólnokształcącego 
z dyrektorem tej szkoły Łu-
kaszem Piaseckim. 

Złożyli wiązanki kwiatów 
pod pomnikiem Żołnierza Pol-
skiego.Więcej zdjęć:  

pomorska.pl/grudziadz 
(PB) FO
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Tuż przed inauguracją konklawe jako 
potencjalny następca Franciszka czę-
sto wymieniany jest jego bliski współ-
pracownik, 70-letni włoski kardynał 
Pietro Parolin, dotychczasowy sekre-
tarz stanu Stolicy Apostolskiej. Jest do-
świadczonym dyplomatą. Jego ewen-
tualny wybór przedstawiany jest w ko-
mentarzach jako gwarancja kontynu-
acji pontyfikatu Franciszka. To kard. 
Parolin będzie przewodniczył konkla-
we jako najstarszy nominacją kardynał.

KAR. PIETRO PAROLIN 
WłochyW czasie konklawe z tego miejsca nic nie może wyjść na światło 

dzienne. W przededniu konklawe, 6 maja wieczorem, zamknięto 
i zapieczętowano wejścia do Pałacu Apostolskiego

Karol Darmoros, Vatican News

W
 poniedziałek, 5 maja, odbyło się za-
przysiężenie spowiedników, człon-
ków służb i personelu, który będzie 
miał dostęp do kardynałów w trak-
cie konklawe. W tym gronie są też 
kobiety. Pod karą ekskomuniki zo-

bowiązali się oni pod przysięgą, że nie przekażą 
żadnej informacji związanej pośrednio lub bez-
pośrednio z wyborem nowego papieża nikomu, 
kto nie należy do grona kardynałów elektorów. 
Zobowiązali się również, że nie będą używać 
żadnego urządzenia rejestrującego lub transmi-
tującego dźwięk lub obraz czynności związa-
nych z konklawe. 

Kaplica pilnie strzeżona 
W Kaplicy Sykstyńskiej zainstalowano  

urządzenia zagłuszające sygnały telefoniczne, 
osłony antydronowe i folie ochronne na oknach, 
aby zapobiec wszelkim próbom infiltracji lub 
podsłuchu z zewnątrz. Ponadto eksperci ds. 
bezpieczeństwa przeszukali miejsce konklawe 
pod kątem wykrycia mikrofonów, ukrytych ka-
mer i innych urządzeń szpiegujących. Podczas 
konklawe kardynałom elektorom surowo za-

brania się wszelkiej komunikacji ze światem ze-
wnętrznym. Nie wolno im posiadać ani używać 
telefonów komórkowych, smartfonów, lapto-
pów, komputerów, nowoczesnych zegarków 
elektronicznych ani żadnych innych urządzeń 
umożliwiających łączność. Zakazane jest korzy-
stanie z telewizji, radia, prasy czy internetu. 

Kardynałowie nie mogą ani odbierać, ani 
przekazywać żadnych wiadomości – bezpo-
średnio ani za pośrednictwem innych osób. 
W wyjątkowych, poważnych sytuacjach zgodę 
na kontakt może wydać kongregacja partyku-
larna. Ponadto obowiązuje ich całkowite mil-
czenie na temat przebiegu głosowań – zarówno 
w trakcie, jak i po zakończeniu konklawe. Zapo-
wiedziano wyłączenie w pierwszym dniu kon-
klawe od godz. 15 urządzeń nadawczych telefo-
nii komórkowej w Watykanie. 

Wymagająca logistyka 
Kardynałowie na czas konklawe mają 

do swojej dyspozycji pokoje, przydzielone każ-
demu w drodze losowania, w Domu św. Marty 
oraz w tzw. Starym Domu św. Marty. Jednak 
jeszcze w 1978 roku, gdy doszło do dwóch kon-

klawe, hierarchowie musieli tłoczyć się w Pa-
łacu Apostolskim. Organizowano im tam tym-
czasowe, skromne pomieszczenia. 

Od momentu rozpoczęcia konklawe aż 
do wyboru nowego papieża Dom Świętej Marty, 
Kaplica Sykstyńska oraz wszystkie miejsca prze-
znaczone na liturgie i modlitwy mają być za-
mknięte dla osób nieupoważnionych. Za za-
mknięcie tych miejsc, a także ograniczenie po-
ruszania się innym osobom po Watykanie, od-
powiedzialny jest kardynał kamerling. 

W przededniu konklawe, wieczorem 6 maja, 
zamknięto i zapieczętowano wejścia do Pałacu 
Apostolskiego. 

Komisja pod przewodnictwem zastępcy ds. 
ogólnych sekretariatu stanu, arcybiskupa Ed-
gara Peña Parry – w skład której weszli między 
innymi dowódca papieskiej Gwardii Szwajcar-
skiej, płk Christoph Graf, i zastępca dowódcy 
Korpusu Żandarmerii Państwa Watykańskiego, 
dr Davide Giulietti, oraz członkowie Dyrekcji 
Służb Technicznych Gubernatoratu Państwa 
Watykańskiego – zamknęła wejścia do Pałacu 
Apostolskiego, opatrując je pieczęcią z napisami 
„Konklawe” i „2025”.

Konklawe, czyli najbardziej 
tajemnicze demokratyczne 
wybory w dziejach świata

Między średniowieczem a przyszłością
Termin „konklawe”, pochodzący z łaciń-
skiego cum clave, oznaczał pierwotnie „za-
mknięte na klucz” pomieszczenie w domu. 
W języku Kościoła odnosi się zarówno do za-
mkniętego miejsca, w którym odbywa się wy-
bór papieża, jak i do samego kolegium kardy-
nałów zwołanego w celu jego wyboru. 

Wybór papieża 
Będzie to siedemdziesiąte szóste w historii 

Kościoła konklawe zorganizowane w formie, 
którą znamy dzisiaj, zapoczątkowanej przez 
Grzegorza X w 1274 roku. W okresie poprzedza-
jącym tę datę mówiono po prostu o wyborze na-
stępcy Piotra. Przez około pierwsze 1200 lat hi-
storii Kościoła biskup Rzymu był wybierany 
z udziałem lokalnej wspólnoty. Duchowieństwo 
analizowało kandydatów proponowanych 
przez wiernych, a ostatecznego wyboru papieża 
dokonywali biskupi. 

Najdłuższe konklawe w historii 
Od IV do XI wieku wybory te były również 

nacechowane wpływami zewnętrznymi: cesa-
rze rzymscy, Karolingowie i inni władcy próbo-
wali w różny sposób kontrolować proces wy-
znaczania papieża. 

Na przestrzeni wieków następowały zmiany, 
które stopniowo ukształtowały współczesną 
strukturę konklawe. Pierwszym, który podjął 
działania w tym kierunku, był papież Mikołaj II 
w 1059 roku, ogłaszając bullę „In nomine Do-
mini”. Dokument ten ustanawiał, że tylko  
kardynałowie mają prawo wybierać biskupa 
Rzymu. Przepisy te zostały ostatecznie zatwier-
dzone przez konstytucję „Licet de vitanda”, 
ogłoszoną przez Aleksandra III w 1179 roku, 
która wprowadziła wymóg większości dwóch 
trzecich głosów – zasadę obowiązującą do dziś. 

W 1268 roku miało miejsce wydarzenie sze-
roko opisywane w źródłach historycznych. 
Osiemnastu kardynałów zebrało się w Pałacu 
Papieskim w Viterbo, aby wybrać nowegopa-
pieża. Było to najdłuższe konklawe w historii  
– papieża wybrano dopiero po dwóch latach 
i dziewięciu miesiącach. Był to bardzo burzliwy 
czas. W końcu zniecierpliwiona ludność Viterbo 
postanowiła zamknąć kardynałów w pałacu: 
zamurowano drzwi pałacu i zdjęto jego dach. 

Wreszcie wybrano Grzegorza X, archidia-
kona z Liège, który w tym czasie przebywał 
w Ziemi Świętej. W 1274 roku ogłosił on konsty-
tucję „Ubi periculum”, która oficjalnie ustano-
wiła instytucję konklawe. Wśród zapisów zna-

lazł się obowiązek odbywania wyborów w miej-
scu „zamkniętym na klucz” – zarówno od we-
wnątrz, jak i od zewnątrz. 

Pierwsze konklawe w historii 
Zgodnie z postanowieniami konstytucji 

„Ubi periculum” pierwszym konklawe w histo-
rii było to, które odbyło się w Arezzo w 1276 
roku i zakończyło się wyborem Innocentego V. 
W 1621 roku Grzegorz XV wprowadził obowią-
zek tajnego i pisemnego głosowania. W 1904 
roku Pius X zakazał tzw. prawa ekskluzywy 
w jakiejkolwiek formie. Wprowadzono rów-
nież obowiązek zachowania tajemnicy co 
do przebiegu konklawe – nawet po zakończe-
niu wyboru – oraz przepis nakazujący archiwi-
zowanie dokumentacji dostępnej wyłącznie 
dla papieża. 

„Motu Proprio” Benedykta XVI stanowi po-
nadto, że po 34 nieudanych głosowaniach kar-
dynałowie muszą głosować między dwoma 
kandydatami, którzy otrzymali najwięcej gło-
sów w ostatnim głosowaniu, zachowując jed-
nak także w dogrywce zasadę dwóch trzecich 
głosów potrzebnych do wyboru nowego paste-
rza Kościoła powszechnego. 
Amedeo Lomonaco, Vatican News
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Zadanie kontynuacji jednego z najważ-
niejszych rezultatów ostatnich lat pon-
tyfikatu Franciszka ma również 68-letni 
kardynał Mario Grech z Malty, od 2020 
roku sekretarz generalny Synodu Bisku-
pów. Gdy Franciszek był w marcu 
w szpitalu, Grech poinformował, że pa-
pież zaaprobował rozpoczęcie drogi  
realizacji synodu, która ma potrwać 
do 2028 r. Według komentatorów kar-
dynała Grecha wyróżnia talent mediacji 
i łączenia wyrazicieli różnych poglądów.

KARDYNAŁ MARIO GRECH 
Maltańczyk
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Duże szanse ma charyzmatyczny 
kardynał Matteo Zuppi – 69-letni 
metropolita Bolonii i przewodniczący 
Konferencji Episkopatu Włoch. Słynie 
jako społecznik, wywodzący się 
z rzymskiej Wspólnoty Sant’Egidio, 
która niesie pomoc ubogim. 
Szczególnie zaangażowany jest 
w sprawę powrotu ukraińskich dzieci 
nielegalnie wywiezionych do Rosji. 
Jest bardzo bezpośredni i obdarzony 
jest poczuciem humoru.

MATTEO ZUPPI  
Włochy

Papabile,  
czyli faworyci

eprasa.pl 2883d0adfa
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Piecyki są dwa. W jednym 
palone są kartki do głosowa-
nia, a w drugim chemicznie 
generuje się odpowiedni  
kolor dymu: biały lub czarny.

TAJNE GŁOSOWANIE

Procedura wyboru papieża

Konklawe rozpoczyna przy-
sięga zachowania tajemnicy. 
Potem pada wezwanie 
„Extra omnes” – w sali pozo-
stają tylko elektorzy.

PRZYSIĘGA

To znak naszych czasów. 
Przed głosowaniami techni-
cy sprawdzają, czy w sali 
głosowań nie ma urządzeń 
rejestrujących głos i obraz.

PRZYGOTOWANIA
Kardynałowie elektorzy 
przebywają w Kaplicy  
Sykstyńskiej i Domu  
św. Marty aż do wyboru 
nowego papieża.

ZAMKNIĘCI DO WYBORU

Jeśli jeden z kandydatów 
otrzymał co najmniej dwie 
trzecie głosów, natychmiast 
zostaje nowym papieżem. 
Kartki są palone w piecyku.

LICZENIE GŁOSÓW

Termin „konklawe”, pocho-
dzący z łacińskiego „cum 
clave”, oznaczał pierwotnie 
„zamknięte na klucz” po-
mieszczenie w domu.

CO TO OZNACZA?

Aby uzyskać czarny 
dym, spalana jest 
mieszanka nadchlo-
ranu potasu, antra-
cenu i siarki. Biały da-
je mieszanina chlora-
nu potasu, laktozy 
i żywicy sosnowej.

BIAŁY DYM, 
CZARNY DYM

Na karcie do głosowania zapisane jest  
łacińskie zdanie: „Eligo in Summum Pontifi-
cem” („Najwyższego biskupa wybieram”).

GŁOSOWANIE
Elektor otrzymuje dwie lub trzy prosto-
kątne kartki, na których pisze imię i na-
zwisko kardynała, na którego głosuje.

KARTKI DO GŁOSOWANIA
Trzech skrutatorów liczy głosy, zaś 
trzech rewizorów czuwa nad prawi-
dłowym przebiegiem głosowań.

SKRUTATORZY

INF.BT
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P
ierwszy rzut oka 
na opublikowane obok 
wyniki pokazuje, że 
wszystko układa się 
zgodnie z przewidy-
waniami. Ale gdy 

przyjrzymy się im bliżej, wi-
dać kilka zaskoczeń. Wniosek 
z przygotowanej specjalnie dla 
nas prognozy przedwyborczej 
– na kilka dni przed pierwszą 
turą wyborów prezydenckich  
– jest jasny: jeszcze nic nie zo-
stało rozstrzygnięte. 

Obsada dwóch czołowych 
miejsc na tydzień przed pierw-
szą turą wyborów prezydenc-
kich nie zaskakuje. Prowadzi Ra-
fał Trzaskowski (33,4 proc.) z Ko-
alicji Obywatelskiej, a za nim 
plasuje się popierany przez 
Prawo i Sprawiedliwość Karol 
Nawrocki (27,7 proc.). Choć za-
skoczeniem już jest poziom ich 
poparcia. Trzaskowski notuje 
wynik w okolicach poparcia  
stojącego za nim ugrupowania, 
z kolei Nawrocki cały czas nie 
jest w stanie dobić do sondażo-
wych notowań PiS. 

Ich łączne poparcie jest sto-
sunkowo niskie – to „zaledwie” 
61 proc. wszystkich głosów. Dla 
porównania: w wyborach parla-
mentarnych w 2023 r. KO i PiS 
zdobyły łącznie 66 proc. głosów. 
Jeszcze bardziej ich supremację 
widać było w wyborach prezy-
denckich w 2020 r. Wtedy Trza-
skowski i popierany przez PiS 
Andrzej Duda zdobyli w pierw-
szej turze łącznie 74 proc. głosów 
(Duda – 43,5 proc., Trzaskowski 
– 30,5 proc.). 

Ale nawet jeśli dwaj faworyci 
tych wyborów osiągają w sonda-
żach słabsze wyniki, to i tak ich 
pozycja jest niezagrożona. Z ich 
słabości nikt nie umie skorzystać 
– dwaj kolejni politycy w stawce 
tracą do nich bardzo wyraźnie. 
Wystawiony przez Konfedera-
cję Sławomir Mentzen może li-
czyć na poparcie na poziomie 
14,3 proc., a kandydat Trzeciej 
Drogi Szymon Hołownia na 6,4 
proc. Pozostali kandydaci nie 
przekraczają poziomu 5 proc. 

Ważne zastrzeżenie. Nasza 
prognoza powstała, gdy rozwi-
jała się afera wokół kawalerki 
w Gdańsku Karola Nawroc-
kiego. Trudno do końca przewi-

dzieć, jak ona przełoży się 
na sondaże, jak bardzo będzie 
ona ciążyć kandydatowi wspie-
ranemu przez PiS. Można zakła-
dać, że jego notowania pójdą 
w dół, choć nie wiadomo jesz-
cze, jak bardzo. Ale trudno się 
spodziewać, by nawet mocne 
spadki pozbawiły go drugiego 
miejsca w wyborach. Goniący 
go Mentzen ma rezultat dużo 
gorszy, w dodatku wyraźnie 
osłabia go bezpośredni rywal: 
Grzegorz Braun. Według naszej 
prognozy może on liczyć na  
5 proc. Tak wysokie dla niego 
poparcie to największe zasko-
czenie tego zestawienia i sygnał, 
że radykalny język oraz seria an-

tyunijnych happeningów znaj-
duje w Polsce zwolenników. Ale 
też wzrost notowań Brauna 
zdaje się całkowicie zamykać 
Mentzenowi drogę do drugiej 
tury – nawet przy wyraźnych 
spadkach Nawrockiego z po-
wodu niejasności wokół kawa-
lerki wcześniej należącej do Je-
rzego Ż. 

Czego się spodziewać w dru-
giej turze? Nasza prognoza 
wprost na to pytanie nie odpo-
wiada, ale pośrednio zwiastuje 
ona problemy Trzaskowskiego. 
Choć on sam wyraźnie i nieza-
grożenie prowadzi, to jego natu-
ralne poparcie jest zbyt niskie, by 
wygrać 1 czerwca. Będzie musiał 

pozyskać wyborców, którzy 
w pierwszej turze poprą innych 
kandydatów. Na kogo może li-
czyć? Oczywiście na partnerów 
swojej partii z koalicji rządowej, 
tyle że to też nie wystarczy. Gdy 
zsumuje się poparcie Trzaskow-
skiego, Hołowni, Magdaleny Bie-
jat z Lewicy i Joanny Senyszyn 
z SLD, wychodzi wynik 44,9 
proc. To zdecydowanie za mało, 
by liczyć na zwycięstwo. 

Odwrotnie jest w przypadku 
Nawrockiego. Jeśli poprze go 
cała opozycja (obok Nawroc-
kiego wliczamy do niej Men-
tzena, Brauna, Krzysztofa Sta-
nowskiego i Marka Jakubiaka), 
to może liczyć na 50,3 proc. Wy-

starczająco dużo, by zostać na-
stępcą Andrzeja Dudy w pałacu 
prezydenckim. 

Gdzie szans może szukać 
Trzaskowski? Dziś trudno jasno 
zakwalifikować wyborców Ad-
riana Zandberga (4 proc.), choć 
wydaje się, że prezydent War-
szawy ma szansę przeciągnąć 
ich na swoją stronę. Ale roz-
strzygające będą głosy kandy-
data Konfederacji. Jeśli Trza-
skowski będzie w stanie pozy-
skać choć część zwolenników 
Mentzena, to wybory wygra. 
Walka o głosy wyborców Kon-
federacji będzie głównym mo-
tywem kampanii przed drugą 
turą.

Tuż przed pierwszą turą wyborów prezydenckich Trzaskowski wyraźnie prowadzi – wynika 
z opracowanej dla nas prognozy wyborczej. Ale końcowego triumfu nie może być pewny

Agaton Koziński

FOT. PPG 

Trzaskowski na czele, potem Nawrocki. 
Niezagrożeni. Potem cała reszta

Za przygotowanie prognozy 
odpowiada Marcin Palade – so-
cjolog polityki i współautor 
„Atlasu wyborczego Rzeczypo-
spolitej”. Jego model opiera się 
na średnich z 10, 5 i 3 ostatnich 

badań opinii publicznej po wy-
kluczeniu skrajnych odchyleń. 
Uwzględniono także dane z po-
przednich wyborów prezydenc-
kich i parlamentarnych z lat 2020 
i 2023 oraz przewidywane po-
ziomy mobilizacji elektoratów. 

W prognozie pod uwagę 
wzięte zostały wyniki następu-
jących pracowni:  Ipsos,  Pollster,  
Ibirs, United  Surveys, Opinia 24. 

Co istotne, autor prognozy 
analizuje również odporność po-
szczególnych grup wyborców 
na tak zwane zjawisko popraw-
ności politycznej, co zwiększa 
trafność prognozowania faktycz-

nych zachowań wyborczych. To 
pierwsza z trzech prognoz zapla-
nowanych przed tegorocznymi 
wyborami prezydenckimi. Ko-
lejna – aktualizowana – ukaże się 
16 maja tuż przed pierwszą turą 
wyborów. Ostatnia prognoza zo-
stanie zaprezentowana 
przed drugą rundą. Do tego 
czasu wciąż wiele może się zmie-
nić, ponieważ kampania wcho-
dzi w decydującą fazę, a zacięta 
walka o wyborcę trwa. 

Marcin Palade: Dynamika 
kampanii, na ostatniej prostej, 
zdaje się wskazywać, że moż-
liwy wciąż jest scenariusz, w któ-

rym dojdzie do przesunięć 
w preferencjach istotnych staty-
stycznie, czyli powyżej 3 punk-
tów procentowych dla niektó-
rych kandydatów. Czekają nas 
więc być może niespodzianki, 
czyli wynik jednego czy kilku 
kandydatów, który będzie różnić 
się od tego, co pokazują nam 
na ten moment słupki sonda-
żowe. Spośród wyborów 
na wszystkich szczeblach te pre-
zydenckie, mocno spersonalizo-
wane, cechuje większa nieprze-
widywalność. Wynika ona z po-
dejścia wyborców, którzy w gło-
sowaniu prezydenckim wybie-

rają większą wolność od sche-
matów, wynikających z zaszere-
gowania poszczególnych partii 
na scenie politycznej. I to właśnie 
trzeba mieć na uwadze analizu-
jąc przedstawioną przeze mnie 
prognozę. 

Rafał Trzaskowski jest na po-
ziomie notowań Koalicji Obywa-
telskiej, lekko umacnia się Karol 
Nawrocki, wciąż poniżej wyniku 
Prawa i Sprawiedliwości. Jednak 
przy widocznym osłabieniu Sła-
womira Mentzena obecny po-
ziom wskazań kandydata popie-
ranego przez Prawo i Sprawiedli-
wość zdaje się rozstrzygać osta-

tecznie, że rywalizacja w drugiej 
turze mieć będzie miejsce, jak 
w ostatnich dwudziestu latach, 
pomiędzy kandydatem Plat-
formy Obywatelskiej oraz Prawa 
i Sprawiedliwości.  Choć, zwraca 
uwagę fakt, że łączne poparcie 
dla kandydatów dwóch wiodą-
cych formacji nieznacznie prze-
kracza 60 procent, co jest najsłab-
szym wynikiem duopolu Koali-
cja Obywatelska - Zjednoczona 
Prawica od lat. To oznacza, że 
wzmacniają się kandydaci mniej-
szych partii, co widzimy po noto-
waniach Grzegorza Brauna czy 
Adriana Zandberga.  

Stanisław Wróbel
Warszawa

Na nieco ponad tydzień 
przed pierwszą turą wybo-
rów prezydenta Polski pre-
zentujemy pierwszą pro-
gnozę wyników przygoto-
waną dla dzienników Polska 
Press. 

Jak przygotowaliśmy prognozę wyborczą?

Rafał 
Trzaskowski

Karol 
Nawrocki

Sławomir 
Mentzen

Szymon 
Hołownia

27,7%

33,4%

14,3%

6,4%

63,5%
Inni

Grzegorz Braun 5,0%

Adrian Zandberg 4,0%

Magdalena Biejat 3,8%

Krzysztof Stanowski 2,3%

Joannna Senyszyn 1,3%

Marek Jakubiak 1,0%

Artur Bartoszewicz 0,4%

Marek Woch 0,2%

Maciej Maciak 0,2%

Na kogo zagłosują Polacy w wyborach prezydenckich?

frekwencja

PULSA
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Czy różnica między Rafałem 
Trzaskowskim a Karolem 
Nawrockim (33,4 proc. 
do 27,7 proc.) jest już sta-
bilna, czy też takie wydarze-
nia, jak afera wokół mieszka-

nia szefa IPN, mogą mieć 
jeszcze realny wpływ? 
Nie przewiduję już jakichś 
większych wyskoków. Ta róż-
nica od dłuższego czasu była 
stabilna. No chyba że sprawa  
mieszkań Nawrockiego (pro-
gnoza dotyczy badań sprzed 
wybuchu afery – red.) jeszcze 
będzie mieć jakiś wpływ,  
ale jeśli nie, to nie sądzę, 
by doszło do dużych zmian. 

Sławomir Mentzen, którego 
poparcie w prognozie wy-
nosi 14,3 procent, znów zali-
czył falstart? 

To już drugi raz, kiedy oni 
(Konfederacja – red.) mają ja-
kiś taki szczyt przed wybo-
rami, a później ich poparcie 
zjeżdża. Pytanie jest o to, jak 
długo można utrzymywać 
uwagę opinii publicznej róż-
nymi zagraniami kampanij-
nymi, sztuczkami wizerun-
kowymi, jak choćby jazda 
na hulajnodze. To jest mało 
trwałe, a do tego doszła duża 
liczba zarejestrowanych kan-
dydatów i jest większy wy-
bór. Doszła także większa ak-
tywność Szymona Hołowni 
(6,4 proc. poparcia w progno-

zie – red.), gdzie są najwięk-
sze przepływy. Te notowania 
nie są złe, pytanie, czy afera 
z mieszkaniami nie popra- 
wi ich nieco, bo są na to 
szanse. 

Mógł też stracić na rzecz 
Grzegorza Brauna, który 
w prognozie ma 5 procent. 
To właśnie kwestia tego,  
że zarejestrowali się ci inni, 
w tym właśnie Braun, którzy 
zabrali mu część poparcia. 
Ten jego wynik, uważam,  
że całkiem duży, na pewno 
zyskał kosztem Mentzena. 

A jak na sytuację Lewicy 
wpłynęła rywalizacja mię-
dzy Adrianem Zandbergiem 
i Magdaleną Biejat (Odpo-
wiednio 4 oraz 3,8 proc.)? 
Lepszy byłyby jeden kandy-
dat, czy walka ich napę-
dzała? 
Zawsze jest tak, że jeden  
kandydat zebrałby większe 
poparcie, choć akurat 
w przypadku Lewicy nie ma 
to aż takiego znaczenia – te 
wyniki i tak są małe. Nie było 
za bardzo szans, by walczyć 
o wejście do drugiej tury, 
więc potraktowano to jako 

swoistą „próbę sił” po lewej 
stronie. Gdyby to zsumować, 
to byłby to wynik podobny 
do poparcia Lewicy, czyli 
około 8 procent. Zyskał 
na tym na pewno sam Adrian 
Zandberg, którego na pewno 
poprze wielu młodych, ale 
z drugiej strony, gdy Magda-
lena Biejat na poważnie włą-
czyła się do kampanii, to też 
jej notowania się poprawiły. 
Podsumowując: dla Lewicy 
pewnie byłoby najlepiej, 
gdyby miała jednego, ale sil-
nego kandydata. 
ą

Adam Kielar
Warszawa

– Nie przewiduję już jakichś 
większych wyskoków. 
Ta różnica od dłuższego cza-
su była stabilna – komentuje 
wyniki dr Bartłomiej Bi-
skup, politolog z Uniwersy-
tetu Warszawskiego.

Dr Biskup: Dla Lewicy pewnie byłoby najlepiej, gdyby miała jednego kandydata

Z
askoczenie przynosi 
analiza danych publiko-
wanej przez nas pro-
gnozy wyborczej z roz-
biciem na poszczególne 
województwa. Wcze-

śniejsze wybory przyzwyczaiły 
nas do tego, że tradycyjny po-
dział Polski między wyborców 
Koalicji Obywatelskiej oraz 
Prawa i Sprawiedliwości prze-
biega wzdłuż linii Wisły. Tym 
razem widać, że został on zła-
many. Trzaskowski wyraźnie 
przesunął się na wschód. 

Jeśli za punkt porównania 
przyjmiemy wyniki z 2020 r., to 
największy sukces Trzaskowski 
zanotował w województwie 
łódzkim. Pięć lat temu wygrał 
tam Andrzej Duda, notując wy-
nik lepszy o niemal 10 pkt. proc. 
od swego rywala. Teraz Trza-
skowski ma tam nad Nawroc-
kim ponad 2 pkt. proc. przewagi. 
Wyraźnie wzrosła też przewa- 
ga kandydata KO w Mazowiec-
kiem. W 2020 r. zdobył on w tym 
województwie 4,5 pkt. proc. 
więcej od Dudy, a w naszej obec-
nej prognozie jego przewaga 
nad Nawrockim wynosi 8,5 pkt. 
proc. Trzaskowski wzmocnił też 
swoją przewagę na Śląsku. 

Wygraną Dudzie w 2020 r. 
dała ogromna przewaga jego wy-
borców na wschodniej ścianie 
Polski – tam jego wyniki były  
nawet dwa razy lepsze niż Trza-
skowskiego. Z naszej prognozy 
wynika, że teraz aż tak dużych 
dysproporcji między rywalami 
nie ma. Ale też druga tura wybo-
rów rządzi się swoimi prawami 
i innymi emocjami niż dominu-
jące teraz. Choć jedno pozosta-
nie niezmiennie kluczowe: 
zdolność mobilizacji własnych  
wyborców 1 czerwca. Dzięki tej 
zdolności Andrzej Duda wygrał 
w 2020 roku. Kto lepiej wejdzie 
w jego buty? ŹRÓDŁO: PROGNOZA MARCINA PALADE

Rafał Trzaskowski przesuwa się 
na wschód. To trwały trend?

ZACHODNIOPOMORSKIE 
Rafał Trzaskowski 42,2% 
Karol Nawrocki 22,4%

POMORSKIE 
Rafał Trzaskowski 41,6% 
Karol Nawrocki 21,1%

MAZOWIECKIE 
Rafał Trzaskowski 35,2% 
Karol Nawrocki 26,8%

KUJAWSKO-POMORSKIE 
Rafał Trzaskowski  36,7% 
Karol Nawrocki  25,22%

WIELKOPOLSKIE 
Rafał Trzaskowski 37,4% 
Karol Nawrocki 24,1%LUBUSKIE 

Rafał Trzaskowski 40,4% 
Karol Nawrocki 21,6%

DOLNOŚLĄSKIE 
Rafał Trzaskowski 38,2% 
Karol Nawrocki 23,7%

OPOLSKIE 
Rafał Trzaskowski 37,6% 
Karol Nawrocki 25,5%

ŚLĄSKIE 
Rafał Trzaskowski 35,1% 
Karol Nawrocki 26,3%

ŁÓDZKIE 
Rafał Trzaskowski 32,5% 
Karol Nawrocki 29,9%

PODLASKIE 
Karol Nawrocki 33,3% 
Rafał Trzaskowski 23,1% 

LUBELSKIE 
Karol Nawrocki 37,8% 
Rafał Trzaskowski 21,7% 

PODKAPRACKIE 
Karol Nawrocki 40,2% 
Rafał Trzaskowski 18,5% 

ŚWIĘTOKRZYSKIE 
Karol Nawrocki 37,8% 
Rafał Trzaskowski 24,4% 

MAŁOPOLSKIE 
Karol Nawrocki 32,5% 
Rafał Trzaskowski 26,4% 

Podstawą prognozy frekwencji 
na poziomie wojewódzkim jest 
aktywność w wyborach 2020 
i 2023. Podstawą prognozy 
wyników  są preferencje wyborcze 
partii i kandydatów w 2020 i 2023.

WARMIŃSKO-MAZURSKIE 
Rafał Trzaskowski 35,7% 
Karol Nawrocki 25,9%

PULS A
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Trzaskowski, Nawrocki, Men-
tzen, Hołownia, Braun, Zan-
dberg i Biejat. Potem pozostali. 
To kolejność, jaką w pierwszej 
turze zajęliby kandydaci na Pre-
zydenta RP, gdyby wybory od-
były się teraz i gdyby głosowali 
tylko mieszkańcy Kujaw i Pomo-
rza. Co na to sztabowcy i partyjni 
koledzy pretendentów do naj-
ważniejszego urzędu w Polsce? 

a Senator Tomasz Lenz 
(Koalicja Obywatelska)  

Spodziewam się, że wyniki 
mniej więcej powtórzą się 18 
maja. Liczę jednak na to, że fre-
kwencja będzie wyższa niż 60 

proc. Bez wątpienia wyższa bę-
dzie w II turze, kiedy dochodzi 
już do bezpośredniego wyboru 
i mobilizacja jest większa. 
W przypadku Sławomira Men-
tzena, który pochodzi przecież 
z Torunia, wydaje mi się, że sza-
cunki są realne, bo trzeba pa-
miętać, że wyraźnie większym 
poparciem ten polityk cieszy się 
w województwach we wschod-
niej Polsce. Panu marszałkowi 
Hołowni życzę jak najlepszego 
wyniku, choć jego konfronta-
cyjne wypowiedzi wobec na-
szego kandydata w ostatnim 
czasie nieco mnie zaskoczyły. 
Mam nadzieje, że ten jego wynik 
przełoży się w II turze na wynik 
Rafała Trzaskowskiego.  

a Poseł Łukasz Schreiber 
(Prawo i Sprawiedliwość)  
Wynik Karola Nawrockiego w re-
gionie jest tradycyjnie projekto-
wany ciut poniżej średniej krajo-
wej, liczę jednak, że 18 maja okaże 
się lepszy. Co do badań, należa-

łoby raczej patrzeć na trendy. To 
jest jedyna rzecz, którą śledzę 
w badaniach opinii publicznej.Bę-
dziemy przekonywać wyborców 
do końca. Spotykamy się z ludźmi, 
rozmawiamy, to najważniejsze. 
Karol Nawrocki odwiedził wszyst-
kie powiaty poza bydgoskim, ale 
do końca kampanii są jeszcze pra-
wie trzy tygodnie, więc myślę, że 
i do Bydgoszczy przyjdzie. Sprawa 
mieszkań nie zaważy na jego wy-
niku wyborczym. To nie jest 
sprawa polityczna, tylko tak się 
ją przedstawia. Jeśli człowiek 
bezinteresownie pomaga przez 
lata sąsiadowi, później podpisuje 
z nim umowę sprzedaży za nor-
malną rynkową cenę, jest akt no-
tarialny i dzieje się to, zanim stał 
się osobą publiczną - dalej po-
zwala tej osobie mieszkać niczego 
nie oczekując - to gdzie tu afera? 

a Poseł Norbert 
Pietrykowski (Polska 2050) 
W wyborach 2023 mieliśmy nie 
przekroczyć progu 8 proc., a do-

staliśmy 14. Najważniejszy son-
daż czeka nas 18.05., to będzie 
werdykt końcowy. Polska poli-
tyka jest tak niestabilna, że je-
den drobny incydent może wy-
wrócić stolik. Dopiero w ostat-
nim tygodniu kampanii ludzie 
podejmują na serio decyzję, 
na kogo zagłosują. A w Sejmie 
nieoficjalnie mówi się, że jeszcze 
wyjdzie na jaw kilka niespodzia-
nek. 

a Daniel Kaszubowski 
(Lewica Razem)  
4,3 procent? Dobry wynik i pro-
gnostyk, że w wyborach może 
być więcej. Razem teraz, jak 
i w 2015 r., było niedoceniane. 
Dwa miesiące temu składano 
nas do grobu. A teraz bez sub-
wencji robimy wynik niewiele 
odbiegający od partii z milio-
nami z budżetu państwa. Nie 
mamy wpłat od deweloperów, 
lobby myśliwskiego, sektora ban-
kowego. Dziękujemy za tysiące 
małych wpłat od zwykłych ludzi. 

Adrian jeździ po Polsce, przeko-
nuje kolejne osoby, nie odpusz-
cza mniejszych miejscowości. 
Mieliśmy okazję wejść do tego 
rządu. Nie zrobiliśmy tego. Cho-
dzi nam o realne zmiany w Pol-
sce, a nie stołki.  

a Poseł Piotr Kowal 
(Nowa Lewica) 
Najbardziej wiarygodnym son-
dażem są wybory. Widać jednak, 
że tendencja dla Magdaleny Bie-
jat od początku tej kampanii jest 
rosnąca i mamy nadzieję na do-
bry wynik naszej kandydatki. 
Jednocześnie trzeba zwrócić 
uwagę, iż wynik sondażowy dla 
kandydatki lewicy w woj. kujaw-
sko-pomorskim jest wyższy niż 
kraju.Reszta stawki nie zaska-
kuje, wybory na pewno nie roz-
strzygną się w pierwszej turze, 
dlatego apeluję do wyborców Le-
wicy, aby głosowali na naszą 
kandydatkę. Żaden głos nie bę-
dzie zmarnowany, gdyż osta-
teczne rozstrzygnięcie nastąpi 

dopiero w drugiej turze tych wy-
borów.   

a Poseł Przemysław 
Wipler (Konfederacja)  
Jestem przekonany, że finalne 
wyniki będą radykalnie inne 
od tego, co wychodzi ze średnich.   
Porównanie finalnych wyników 
i średnich sondażowych pokaże, 
jak bardzo słabe metodologicz-
nie są sondażownie w Polsce. Są-
dzę, że po wydarzeniach ostat-
nich dni sondaże mocno się roz-
chwieją. Sławomir Mentzen bę-
dzie miał wyraźnie lepszy wynik 
w kraju, jak i w okręgu kujawsko 
pomorskim. Szczególnie prze-
szacowanym kandydatem wy-
daje mi się Szymon Hołownia. 
Spodziewam się, że do finału do-
jedzie za Grzegorzem Braunem, 
na 7. pozycji. Kluczowe dla wy-
ników będzie głosowanie „impul-
sowych”, którzy decyzję podej-
mują w ostatniej chwili a także 
konfrontacja pomiędzy głosami 
młodzieży i osób starszych. 

Maciej Czerniak
(AW)

Sztabowcy w regionie twier-
dzą, że wyniki ich kandyda-
tów w wyścigu prezydenc-
kim w sondażach są  niedo-
szacowane. Walka ma trwać 
do ostatnich godzin kampanii.

Wyborczy stolik można wywrócić nawet na końcu kampanii

Z prognozy wyborczej wyników głosowania w I turze wyborów prezydenckich w Kujawsko- 
- Pomorskiem wyłania się: 36,7 proc. głosów na Trzaskowskiego oraz 25,2 proc. na  Nawrockiego

Maciej Czerniak

K
ampanię ostatnio zdo-
minowała sprawa 
mieszkań Karola Na-
wrockiego. Zdaniem 
dr Tomasza Marcy-
siaka, socjologa z Uni-

wersytetu WSB Merito w Byd-
goszczy, to jednak nie będzie 
miało wpływu na decyzje zwo-
lenników tego kandydata. 

- Wyborcy Nawrockiego nie 
zmienią zdania, ale nie dlatego, 
że ich ta sytuacja nie porusza, 
tylko dlatego, że popierający ja-
kąś opcję, utożsamiają się z jej 
politykami – przekonuje dr Mar-
cysiak. - Ktoś kradnie, mówią: 
„Nie dał się złapać”. Gdy ktoś 
wystąpi publicznie pijany, jak 
Kwaśniewski, to: „Równy 
chłop”. Podobnie było z konfe-
rencją Andrzeja Leppera i Ły-
żwińskiego o „zgwałceniu pro-
stytutki”. Kiedy ludzie używają 
podobnego języka i mają po-
dobne wartości, to uważają takie 
zachowania za coś zwyczajnego. 

Elektorat Koalicji Obywatel-
skiej jest, zdaniem socjologa, bar-
dziej wrażliwy. - Jeśli do takiej sy-
tuacji doszłoby w przypadku 
Trzaskowskiego, ludzie może nie 
zmieniliby zdania, ale mogliby 
po prostu nie pójść do wyborów 
– twierdzi Marcysiak. 

Po incydencie z flagą LGBT 
na debacie w Końskich jednak 
słupki sondaży drgnęły. - Cza-
sem błahe przypadki decy-
dują o wszystkim. Wydaje się 
jednak, że od czasu umocnie-
nia się Karola Nawrockiego 
w debacie większych zmian 
już nie będzie. Sondaże utrzy-
mują się za długo na stabil-

nym poziomie – mówi dr Mar-
cysiak.  

Trzeci w prognozie Sławo-
mir Mentzen może w regionie 
liczyć na 13 proc., a Szymon Ho-
łownia na 7. Zdaniem socjologa, 
szef Polski 2050 obecnie nie ma 
szans na „podium”. 

- Hołownia mógłby liczyć 
i na drugie miejsce, gdyby kam-

pania rozpoczęła się 2 miesiące 
po objęciu przez niego funkcji 
marszałka Sejmu. Był na fali, 
ludzie szli do kin, żeby oglądać 
obrady Sejmu. Fenomen. Nie 
stracił na erudycji, ale na „efek-
cie wow” – analizuje socjolog. - 
W przypadku Mentzena jest 
trochę jak z Trumpem, którego 
wielu wyborców wręcz niena-

widzi, ale zgadza się z kilkoma 
jego postulatami. Ludzi nie in-
teresuje jego pomysł na prezy-
denturę, lecz  dwa, trzy punkty, 
które przedstawia wyraziście. 

Takiego zdecydowania, 
zdaniem Marcysiaka, brakuje 
innym kandydatom. - Lawi-
rują wokół kwestii aborcyj-
nych, związków partnerskich, 

imigrantów – mówi nauko-
wiec. - Ślizgają się, a Mentzen 
jest zdecydowany. Często wy-
borca w głębi duszy chciałby, 
by zdecydowany jak Mentzen 
był jego kandydat. I boi się 
włączyć osobisty barometr 
wyborczy, żeby nie wyszło, że 
tak naprawdę jest wyborcą in-
nej opcji.ą

NA KOGO STAWIAJĄ MIESZKAŃCY  
NASZEGO REGIONU

FOT. PPG 

frekwencja
w Kujawsko-Pomorskiem

Rafał 
Trzaskowski

Karol 
Nawrocki

Sławomir 
Mentzen

Szymon 
Hołownia

25,2%

36,7%

13,0%

7,0%

60,6% Inni

Grzegorz Braun 4,0%

Adrian Zandberg 4,3%

Magdalena Biejat 4,4%

Krzysztof Stanowski 2,3%

Joannna Senyszyn 1,4%

Marek Jakubiak 0,9%

Artur Bartoszewicz 0,4%

Marek Woch 0,2%

Maciej Maciak 0,2%
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- Uważam, że powinniśmy 
ubiegać się o organizację 
w Polsce letnich Igrzysk 
Olimpijskich – stwierdził pre-
zydent Andrzej Duda, otwie-
rając 6 maja III Europejski 
Kongres Sportu i Turystyki. 

– Organizacja Igrzysk 
Olimpijskich w Polsce i Ma-
łopolsce to jeden z najważ-
niejszych naszych celów – 
podkreślił Łukasz Smółka, 
Marszałek Małopolski, pod-
sumowując dwudniowe spot-
kanie w Zakopanem. Wzięło 
w nim udział ponad tysiąc 
osób – mistrzów sportu 
i świetnych trenerów, przed-
stawicieli branży turystycznej 
oraz świata biznesu, samo-
rządowców i polityków.

Igrzyska Olimpijskie  
– cel ponad podziałami

- Chcę podkreślić, że jest 
dla mnie wielką satysfakcją 
to, że ministerstwo sportu 
ma realizację takiego wiel-
kiego wydarzenia w Polsce 
w swoim programie. Mówimy 
o „Strategii Rozwoju Spor-
tu – IO Warszawa 2040”. Biję 
brawo, zdecydowanie wspie-
ram i mogę obiecać, że będę 
wspierał tę ideę ze wszyst-
kich sił. Igrzyska jesteśmy 
w stanie zorganizować, nie 
mam co do tego żadnych 
wątpliwości – mówił prezy-
dent Andrzej Duda.

Ideę tę bardzo mocno 
wspiera również samorząd 
Województwa Małopolskie-
go. Podczas III Europejskiego 
Kongresu Sportu i Turystyki, 
którego hasłem przewodnim 
było stwierdzenie „Sport dla 
przyszłości”, zastanawiano 
się jednak nie tylko nad tym, 
jaką drogę wybrać, by po-
mysł ten zamienił się w rze-
czywistość w 2036, 2040, lub 
2044 roku, ale także czy jest 
to opłacalna inwestycja.

- Dyskusja podczas kon-
gresu jednoznacznie wska-
zała, że warto inwestować 
w sport. I właśnie dlatego 
myślimy o Igrzyskach Olim-
pijskich w Polsce i Małopol-
sce. Aby jednak idea ta się 

zmaterializowała, trzeba 
mieć odpowiedni zespół. I ta-
kie grono fachowców mamy 
w Małopolsce - podkreślił Łu-
kasz Smółka.

Podczas kongresu 
rozmawiano także o tym, 
w jaki sposób wychować 
przyszłych mistrzów oraz 
co zrobić, by zachęcić dzie-
ci i młodzież do większej 
i regularnej aktywności fi-
zycznej. Nie zapomniano 
również o kobiecej twarzy 
sportu oraz znaczeniu upra-
wiania sportu w życiu osób 
z niepełnosprawnościami.

Małopolscy Ambasadorowie 
Sportu

- Małopolska jest koleb-
ką polskiego sportu, to tu 
powstawały najstarsze klu-
by i organizacje sportowe, 
a wśród nich Polski Komitet 
Olimpijski. Małopolska szczy-
ci się pięknymi, nowoczesny-
mi i funkcjonalnymi arenami 
oraz wybitnymi sportowcami 
i pasjonatami sportu – za-
znaczył Witold Kozłowski, wi-
cemarszałek Małopolski. 

Podczas uroczystej Gali 
Małopolskich Ambasadorów 
Sportu specjalnymi nagroda-
mi uhonorowano tych, któ-
rzy rozsławiają imię regionu 
na krajowych i zagranicznych 
arenach. 

Prestiżowy tytuł Mece-
nasa Sportu trafił w tym roku 
do Cracovii SA, firmy wielce 
zasłużonej nie tylko dla piłki 
nożnej i hokeja na lodzie. Na-
groda ta była równocześnie 
hołdem dla Janusza Filipiaka, 
założyciela i byłego prezesa 
firmy Comarch, który w la-
tach 2004-2023 pełnił funk-
cję prezesa zarządu spor-
towej spółki akcyjnej MKS 
Cracovia.

W Małopolsce rodzą 
się również wyśmienici kie-
rowcy – wyścigowi i rajdowi. 
Do grona tych najwybitniej-
szych już aspirują – wyróż-
nieni tytułem Wschodzącej 
Gwiazdy Sportu - Eryk Go-
czał (najmłodszy kierowca, 
który wygrał m.in. Dakar, rajd 
uważany za najtrudniejszy 

na świecie) oraz Maciej Gła-
dysz - doskonały kierowca 
wyścigowy, członek Kadry 
Narodowej i Akademii Talen-
tów Orlen Team, odnoszący 
wielkie sukcesy tak na arenie 
krajowej, jak i międzynarodo-
wej. To sportowcy wyjątkowi 
– choć bardzo młodzi, to już 
z olbrzymim dorobkiem 
oraz doświadczeniem spor-
towym. Wciąż też drzemią 
w nich wielkie pokłady pasji 
i ambicji.

Małopolską Osobowość 
Sportu ukształtowały z ko-
lei wymagające gorczań-
skie asfalty oraz arcytrudne, 
strome, wyboiste, naszpi-
kowane kamieniami ścieżki. 
To na nich bowiem hartowało 
się do walki serce Katarzyny 
Niewiadomej-Phinney, naszej 
najwybitniejszej kolarki, zwy-
ciężczyni m.in. Tour de Fran-
ce Femmes, legendarnego 
kolarskiego klasyka.

Małopolscy Ambasadorowie 
Turystyki

Od 6 maja tym za-
szczytnym tytułem może 
pieczętować się Małopolska 
Organizacja Turystyczna, 
już od blisko ćwierćwiecza 
promująca - w kraju i za gra-
nicą – wszystko to, co naj-
piękniejsze w regionie. Robi 
to z klasą, efektownie, efek-
tywnie i z niezwykłą skutecz-
nością. Prestiżowym tytułem 
Osobowości Turystyki uho-
norowano również Ewę Wa-
chowicz, Małopolankę, która 
już od lat z niezwykłą pasją, 
gracją i swadą, prowadzi nas 
przez meandry małopolskich 
smaków. 

– W 2024 roku Małopol-
skę odwiedziło ponad 26 mln 
turystów. Pozostawili u nas 
około 20 mld zł, a więc bar-
dzo znaczącą sumę. Nasz 
wyjątkowy region turyści 
cenią nie tylko za jego pięk-
no, ale także bezpieczeństwo 
oraz gościnność. Zapewniam, 
że drugiego takiego miejsca 
nie ma w Polsce. Małopol-
ska to najpiękniejszy klejnot 
w turystycznej koronie Pol-
ski – zaznacza Iwona Gibas, 

członek zarządu Wojewódz-
twa Małopolskiego.

Nie były to jedyne tu-
rystyczne akcenty podczas 
III Europejskiego Kongresu 
Sportu i Turystyki. W Zako-
panem można było znaleźć 
odpowiedź na pytanie czy 
lepiej jest „zasmakować 
w podróży czy podróżować 
ze smakiem”, oczywiście 
po najbardziej wysmakowa-
nych małopolskich ścież-
kach. Kongres był również 

świetną okazją do przy-
pomnienia, że Małopolska 
dysponuje jedną z najwięk-
szych i najbardziej atrakcyj-
nych sieci tras rowerowych, 
w tym tych wchodzących 
w skład imponującego pro-
jektu spod znaku VeloMa-
łopolska. Dyskutowano 
też o promocji produktów 
regionalnych i promocji 
regionu na rynkach krajo-
wych oraz zagranicznych, 
a także o wspaniałych 

turystycznych skarbach 
Małopolski.

*****
III Europejski Kongre-

su Sportu i Turystyki, który 
odbył się w Zakopanem 6 i 7 
maja, zorganizowany został 
wspólnie przez Fundację Pro-
mocji i Rozwoju Sportu „Ars 
Athletica” oraz  Wojewódz-
two Małopolskie. Patronat 
honorowy tradycyjnie objął 
nad nim prezydent Andrzej 
Duda.

MATERIAŁ INFORMACYJNY  0011320156

Od Igrzysk Olimpijskich po turystyczne skarby 
Małopolski. Zakończył się III Europejski Kongres Sportu i Turystyki
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- Nasz ojciec ewidentnie został pobity, zmarł po wyjściu ze szpitala. Prokuratura w Toruniu 
już dwa razy umarzała śledztwo, teraz prowadzi je trzeci raz. Czy wreszcie ustali, kto 

i dlaczego przyczynił się do śmierci naszego ojca? - pytają synowie 65-latka. I proszą o pomoc 

Małgorzata Oberlan

W
całej sprawie 
kryje się nie tylko 
tragedia, ale i ro-
dzinna tajem-
nica. -Nasz tata 
był w homosek-

sualnym związku. Przez wiele 
lat. Z szemranym człowie-
kiem, młodszym od niego 
o kilkanaście lat - mówi młod-
szy syn. 

- I była to absolutnie chora 
symbioza - dodaje syn star-
szy. 

To właśnie z Karolem,  
partnerem, ich ojciec spędził 
krytyczny wieczór 11 paź-
dziernika 2022 roku. Z nim 
także, już zakrwawiony 
i z obrażeniami, dotarł tak-
sówką do hotelu, w którym 
mężczyźni chcieli zanoco-
wać. I to jego synowie podej-
rzewają o pobicie. 

Reprezentująca synów 
adwokat Patrycja Pułkownik-
Wyżykowska również ma 
swoje podejrzenia. Jako 
prawniczka jednak waży 
słowa. Nikt przecież dotąd 
żadnych zarzutów prokura-
torskich nie usłyszał. Jedno 
chce jednak podkreślić z całą 
mocą. - Ten człowiek to klu-
czowy świadek. O tym, co się 
naprawdę wydarzyło, wie 
wszystko albo przynajmniej  
najwięcej z wszystkich. Pora-
żająca jest bezrefleksyjność 
prokuratury, przechodzącej 
do porządku dziennego 
nad absurdalnością i niespój-
nością jego zeznań, co 
zresztą wypunktował już sąd 
- mówi. 

Prokuratura Rejonowa To-
ruń Centrum Zachód dwa 
razy już umarzała śledztwo 
w sprawie spowodowania 
śmierci 65-latka. Za każdym 
razem prawniczka i synowie 
skutecznie te decyzje zaskar-
żali. Obecnie nowy wyzna-
czony do tej sprawy prokura-
tor bada ją po raz trzeci. Czy 
wreszcie uda się ją wyjaśnić? 

Do „Domu Pielgrzyma” 
ojciec dotarł już we 
krwi i z obrażeniami 
Kim był ich ojciec?  
- Dobrym człowiekiem, 

choć pogubionym - mówi 
młodszy syn. - Przez wiele lat 
pełnił kierownicze stanowi-
sko w znanym toruńskim 
przedsiębiorstwie. Po kłót-
niach i rozwodzie z mamą 
wszystko się pokompliko-
wało. Stracił stanowisko, za-

czął pić. W tym chorym 
związku z Karolem był przez 
lata. Chorym, bo ten czło-
wiek wyrządzał mu 
krzywdy, siedział w więzie-
niu. Towarzyszył mu też 
w piciu. 

Krytyczna data w tej histo-
rii to 11 października 2022 
roku. Tego dnia wieczorem 
ojciec i Karol byli razem 
w pubie „Pamela” przy ul. 
Legionów w Toruniu. Pili. Po-
dobno w samym lokalu nic 
złego się nie wydarzyło.  

Z  pubu mężczyźni tak-
sówką pojechali do „Domu 
Pielgrzyma” przy ul. św. Jó-
zefa. Obaj pijani. 65-latek był 
też jednak zakrwawiony 
i z obrażeniami. - Recepcjo-
nistka odmówiła im noclegu. 
Wezwała pogotowie i policję - 
mówi adwokat Patrycja Puł-
kownik-Wyżykowska.  

Ojciec trafił do pobliskiego 
szpitala wojewódzkiego 
na Bielanach. Po kilku dniach 
wypisany został do domu. 28 
października zmarł w swoim 
mieszkaniu. Opinia biegłego 
medycyny sądowej Przemy-
sława Sopla wykonana 
w trakcie śledztwa kończy się 
taką konstatacją: bezpośred-
nią przyczyną zgonu była 
niewydolność krążeniowo-
oddechowa, do której doszło 

wskutek obrażeń wewnątrz-
czaszkowych. 

Obrażenia wskazujące 
na pobicie, ale... 
- W opinii biegły Sopel wy-

mienił takie obrażenia: krwiak 
podtwardówkowy, obrzęk 
mózgu wraz z jego przemiesz-
czeniem, złamanie żeber, otar-
cia naskórka głowy i ust, otar-
cia lewego kolana i uda, zasi-
nienia śluzówki obu warg - od-
czytuje starszy syn.  

Obaj synowie i ich praw-
niczka są przekonani, że obra-
żenia jasno wskazują na to, iż 
65-latek został pobity. I że to 
właśnie doprowadziło do jego 
zgonu. Pytanie brzmi: kto był 
sprawcą, gdzie i w jakich oko-
licznościach do tego doszło? -
Źródła tragedii trzeba szukać 
przy ulicy Legionów. W tak-
sówce mężczyzna pobity nie 
został. Do „Domu Pielgrzyma” 
dotarł już jednak z obraże-
niami - podkreśla prawniczka. 

Prokuratura Rejonowa To-
ruń Centrum Zachód takiego 
związku przyczynowo skutko-
wego jak dotąd nie dostrzegła. 
Śledztwo prowadziła w kie-
runku nieumyślnego spowo-
dowania śmierci. Pierwszy raz 
umorzyła je 8 marca 2023 
roku. Powód: brak znamion 
czynu zabronionego. Prościej 

mówiąc: brak dowodów, że 
doszło do przestępstwa. 

To umorzenie prawniczka 
w imieniu synów zaskarżyła 
do Sądu Rejonowego w Toru-
niu. Ten podzielił jej argu-
menty, umorzenie uchylił i po-
lecił wykonać śledczym szereg 
czynności, np. przesłuchać 
jeszcze świadków czy spraw-
dzić billingi logowania telefo-
nów komórkowych 65-latka 
i jego partnera. Po to, by usta-
lić, czy krytycznego wieczoru 
cały czas byli razem. 

Drugi raz prokuratura 
śledztwo umorzyła 20 sierpnia 
2024 roku. Powód: znów „brak 
znamion czynu zabronio-
nego”. Tym razem, zgodnie 
z procedurami, prawniczka 
decyzję zaskarżyła już nie 
do sądu, tylko do prokuratora 
nadrzędnego. I ten w styczniu 
br. także i to umorzenie uchy-
lił. I on także polecił śledczym 
wykonanie następnych, kon-
kretnych czynności. 

- Mamy zatem teraz „trze-
cie podejście prokuratury”. 
Żywię nadzieję, że tym razem 
sprawę uda się wreszcie rzetel-
nie wyjaśnić - podkreśla adwo-
kat. 

Obecnie sprawę prowadzi 
już inny prokurator. - Śledztwo 
zostało przedłużone do 14 
lipca br. Do jego zakończenia 

niezbędne jest przede wszyst-
kim odebranie zeznań od ko-
lejnych świadków, uzupełnie-
nie dokumentacji medycznej 
oraz ewentualne zasięgnięcie 
opinii uzupełniającej z zakresu 
medycyny - przekazuje nam 
prokurator Andrzej Kukawski, 
rzecznik Prokuratury Okręgo-
wej w Toruniu. 

Czy i co ukrywa Karol? 
„Absurdalne zeznania 
o walkach MMA” 
Synowie mają mnóstwo 

krytycznych uwag wobec do-
tychczasowego prowadzenia 
sprawy przez policję i prokura-
turę. Część na pewno jest uza-
sadniona, o czym świadczą 
wskazówki wydawane przez 
sąd i prokuraturę, które uchy-
lały umorzenia i wydawały 
konkretne zalecenia śledczym. 

Fala krytyki i goryczy ze 
strony rodziny jest jednak szer-
sza. Starszy syn wspomina, jak 
policja nie mogła doprowadzić 
do powtórnego przesłuchania 
Karola i to on go musiał „na-
mierzyć”. - Przyznaję, dopuści-
łem się wtedy przemocy wo-
bec niego i trafił do szpitala. Ale 
chciałem po prostu doprowa-
dzić do jego przesłuchania - 
wspomina starszy syn. 

Obu synów wzburza brak 
zabezpieczenia nagrań z ja-

kichkolwiek kamer przy ul. Le-
gionów (podobno było to już 
niemożliwe), brak poszerzenia 
opinii biegłego medyka, zbyt 
wąski zakres przesłuchać 
świadków. Ale najbardziej - 
podobnie zresztą jak ich praw-
niczkę - porusza ich podejście 
prokuratury do zeznań złożo-
nych przez Karola. 

- Ten kluczowy przecież 
świadek opowiadał podczas 
przesłuchań rzeczy absur-
dalne - trudno użyć innego 
określenia. Na przykład o tym, 
że obrażenia 65-latka to wynik 
jego.... walk w klatkach MMA. 
To było w pierwszych zezna-
niach. W kolejnych podawane 
wersje zdarzeń był nielo-
giczne, wewnętrznie nie-
spójne i niezgodne z zezna-
niami innych świadków. 
Mamy nadzieję, że tym razem 
prokuratura krytycznie na to 
spojrzy - mówi adwokat Pa-
trycja Pułkownik-Wyżykow-
ska. 

Czekając na finał.  
„Nie zdążyłem tego 
ojcu powiedzieć” 
Synowie i prawniczka 

zbroją się zatem teraz w cier-
pliwość i liczą na wyjaśnienie 
tragedii. Nagłaśniają sprawę 
w mediach, bo - tego nie kryją 
- wierzą, że zmobilizuje to 
śledczych.  

Z  bólem, ale i swego ro-
dzajem wstydem pozostają 
tak naprawdę sami. Abstra-
hując od karnego aspektu 
sprawy, pozostaje ona prze-
cież rodzinną traumą. 

Starszy syn: - Od śmierci 
ojca minęły już ponad dwa 
lata, a dla mnie każda roz-
mowa kończy się psychicz-
nym i fizycznym cierpieniem. 
Bezradność wobec poczynań 
policji i prokuratury tylko to 
potęguje. Jestem już tym 
wszystkim zniszczony...  

Młodszy syn: - Długo 
mógłbym opowiadać, jak wy-
glądała ta chora relacja taty 
z Karolem. Widziałem to „od 
środka”. Dziś mi akurat ła-
twiej zaakceptować orienta-
cję ojca i zrozumieć, jak czuł 
się z nią przez lata. Nie zdąży-
łem mu tego powiedzieć i bar-
dzo mnie to męczy. Tak samo 
jak umarzanie śledztwa...  

PS Imię partnera ojca zo-
stało w tekście zmienione. 
Wszystkie pozostałe dane per-
sonalne bohaterów - do wia-
domości redakcji.ą

 Ulica Legionów w Toruniu, po lewej szyld pubu „Pamela”. Tutaj krytyczny wieczór spędził 65-letni torunianin, 
w towarzystwie swojego młodszego partnera. Stąd taksówką dotarli do „Domu Pielgrzyma” na nocleg - wtedy 
65-latek miał już obrażenia. - Pobity musiał zostać na ulicy Legionów, nie stało się to w taksówce - uważa 
adwokat, pełnomocnik rodziny
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       KTO POBIŁ NASZEGO OJCA NA ŚMIERĆ? 
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K
to myśli, że nauczyciel 
na szkolnej wycieczce 
ma klawe życie, bo 
przecież nie prowadzi 
wtedy lekcji (chociaż 
ma płacone), ten się 

myli. Nudno nie jest, ale stresu-
jąco - owszem. Przypadków nie 
trzeba daleko szukać.  

Nauczycielka z Bydgoszczy 
zaczyna: - Byłam wychowawcą 
III klasy liceum ogólnokształcą-
cego. Dwie rówieśnicze klasy 
jechały autokarem na wy-
cieczkę nad morze. Ponad 40 
uczniów i czworo nauczycieli, 
w tym dwoje wychowawców. 
Mniej więcej w połowie drogi 
zatrzymała nas policja. Myśla-
łyśmy z koleżankami nauczy-
cielkami, że funkcjonariusze 
wchodzą do autokaru, bo chcą 
sprawdzić stan trzeźwości kie-
rowcy i stan techniczny po-
jazdu. 

Zdziwiły się, kiedy poznały 
powód kontroli. - Okazało się, 
że grupka pięciu chłopców, sie-
dzących w ostatnim rzędzie, 
jeszcze w domach wpadła 
na pomysł przygotowania 
żartu. Wydrukowali kartki. 
Jedna kartka, jedna litera. Gdy 
zajęli ekipą najdalsze siedzenia 
w autokarze, nakleili te kartki 
na tylną szybę. Byłyśmy z kole-
żankami zobaczyć w trasie, jak 
sprawuje się tył. Chłopcy nie 
dokazywali. Nie zwróciłyśmy 
uwagi na naklejki na szybie. 
Tak się złożyło, że za nami je-
chał radiowóz. Policjanci zoba-
czyli napis na oknie „Porwano 
nas”. Jak później funkcjonariu-
sze mówili, byli pewni na 99 
procent, że to uczniowski żart, 
ale woleli zyskać jeszcze ten je-
den procent pewności. I dla-
tego nas zatrzymali. 

Nauczycielkom zrobiło się 
wstyd, a zgranej piątce dowcip-
nych kumpli - nieswojo. - Zro-
bić kawał, na skutek którego in-
terweniuje policja, to już prze-
gięcie chłopców - sądzi nauczy-
cielka. - Wycieczka trwała trzy 
dni. Prawie wszystkie dzieciaki 
mega się bawiły. Tylko tej 
piątce humory średnio dopisy-
wały. Może słusznie. Dyrekcję 
szkoły oraz rodziców uczniów 
poinformowałyśmy o incyden-
cie. Po powrocie z wyjazdu też 
poruszyłyśmy temat na zebra-
niu. Matki i ojcowie piątki obu-
rzali się, że to my, nauczycielki, 
byłyśmy winne, ponieważ nie 
dopilnowałyśmy chłopców. 

Upojna noc 
A propos dopilnowania: - 

Gdyby nieletnia uczennica 
na wycieczce szkolnej zaszła 
w ciążę, przykładowo z kolegą 
z klasy, jej rodzice teoretycznie 
mogliby nas, organizatorów 
i opiekunów wycieczki, oskar-
żyć o niedopełnienie obowiąz-
ków - wyjaśnia inna nauczy-
cielka z Kujawsko-Pomor-
skiego. - Mogliby bowiem 
uznać, że powinniśmy bardziej 
kontrolować młodzież podczas 
wyjazdu. Przed laty głośno 
było się o rodzicach, którzy 
mieli pretensje do wychowaw-
czyni, że ich córka zaszła 

w ciążę właśnie na szkolnym 
wyjeździe. To, że nastolatka bę-
dzie miała dziecko, wyszło 
na jaw półtora miesiąca póź-
niej. Dziewczyna przyznała się 
przed rodzicami, że spała z ko-
legą z klasy w jednym łóżku. 
Otóż nie tylko spali w tym 
łóżku. 

Obowiązki służbowe  
Nauczycielka: - Rodzice 

dziewczyny za winną ciąży 
uznali wychowawczynię klasy, 
do której para nastolatków cho-
dziła. Stwierdzili, że do zapłod-
nienia doszło w wyniku zanie-
dbania obowiązków służbo-
wych przez nauczycielkę. Prze-
konywali, że gdyby wycho-
wawczyni regularnie zaglądała 
do pokoi uczniów w pensjona-
cie, zauważyłaby, że chłopak 
siedzi nocą u dziewczyny. Ro-
dzice dziewczyny zamierzali 
skierować sprawę do sądu prze-
ciw wychowawczyni i walczyć 
o odszkodowanie za - jak to 
określili - straty moralne swoje 
i córki.  

Mama i tata powoływali się 
na Rozporządzenie Ministra 
Edukacji Narodowej z dnia 26 
lipca 2018 r., zmieniające roz-
porządzenie w sprawie warun-
ków i sposobu organizowania 
przez publiczne przedszkola, 
szkoły i placówki krajoznaw-
stwa i turystyki. Zgodnie z prze-
pisami, „kierownik wycieczki 
(...) zapoznaje uczniów i opie-
kunów wycieczki z zasadami 
bezpieczeństwa oraz zapewnia 
warunki do ich przestrzegania; 
określa zadania opiekunów 
wycieczki w zakresie realizacji 
programu wycieczki oraz za-
pewnienia opieki i bezpieczeń-
stwa uczniom”. Z tych samych 
przepisów wynika, że opiekun 
sprawuje opiekę nad powierzo-
nymi mu uczniami. Skoro tak, 
to tenże opiekun nie dopuszcza 
choćby do tego, aby uczniowie 
współżyli ze sobą na wy-
cieczce.  

Bydgoszczanka opowiada:  
-Rodzice dziewczyny mieli na-
dzieję na zasądzenie alimentów 
albo ich odpowiednika od wy-

chowawczyni. Żadnej roz-
prawy jednak nie było. Młodzi 
stanęli na wysokości zadania. 
Nie wiem, czy są razem nadal, 
ale czytałam o tej dziewczynie 
i chłopaku artykuł w kolorowej 
prasie. Do zdjęcia zapozowali 
uśmiechnięci, tulili malutką 
córkę. Dzisiaj ta mała ma pew-
nie z 10 lat. 

Ochrona pedagoga  
Nasza rozmówczyni tłuma-

czy, że nauczyciel może ubez-
pieczyć się od takich zdarzeń. - 
Można kupić specjalne polisy 
nawet na jednodniowe wy-
cieczki z myślą o ochronie na-
uczycieli. Szkolne ubezpiecze-
nie NNW, czyli następstw nie-
szczęśliwych wypadków, raczej 
nie obejmuje ciąży, lecz rozsze-
rzenie polisy lub indywidualne 
ubezpieczenie może się przy-
dać, kiedy uczennica zajdzie 
w ciążę i będzie można udo-
wodnić, że stało się to w trakcie 
wycieczki. 

W trakcie wycieczki to 
uczniom chce się pić i palić. 

Niektórzy w papierosach i alko-
holu widzą jedyne atrakcje kla-
sowego wypadu. Niekiedy 
przypadkiem się demaskują.  

Zdjęcie z piwem 
Nauczyciel, tym razem z To-

runia, wypowiada się na lokal-
nym forum: - Miałem wycho-
wawstwo w II klasie szkoły 
średniej. Dzieciaki 15- i 16-let-
nie. Byliśmy na czterodniowej 
wycieczce. Co wieczór spotyka-
liśmy się całą grupą w świetlicy, 
żeby obejrzeć zdjęcia, zrobione 
akurat tego dnia. Wyświetlali-
śmy je z projektora, na dużym 
ekranie. Gdy tak któregoś wie-
czoru oglądaliśmy fotki, za-
uważyłem na zdjęciu, że jeden 
chłopak coś trzyma. Powięk-
szyłem zdjęcie. Okazało się, że 
to piwo. 

Ruszyła procedura. - Powia-
domiłem moją dyrekcję i peda-
goga szkolnego. Wezwa-
łem pogotowie w celu potwier-
dzenia, że uczeń znajduje się 
pod wpływem alkoholu. Wy-
nik był pozytywny. Wykona-

UCZNIOWIE SĄ ZDOLNI. 
NA WYCIECZCE SZKOLNEJ  

- DO WSZYSTKIEGO

łem telefon do rodziców mło-
dego piwosza. Musieli odebrać 
go z wycieczki. Gdyby odmó-
wili przyjazdu, chłopak trafiłby 
w ręce policji i pewnie do poli-
cyjnej izby zatrzymań. Stam-
tąd i tak musieliby zabrać go ro-
dzice.  

- Zdaję sobie sprawę, że ten 
uczeń nie sam na wycieczce 
sięgał po alkohol - przypuszcza 
torunianin. - Wszystkim zrobi-
łem przeszukanie kieszeni, 
plecaków i pokoi. Nikogo nie 
złapałem na piciu ani nie zna-
lazłem butelek czy papierosów. 
Obstawiam, że ten jeden chło-
pak zaczął wcześniej spożywać 
alkohol, a jego kumple chcieli 
do niego dołączyć. Nie zdążyli. 
Zmuszony do odpowiedzi, 
przyznał, gdzie kupił alkohol. 
W wiejskim sklepie spożyw-
czo-monopolowym. Akcja 
z puszką piwa skutkowała dla 
mojego ucznia wydaleniem go 
ze szkoły. Zrezygnowałem z or-
ganizacji klasowych i szkol-
nych wycieczek, choć przed-
tem byłem liderem w tym za-
kresie.   

Kolejne uczniowskie eks-
cesy, o których mówią nauczy-
ciele, to przykładowo przecho-
dzenie na I piętrze z balkonu 
na balkon sąsiadujących z sobą 
pokoi, nocne, udarem-
nione przez belfrów, próby 
ucieczki na dyskotekę albo za-
trucie pokarmowe połowy 
klasy po zjedzeniu obiadu 
na mieście. 

Bez trzech zębów  
Polska Izba Doradców i Po-

średników Odszkodowaw-
czych opisywała przypadek 
Tomka, który wybrał się z klasą 
na jednodniową wy-
cieczkę w góry. - W trakcie spa-
ceru dzieci weszły na podwyż-
szenie skalne, aby panie na-
uczycielki mogły zrobić im pa-
miątkowe zdjęcie klasowe. To-
mek poślizgnął się, spadając 
twarzą na kamień. Ośmiolatek 
stracił trzy zęby. U chłopca 
orzeczono 10 procent trwałego 
uszczerbku na zdrowiu. Cze-
kało go długotrwałe i drogie le-
czenie stomatologiczne.  

Rodzice Tomka zwrócili się 
do firmy ubezpieczeniowej, a ta 
zdecydowała się zająć sprawą. 
- Zespół powypadkowy wska-
zał, iż opiekunowie wycieczki 
nie powinni pozwolić dzieciom 
na robienie zdjęć na podwyż-
szeniu skalnym - podają przed-
stawiciele PIDIPO. - Wobec tego 
odpowiedzialność za wypadek 
ponosili nauczyciele. Pełno-
mocnik rodziców Tomka usta-
lił, iż szkoła, do której uczęsz-
cza chłopiec, ma wykupione 
ubezpieczenie OC. Łącznie 
na rzecz Tomka uzyskano po-
nad 50000 zł.  

Jak nauczyciel wybiera się 
na wycieczkę, ale do pracy, 
czyli jako opiekun, wypisuje 
delegację. W wybranych nie-
publicznych placówkach 
trzeba na czas wyjazdu wypi-
sać urlop bezpłatny, bo szkoła 
wręczy mu osobną umowę zle-
cenie.ą

Wygląda to na grzeczną zabawę, ale...  Doświadczony nauczyciel - opiekun na szkolnej wycieczce cały czas jest 
czujny i ma swoich uczniów pod kontrolą, świadom tego, do czego zdolni bywają niektórzy nastolatkowie
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Klasa jechała na wycieczkę. Policjanci zatrzymali autokar. 
Wychowawczyni myślała, że sprawdzą kierowcę. 

Funkcjonariuszom chodziło jednak o to, że dzieci w ostatnim 
rzędzie nakleiły na tylną szybę napis: „Porwano nas”

Katarzyna Piojda
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Agaton Koziński
Od 1990 do 2025 roku debaty 
prezydenckie przed wybo-
rami trwały mniej więcej tyle 
czasu, ile trwają w samym 
2025. Zmiana na lepsze czy 
na gorsze? 
Najpierw sprostowanie. Ow-
szem, mamy sporo debat 
przed tymi wyborami – ale też 
nie da się powiedzieć, że 
wcześniej ich  było mało. 
Od 1995 debaty odbywały się, 
z wyjątkiem 2000 roku 
przed każdymi wyborami. 
Wyjątkowo obfity w debaty 
był rok 2005, w którym zbie-
gły się wybory parlamentarne 
z prezydenckimi. Sądzę, że 
jeszcze nie pobiliśmy 2005 r. 
w kategorii ilość i różnorod-
ność debat.  

Jeszcze nie. Wszystkie debaty 
prezydenckie w latach 1995-
2020 trwały łącznie 940 mi-
nut, a więc trochę ponad 15 go-
dzin. W tym roku dotychcza-
sowe debaty – w Końskich, 
w TV Republika i w „Supe-
rexpressie” – trwały łącznie 
576 minut, niemal 10 godzin. 
A przecież przed 1 czerwca cze-
kają nas jeszcze co najmniej 
trzy-cztery debaty, w tym dwie 
przed pierwszą turą. Wyjdzie 
dłużej niż 15 godzin. 
Ciekawe spostrzeżenie – i bar-
dzo cieszy fakt, że debaty po-
trafią przytrzymać uwagę wi-
dzów dłużej standardowe 60-
90 minut. Intensywność tego-
rocznych debat jest rzeczywi-
ście zaskakująca. Po wybo-
rach w 2020 r. miałam wraże-
nie, że debaty już odejdą do la-
musa. Debaty z lat 2015 i 2020 
wskazywały na kostyczność 
formy i brak sygnałów w kie-
runku zmiany. W tym przeko-
naniu utwierdziły mnie jesz-
cze ostatnie wybory w Sta-
nach Zjednoczonych, gdzie 
po raz pierwszy od wielu lat 
nie było tradycyjnego cyklu 
trzech tzw. debat wielkich.    

Ale przecież one miały miej-
sce. Donald Trump najpierw 
debatował z Joe Bidenem, 
a potem z Kamalą Harris. 
Tak, ale to były zwykłe starcia 
zorganizowane przez telewi-
zje. Trzeba przypomnieć, że 
od 1986 roku debaty wielkie 
organizowała w USA spe-
cjalna Komisja ds.  Debat Pre-
zydenckich (CPD), która dbała 
o ich obywatelski, ponadpar-

tyjny charakter. Każda 
z trzech debat miała inny for-
mat (jednym z nich był town 
hall), każda była prowadzona 
przez innego moderatora – 
rzetelnego, bezstronnego 
dziennikarza, który cieszył się 
zaufaniem publicznym. De-
baty odbywały się na uniwer-
sytetach, a nie w studiach te-
lewizyjnych. Myślę, że mogły 
stanowić wzorzec właściwie 
przeprowadzonych debat. Ale 
w 2024 r. debaty zorganizo-
wano z pominięciem CPD. Po-
myślałam, że być może to ko-
niec pewnej ery pielęgnowa-
nia starcia polityków w do-
brym stylu. Natomiast ten te-
goroczny boom na debaty 
w Polsce bardzo mnie zasko-
czył –  niesamowite i bardzo 
pozytywne zjawisko. 

Wcześniej mieliśmy głównie 
debaty o debatach, a nie dys-
kusje polityków. Jak pani tłu-
maczy tę tegoroczną zmianę? 
Rzeczywiście, wcześniej ob-
serwowaliśmy głównie nawo-
ływania do debaty przez po-
szczególne sztaby. To był ry-
tuał. Czasami nawet te nawo-
ływania przekładały się 
na starcie kandydatów, które 
zwykliśmy nazywać „ustaw-
kami” – bo zabezpieczały kan-
dydatów przed ewentualnymi 
stratami wizerunkowymi. 
Miały przede wszystkim reali-
zować marketingowe cele 
sztabów, merytoryczny wy-

miar tych starć schodził 
na plan dalszy. A dlaczego te-
raz to się zmieniło?  Bo zmienił 
się krajobraz medialny, stał się 
dużo bardziej różnorodny. Po-
jawiły się nowe, dynamicznie 
rozwijające się media informa-
cyjne, które chcą zaistnieć – 
dla nich debaty to świetna pro-
mocja. Pokazują, że monopol 
na debaty telewizyjne został 
przełamany, tym samym od-
rzucono skostniały format mi-
nutowych deklamacji, znany 
z poprzednich wyborów.   

Ale na te debaty zgadzają się 
również kandydaci. Jaki oni 
mają w nich interes? 
Takie debaty mają dla nich 
wartość promocyjną na tyle 
dużą, że nie mogą jej zlekce-
ważyć – to jest poza jakąkol-
wiek dyskusją. Natomiast ob-
serwując ważne debaty 
przedwyborcze, np. we Fran-
cji, Wielkiej Brytanii, czy 
wspomniane już debaty ame-
rykańskie, to muszę stwier-
dzić, że nasi politycy, a wła-
ściwie ich sztaby dbali o to, 
aby były one maksymalnie 
bezpieczne dla polityków. 
Tak też sformatowane było 
nasze myślenie – żeby kibico-
wać swojemu w debatach.  
Natomiast jeśli wyjrzymy 
poza nasze podwórko, to zo-
baczymy, że nie zawsze tak 
być musi. Proszę zwrócić 
uwagę choćby na finałowe 
debaty przed wyborami pre-

zydenckimi we Francji. Tam 
dwoje kandydatów siada na-
przeciwko siebie i przez po-
nad dwie godziny ze sobą 
rozmawia. To jest często 
ostry spór o konkretne 
sprawy polityczne, w których 
mają objawić się różnice mię-
dzy kandydatami. To nie są 
deklamacje na zadany temat. 
I tak skonstruowana debata 
jest bardzo ciekawa. Bardzo 
lubię też debaty w Wielkiej 
Brytanii, gdzie kandydaci 
głównych partii odpowiadają 
na pytania widowni – poza 
odpowiedziami mają też 
dużo czasu na dyskusję mię-
dzy sobą. Takie formaty wy-
dają mi się najbliższe ideału. 

A według pani kryteriów de-
baty w Polsce są ciekawe? 
Na pewno ciekawa była 
pierwsza debata w Końskich. 
Po raz pierwszy mieliśmy tego 
typu starcie w otwartej prze-
strzeni. 

Na rynku – momentami to 
brzmiało jak koncert roc-
kowy. 
Tak - i to było bardzo ciekawe, 
bo było widać element oby-
watelskości, nawet jeśli się 
weźmie pod uwagę, że wśród 
zgromadzonych tam widzów 
zdecydowanie dominowali 
wyborcy jednego kandydata. 
Mimo to całość wyglądała au-
tentycznie, z niespotykaną 
wcześniej otwartością na pu-

bliczność.  Tego typu debaty 
zmieniają optykę myślenia, 
pokazują polityków z innej 
strony, angażują wyborców. 
W 2019 r. przed wyborami pre-
zydenckimi na Ukrainie de-
batę kandydatów zorganizo-
wano na kijowskim Stadionie 
Olimpijskim. Taka sytuacja 
w ogóle redefiniuje sposób 
myślenia o tym, czym jest de-
bata. Podobnie było w Koń-
skich, to było ciekawe otwar-
cie. Później nastąpił ciąg dal-
szy w studiu telewizyjnym – 
i widać było bardzo dobrą 
energię w komunikacji mię-
dzy kandydatami, którzy 
wcześniej debatowali 
na rynku. To wszystko stano-
wiło ogromny kontrast wobec 
kostycznych debat z poprzed-
nich lat. 

Wtedy kandydaci ograniczali 
się głównie do deklamowania 
wyuczonych regułek. 
I wydawało mi się, że to 
wszystko, co możemy osią-
gnąć w czasie debat. Tymcza-
sem teraz mamy zupełnie 
inną dynamikę. Być może 
 wiąże się to z udziałem 
Krzysztofa Stanowskiego, 
który ustawia coś w rodzaju  
krzywego zwierciadła, w któ-
rym odbijają się medialne per-
sony polityków i ich frazeolo-
gia. Być może to konsekwen-
cja dużego zróżnicowania 
startujących polityków, którzy 
nie walczą o zwycięstwo, ale 
o medialną promocję. 
Na pewno otrzymujemy inne 
debaty niż te, które oglądali-
śmy wcześniej. Choć ja dalej 
uważam, że one - gdybyśmy 
chcieli dążyć do ideału - po-
winny być wydarzeniem 
o charakterze obywatelskim, 
oddolnym. Takiego modelu 
w Polsce ciągle nie mamy. 

A czy polskie debaty mają 
w ogóle jakiś model? Ukształ-
tował się nam od 1995 r. ich 
schemat? 
Nie, ciągle jesteśmy w trakcie 
jego kształtowania. Cały czas 
eksperymentujemy, nie ma 
czegoś takiego jak tradycyjny 
model debaty w Polsce – na ta-
kiej zasadzie, jak wcześniej 
przywoływane przeze mnie 
debaty w USA, Wielkiej Bryta-
nii czy we Francji. U nas domi-
nowały przede wszystkim 
rozwiązania najbardziej bez-

pieczne i wygodne dla polity-
ków. Brakuje rozmowy o róż-
nicach programowych, odpo-
wiedzi na pytanie, dlaczego 
mój pogląd na sprawę X jest 
lepszy niż twój. Porozma-
wiajmy choć przez pięć minut 
o tym, jakie są różnice między 
nami.  Cały czas trudno mi so-
bie wyobrazić, że nagle Trza-
skowski z Nawrockim po pro-
stu zaczynają ze sobą na wizji 
dyskutować na jakiś ważny 
społecznie temat. 

Póki co nie mieli na to czasu – 
obok w nich debatach byli 
inni kandydaci.  
Ale czy to jest w ogóle moż-
liwe? Czy oni będą umieli ze 
sobą dyskutować? Czy jakaś 
telewizja organizująca debatę 
stworzy format, w którym bę-
dzie czas na swobodną dysku-
sję? Dziś mam takie wątpliwo-
ści. Ale bardzo bym chciała, 
żeby to się wydarzyło. 

Czy taka dyskusja jest moż-
liwa, przekonamy się w dru-
giej turze wyborów – ale na ra-
zie jesteśmy jeszcze 
przed turą pierwszą. Jak we-
dług pani powinna wyglądać 
modelowa debata, gdy ciągle 
w grze jest wielu kandyda-
tów? 
Bardzo spodobał mi się model 
zaproponowany w debacie 
„Superexpressu”. Podobny 
widziałam w Holandii – tam 
kandydaci również wycho-
dzili po kolei na środek studia 
i stawali do konfrontacji. To 
było niesłychanie emocjonu-
jące. Wtedy myślałam, że 
u nas raczej niemożliwe do re-
alizacji. A tu proszę! Zrobili to! 
Mam nadzieję, że w przyszło-
ści uda nam się dojść do for-
matu, gdzie będzie przestrzeń 
na dyskusję nad ważnymi pro-
blemami, których jest nie-
mało. Naprawdę mam mocną 
nadzieję, że po tej serii ostat-
nich debat nie ma już w Polsce 
powrotu do sztywnych, silo-
sowych deklamacji, które do-
minowały w poprzednich la-
tach. 

Podkreśla pani jakościową 
zmianę między wcześniej-
szymi debatami i tymi, które 
obserwujemy w tym roku. Ale 
między nimi jest jeszcze 
jedna duża różnica – te wcze-
śniejsze trwały zwykle ok. go-

BUDZYŃSKA-DACA: MAMY BOOM NA DEBATY. 
TO POZYTYWNE ZJAWISKO

- Po wyborach w 2020 r. miałam wrażenie, że debaty odchodzą do lamusa,  więc ich liczba 
w tym roku mnie zaskoczyła. Widać dobrą energię między kandydatami - mówi prof. Agnieszka 

Budzyńska-Daca, specjalistka od debat politycznych z Uniwersytetu Warszawskiego

Budzyńska-Daca: Ciekawa była pierwsza debata w Końskich, bo to było starcie 
w otwartej przestrzeni. To redefiniuje sposób myślenia o tym, czym jest debata
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dziny, teraz normą są dysku-
sje dwa-trzy razy dłuższe. Czy 
to nie jest główny powód 
sprawiający, że inaczej się 
obecne debaty odbiera?  
Wydłużenie czasu trwania de-
bat jest konsekwencją przyję-
tego formatu – ale też to spra-
wiło, że całość stała się tak cie-
kawa. Wcześniej debaty mu-
siały się zamknąć w godzinie, 
w związku z tym każdy miał 
po minucie na odpowiedź. 
Zwykle sprowadzało się to 
do prostych politycznych sta-
tementów, skrojonych na cy-
tat, ale bez pokrycia w konkre-
tach.  Teraz wygląda to ina-
czej. Taki format jest dla poli-
tyków bardziej ryzykowny, ale 
przez widzów bardziej pożą-
dany.  

W tak długim formacie poli-
tycy muszą być gotowi na nie-
oczekiwane zmiany kierunku 
ich toku – albo na przykład 
na różne gadżety, którymi za-
skakują ich rywale. 
I to jest ten element, który mi 
w naszych debatach przeszka-
dza. Gdybym miała stworzyć 
idealny format debaty, to nie 
byłoby w nim zgody na wno-
szenie jakichkolwiek gadże-
tów do studia. To jest robienie 
z debaty medialnego show, 
które przekierowuje uwagę 
z rozmowy o kwestiach, które 
nas dotyczą, na symbole. Ro-
zumiem, że takie zagranie jest 
opłacalne marketingowo, 

emocjonujące widzów, nato-
miast to odwraca uwagę 
od wartości rozmowy, która 
w debacie powinna być naj-
ważniejsza. 

Jeden obraz wart tysiąca słów 
z drugiej strony. Te gadżety są 
właśnie formą takiego ob-
razu, pewnego skrótu myślo-
wego. 
Wręczanie gadżetów podczas 
debat to nasza, polska specy-
fika. Nie spotkałam tego oby-
czaju w debatach w USA, 
Francji czy Wielkiej Brytanii, 
o których wcześniej wspomi-
nałam. Jednak będę się upie-
rać przy wartości rozmowy, 
argumentów, przekonywania 
do racji, do siebie. I w tych kra-
jach o długich tradycjach de-
batowania rozmowa, a nie ga-
dżety stanowi clue debaty.  

Jak zmienia się język debat? 
W swoich analizach porów-
nuje je pani od 1995 r.  Co się 
zmieniło? 
Język debat kształtują sami 
politycy. Wystarczy przypo-
mnieć tę debatę z 1995 r., która 
była spotkaniem dwóch świa-
tów. Aleksander Kwaśniewski 
był do niej znakomicie przygo-
towany jako bardzo sprawny 
komunikator, natomiast Lech 
Wałęsa mówił swoim języ-
kiem. Kontrast między nimi 
był bardzo wyraźny. Jeszcze 
inaczej wyglądało to w 2005 r. 
Wtedy Donald Tusk i Lech Ka-

czyński spotykali się na deba-
tach aż pięć razy. Kolejne spo-
tkania sprawiły, że oni się le-
piej poznali jako „zawodnicy”, 
byli dobrze przetrenowani 
w debatach, w związku z tym 
było więcej przestrzeni do nor-
malnej, ludzkiej treściwej roz-
mowy.  

A jaki język przynosi lepszy 
efekt? Lepiej pytać konkret-
nie jak Tusk o ceny kilograma 
ziemniaków czy Hołownia 
o nazwisko prezydenta Fin-
landii? Czy lepiej stawiać 
na potoczystość, jasność 
przekazu? 
Widzowie najbardziej lubią 
oglądać spektakl - i z tego 
punktu widzenia wszelkiego 
rodzaju smaczki są zawsze 
atrakcyjne. Ale też tego ro-
dzaju nastawienie na wyła-
wianie erystycznych fajer-
werków oddala nas od istoty 
debaty, czyli konfrontacji sta-
nowisk. Prawdziwa dyskusja 
naprawdę może być ciekawa, 
tylko trzeba dać jej szansę wy-
brzmieć. Dawałam wcześniej 
przykład debat w Wielkiej 
Brytanii, ale to świetny przy-
kład, że politycy zebrani ra-
zem na scenie czy w studiu te-
lewizyjnym mogą ze sobą na-
prawdę interesująco rozma-
wiać i czynić to w sposób 
wciągający dla widzów. Mam 
w pamięci historyczny cykl 
telewizyjnych debat przed-
wyborczych w  2010 r. w Wiel-

kiej Brytanii, w której udział 
wzięli David Cameron, Nick 
Clegg i Gordon Brown. Bardzo 
dobre debaty, dużo prze-
strzeni do swobodnej wy-
miany argumentów. Czekam 
na  takie wydarzenie w pol-
skiej przestrzeni publicznej. 

W czasie debat kandydaci po-
winni stać czy siedzieć, we-
dług pani? 
Zdecydowanie stać. Siedzenie 
rozleniwia, ogranicza energię 
i dynamikę dyskusji. 

Przed pierwszą turą wybo-
rów odbędą się prawdopo-
dobnie jeszcze dwie debaty 
między kandydatami. Spo-
dziewa się pani, że będą one 
efektownym zwieńczeniem 
tego sezonu debatowego? 
Czy raczej stawka sparaliżuje 
uczestników i będziemy 
mieli rekonstrukcję sztyw-
nych, nudnych debat z po-
przednich lat? 
Spodziewam się efektow-
nych debat. Energia reto-
ryczna, która się wytworzyła 

między nimi podczas wcze-
śniejszych spotkań, będzie 
ich niosła dalej.   

A gdy zostanie dwóch 
przed drugą turą, ta energia 
między nimi też się utrzyma? 
Wtedy najważniejszy będzie 
format tej debaty. Nie wiemy 
jeszcze, co uzgodnią między 
sobą sztaby kandydatów. Jeśli 
uznają, że to debata wyso-
kiego ryzyka – dla nich zbyt 
wysokiego – to zaakceptują je-
dynie bardzo bezpieczny dla 
nich format prezentacji. Do-
staniemy debatę, w której jest 
bardzo krótki czas na wypo-
wiedź, z mocno ograniczoną 
możliwością interakcji. Nie 
zdziwiłabym się, gdyby tak 
właśnie było.   

Ale nawet jeśli tak się stanie, 
to i tak tegoroczne debaty 
bardzo odbiegły od średniej 
krajowej. Gdyby pani miała 
stworzyć ranking debat 
po 1989 r. w Polsce, to na któ-
rym miejscu by one się znala-
zły? 

Dla mnie najlepszymi deba-
tami przedwyborczymi  były 
starcia Lecha Kaczyńskiego 
i Donalda Tuska z 2005 r. Dziś 
prawie nikt o tym cyklu debat 
nie pamięta, trudno je gdzieś 
obejrzeć, ale ja stawiam je naj-
wyżej – bo wtedy można było 
zobaczyć autentyczną roz-
mowę. I jeśli rzeczywiście 
mam ustawiać ranking, to te-
goroczne debaty byłyby też 
dość wysoko.  

Czyli debaty z 2025 r. przebi-
jają to, co się działo w czasie 
starcia Wałęsy z Kwaśniew-
skim w 1995 r.? 
Oczywiście. Dwie debaty Wa-
łęsa-Kwaśniewski były bardzo 
słabe. Choć obfitowały 
w spektakularne zwroty akcji. 

Pamięta się je do dziś. 
Pamięta się je głównie z po-
wodu wypowiedzi Wałęsy 
i jego porażki wyborczej. Ale 
analizując sam przebieg de-
baty, to trudno byłoby je oce-
nić dobrze. Obaj rywale przy-
szli ze swoimi dziennika-
rzami, którzy zadawali pyta-
nia konkurentowi. Nie były 
to w istocie realne debaty, ale 
coś w rodzaju wzajemnych 
przesłuchań. Choćby dlatego 
dużo wyżej cenię te, które 
obserwowaliśmy przy okazji 
tegorocznych wyborów. 
I cóż, trzymam kciuki za te – 
jeden na jeden – przed drugą 
turą.

PO SERII TEGOROCZNYCH DEBAT 
NIE MA JUŻ W POLSCE POWROTU 
DO SZTYWNYCH, SILOSOWYCH 
DEKLAMACJI, KTÓRE DOMINOWAŁY 
W POPRZEDNICH LATACH
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szenie stanu zdrowia i SOR. 
Kiedy usłyszała, że przyjdzie 
do niej hematolog, wiedziała, 
że sytuacja jest bardzo poważna 
i właśnie nadeszła chwila, która 
zmieni jej życie całkowicie. Po-
jawiło się mnóstwo pytań, a naj-
ważniejsze: czy w ogóle się uda?  

– Przebieg mojej choroby był 
bardzo ostry, ale dość szybko 
udało się z nią wygrać. Ciało się 
zregenerowało, ale dużo gorzej 
było z moją psychiką – wyznała 
Anna Ryłowicz. – Wraz z dia-
gnozą zmienił się cały mój 
świat. Nawet po chorobie, kiedy 
powinnam się cieszyć, że je-
stem zdrowa, z wielu źródeł do-
cierały do mnie głosy, które mi 
o niej przypominały. Słyszałam 

„Nie wychodź na dwór, bo pa-
nują wirusy”, „Rower, rolki, ba-
sen? Zapomnij”. Zaczęłam pod-
upadać na duchu, zamiast cie-
szyć, się, że jestem zdrowa.  

Zagubienie, poczucie osa-
motnienia i mnóstwo frustracji 
– właśnie takie uczucia towarzy-
szą pacjentom, kiedy zamiast 
wsparcia w powrocie do daw-
nego życia, pojawiają się zakazy, 
stałe upomnienia czy doszuki-
wanie się zagrożenia w naj-
prostszych czynnościach.  

– W powrocie do normalno-
ści i przekonania, że mogę żyć 
tak jak dawniej, jak lubię, po-
mógł mi turnus rehabilitacyjny. 
Z członkami stowarzyszenia 
Kierunek Zdrowie udaliśmy się 

w góry. Pokonywaliśmy szlaki, 
dużo rozmawialiśmy i wzajem-
nie dawaliśmy sobie siłę. Dziś 
żyję tak, jak żyłam przed cho-
robą.  

Pani Anna ani na chwilę się 
nie zatrzymuje – uprawia sport, 
który kocha, chodzi na zajęcia 
taneczne, podróżuje i jest szczę-
śliwa, pokazując przy tym in-
nym, że wyjście z choroby to 
dopiero początek i że wcale nie 
trzeba rezygnować z pasji, by 
dbać o swoje zdrowie.  

Razem leczą dusze 
Życie Doroty Czaplewskiej 

z powodu choroby przyhamo-
wało w  wieku 35 lat, kiedy cie-
szyła się nim jako szczęśliwa 
żona i matka. Pojawił się strach, 
zwątpienie i miliony myśli, że 
może się nie uda.  

– Diagnoza dotyczy ciała, du-
szy i umysłu. Myślę, że najła-
twiej wyleczyć ciało, bo 
na szczęście medycyna bardzo 
szybko ewoluuje. Dziś biorę 
jedną tabletkę, żeby być 
zdrową, ale kto wie, czy kolej-
nego dnia nie dostanę innego 
leku, który uratuje mi życie. Go-
rzej jest z duszą. Przez pierwszy 
rok nie mogłam się pogodzić 
z tym, że muszę zmienić całe 
swoje życie, przewartościować 
wszystko tak, żeby moja cho-
roba była najważniejsza. A naj-
bardziej nie mogłam pogodzić 
się z tym, że cierpią też moi bli-
scy. Mimo wielu wizyt u lekarzy, 
wielokrotnego wyjaśniania, co 
dzieje się z ciałem i dlaczego po-
jawia się taki ból, nie było moż-
liwe przekazanie tego najbliż-
szym. Ból prowadził do frustra-
cji, frustracja do łez, a łzy do ko-
lejnych kryzysów i myśli, że 
może już dobrze nie będzie.  

I choć bliscy pani Doroty nie 
ustali ze wsparciem, w wielu 
momentach trudno było jej 
uwierzyć w powrót do zdrowia.  

Po roku leczenia trafiła 
do stowarzyszenia, które objęło 
ją wsparciem i opieką psycholo-
giczną, a co najważniejsze – po-
kazało, że nie jest w tym sama. 
Zetknięcie się z osobami, które 
przeszły przez to samo, okazało 
się siłą napędową do dalszego 
działania. To był też moment 
wzajemnego zrozumienia, po-
dzielenia się obawami czy po-
wrotem do sprawności psy-
chicznej, która jest nieoceniona 
w takich momentach.  

Każda z trzech pacjentek 
miała okazję wziąć udział 
w turnusie rehabilitacyjnym, 
ale osób, które korzystały z tego 
typu pomocy, jest dużo więcej. 
Podczas opowieści o turnu-
sach, na twarzach uczestników 
Ogólnopolskiego Kongresu He-
matologicznego malowały się 
uśmiechy, bo właśnie tam, 
w polskich górach, tworzyły się 
wspomnienia, zacieśniały 
przyjacielskie więzy. To wła-
śnie tam ładuje baterie po to, by 
pozytywną energią i wiarą 
w lepszą przyszłość zarażać też 
innych. Bo dziś choroba onko-
logiczna nie musi być wyro-
kiem i stale warto o tym przy-
pominać. ą

J
edne nowotwory atakują 
nagle, inne dużo wcześniej 
wykazują różne niepoko-
jące objawy. Ważne, by 
żadnego z nich nie lekce-
ważyć i jak najszybciej 

udać się do lekarza specjalisty. 
Bo dziś choroba to nie wyrok. 
Takie słowa padały wielokrot-
nie podczas Ogólnopolskiego 
Kongresu Hematologicznego, 
który odbył się w Toruniu 
pod koniec kwietnia.  

Ogromny postęp dzisiejszej 
medycyny, nowe metody le-
czenia i wsparcie napływające 
z wielu stron, także tych inter-
netowych, stają się motorem 
do działania, poszukiwania roz-
wiązań i wiary, że wszystko bę-
dzie dobrze. I choć w naszych 
głowach zakodowało się 
stwierdzenie, że z chorobą 
trzeba walczyć i wygrać, hema-
tolodzy z Torunia, a także pa-
cjenci, przebywający pod ich 
opieką, coraz częściej podkre-
ślają, że to nie walka – to proces, 
przez który po prostu trzeba 
przejść.  

Nie jest to droga łatwa, prze-
chodzi się ją z kryzysami, łzami, 
rezygnacją, lecz napływające 
z różnych źródeł historie, które 
opisują doświadczenia w cho-
robie, wzmacniają, napędzają 
i pokazują, że warto, że 
na końcu tych zmagań jest 
nowy początek.  

Świadczą o tym trzy opo-
wieści kobiet, które podzieliły 
się nimi podczas corocznego 
Ogólnopolskiego Kongresu He-
matologicznego. Pacjentki – 
Ewelina Wolska, Dorota Cza-
plewska oraz Anna Ryłowicz – 
opowiedziały o swoich przeży-
ciach, dzięki którym wiele osób 
mogło nabrać wiary i motywa-
cji do dalszego leczenia.  

O kuli, ale z wielką siłą 
Choroba pani Eweliny Wol-

skiej jest skomplikowana. 
Na samym początku trudno 
było postawić diagnozę, gdyż 
nie wiadomo było dokładnie, 
skąd biorą się objawy. A zaczęło 
się od tracenia czucia w jednej 
nodze i okropnym bólu, który 
towarzyszył niemal nieustan-
nie. Lekarze rozkładali ręce, od-
syłali od jednego do drugiego 
specjalisty, a nawet i lekcewa-
żyli występujące objawy, które 
nie ustępowały, przeciwnie -
 z dnia na dzień coraz bardziej 
się nasilały. Pani Ewelina usły-
szała, że grozi jej amputacja.  

Przez 3 lata mogła chodzić 
wyłącznie przy użyciu kuli. 
Wolnym krokiem pokonywała 
wiele przeszkód, które stawały 
na jej drodze. Prywatne wizyty 
pochłonęły nie tylko wiele 
czasu, ale i pieniędzy, a prawi-
dłowej diagnozy nadal nie było. 
Nie ustalono źródła bólu. – Gdy 
chorowałam ja, chorowali też 
inni członkowie mojej rodziny. 
Każdego dnia towarzyszyła mi 
właśnie kula. Ból mnie parali-
żował, a niektórzy nie chcieli 
uwierzyć, że naprawdę cierpię. 
Przerażała mnie amputacja. 
Nie chciałam się na nią zgodzić. 
Uparłam się, że nie stracę nogi. 

Trafiłam do doktor Marii Czy-
żewskiej z toruńskiego szpitala, 
która przeprowadziła kolejne 
badania i okazało się, że przy-
czyna paraliżującego bólu leży 
w kręgosłupie – mówiła pani 
Ewelina.  

Guz na kręgosłupie naciskał 
na nerwy. Operacja była objęta 
pewnym ryzykiem. Personel 
medyczny niekoniecznie chciał 
na nią przystać, lecz lekarka 
prowadząca panią Ewelinę, po-
stanowiła podjąć ryzyko. Guz 
usunięto, operacja się udała, 
a panią Ewelinę czekała rekon-
walescencja. Co było dla niej 
jednak najważniejsze – znik-
nęła kula, która stanowiła po-
niekąd balast, nie tyle fizyczny, 

co psychiczny. Stale przypomi-
nała o chorobie, zmianach do-
tykających każdą część życia 
i wielkim cierpieniu.  

– Dziś patrzę na kulę, ale już 
inaczej. Stała się wyrazem mo-
jej siły. Towarzyszyła mi w tur-
nusach rehabilitacyjnych orga-
nizowanych przez Stowarzy-
szenie Kierunek Zdrowie. 
Mimo bólu udało mi się poko-
nać turystyczne szlaki. A to 
dzięki ludziom działającym 
w stowarzyszeniu, którzy wie-
rzyli, że nie udaję i stali się siłą 
do przejścia przez chorobę.  

Spokój i moc na  szlaku 
Choroba pani Anny Ryło-

wicz pojawiła się nagle. Pogor-

Dziś choroba nowotworowa nie musi być wyrokiem. 
Przekonują o tym pacjentki, które z pomocą Stowarzyszenia 

Kierunek Zdrowie poczuły, że mogą żyć jak dawniej,  
że da się uciec od choroby i wrócić do normalności   

Katarzyna Kucharczyk

TRZY KOBIETY,  
KTÓRE PRZENIOSŁY GÓRY 

NA ONKOLOGICZNYM SZLAKU

Od lewej: Dorota Czaplewska, Ewelina Wolska, Anna Ryłowicz
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Do poczytania dla dorosłych

Jakub Kuza 
„Genialnie 
zmyślone? 
Skarby, fał-
szerstwa” 
Oto najbar-
dziej spektaku-
larne oszustwa 
w historii Pol-
ski. Kłamstwa, które uwiodły 
miliony osób. Wciąż nierozwią-
zane zagadki. Autor fanpage’a 
„Krótka historia jednego zdję-
cia” zabierze nas w podróż śla-
dami wielkich mistyfikacji. 
Chciwość, bezcenne skarby 
kultury i kryminalne śledztwa - 
tu nie ma nudy! 
Wyd. Znak, Kraków  2025, 65 zł

Marta Motyl 
„Boznańska. 
Nie tylko 
Dziewczynka” 
Pisarka i histo-
ryczka sztuki, 
autorka m.in. 
bestsellera 
„Munch. Nie 
tylko Krzyk”, prowadzi  przez 
trzy okresy w życiu i w sztuce 
Boznańskiej - krakowski, mona-
chijski, paryski. Zajrzyj do pra-
cowni artystki i przekonaj się, jak 
powstawał jej niepowtarzalny 
styl. Poznaj opowieść o triumfie, 
nędzy i miłości do malarstwa, 
która przezwycięża wszystko. 
Wyd. Lira, Warszawa  2025, 69,99 zł

Ula Ryciak 
„Rozbici. Nire-
ńska i Karski” 
Poruszająca 
opowieść 
o wyboistej ży-
dowsko-pol-
skiej miłości na-
znaczonej wo-
jennymi przeżyciami. Londyn, 
lata 30. XX wieku. Zanim połą-
czy ich uczucie, rozdzieli ich 
wojna. Ona - Żydówka z Warsza-
wy, szuka prawa do ekspresji 
na scenie. On - katolik z biednej 
łódzkiej rodziny, świetnie zapo-
wiadający się dyplomata. Po la-
tach odnajdą się w Ameryce.  
Wyd. Literackie, Kraków 2025, 69,90  zł

Janice Hallett 
„Zrzutka 
Haywardów” 
W sennym mia-
steczku Loc-
kwood wszy-
scy się znają. 
Gdy u 2-letniej 
Poppy lekarze 
diagnozują rzadkiego raka mó-
zgu, jej bogata i wpływowa ro-
dzina organizuje zbiórkę. Lecze-
nie kosztuje fortunę, a choroba 
szybko postępuje. Mieszkańcy 
się mobilizują. Ale pod maską 
dobroczynności kryją się za-
zdrość, sekrety, manipulacje, 
które prowadzą do zbrodni. 
Wyd. Znak, Kraków  2025, 54,99 zł

Maciej Biskup 
OP 
„Chrześcijań-
stwo spot- 
kania” 
Z refleksji do-
minikanina 
wyłania się ob-
raz wspólnoty 
uczniów Zbawiciela, którzy jak 
ich Mistrz mogą stać się wraż-
liwi na potrzeby innych i roz-
mawiający, którzy będą twór-
czo poszukiwać różnorod-
nych dróg do serc ludzi XXI 
wieku. Wczytując się w nie, 
możemy uczyć się miłości, 
do której wzywa nas Jezus. 
Wyd.  WAM, Kraków   2025,  45,90 zł

Bogna Białecka 
„Depresja 
nastolatka. 
Możesz 
pomóc!” 
Poradnik wyja-
śnia mechani-
zmy powsta-
nia depresji. 
Wskazuje, jak ją rozpoznać 
i czym różni się od chandry 
czy nastoletnich wahań na-
stroju. W książce znajdziemy 
konkretne rady, jak własnymi 
siłami można mądrze i odpo-
wiedzialnie wesprzeć dziecko 
w wydostawaniu się z błędne-
go koła marazmu i smutku. 
Wyd.  Fronda, Warszawa   2025,  44,99 zł

Milan Kundera 
„Powolność” 
Wiek XVIII na-
zywany był 
wiekiem przy-
jemności. Przy-
jemności, któ-
rej źródło, jak 
dowodzi Kun-
dera, stanowiła powolność. 
Czy w XX wieku subtelna sztu-
ka przeżywania rozkoszy wciąż 
jest możliwa? Co różni miłosną 
noc XVIII-wiecznego kawalera 
od tej przeżywanej w tych sa-
mych warunkach przez młode-
go intelektualistę, Vincenta, 
dwieście lat później? 
Wyd. W.A.B.,  Warszawa 2025,  39,99  zł

Milan Kundera 
„Kubuś i jego 
Pan. Hołd 
w trzech ak-
tach dla Deni-
sa Diderota” 
Czy wolno po-
prawiać mi-
strza? Tak, ale  
tylko pod warunkiem, że czyni 
to inny mistrz. „Kubuś Fatalista 
i jego pan” to jedna z najuko-
chańszych powieści Kundery, 
stanowi dla niego klucz do zro-
zumienia Francji. Jednak inspi-
rowana dziełem Diderota sztu-
ka czeskiego pisarza nie jest 
zwykłą adaptacją.  
Wyd. W.A.B.,  Warszawa 2025,  39,99  zł

Milan Kundera 
„Zdradzone 
testamenty” 
Fascynacje lite-
rackie i wę-
drówka przez 
historię pisar-
stwa w dosko-
nałym stylu jed-
nego z najwybitniejszych auto-
rów XX wieku. Kundera w dzie-
więciu esejach dzieli się tym, co 
w książkach jest dla niego naj-
istotniejsze. Błyskotliwie analizu-
je najwybitniejsze dzieła świato-
wej literatury, a jego wnioski 
często stoją w sprzeczności 
z opinią krytyków.  
Wyd. W.A.B.,  Warszawa 2025,  44,99  zł

Milan Kundera 
„Życie jest 
gdzie indziej” 
Jaromil przy-
szedł na świat 
jako poeta - 
owoc mło-
dzieńczej mi-
łości i nie-
chcianej przez ojca ciąży, ja-
ko niepowtarzalny dowód 
i wynik matczynej miłości. 
Od najmłodszych lat rysuje 
i pisze w przekonaniu, że to 
co robi, przyciąga uwagę in-
nych. Kundera czyni ze swo-
jego bohatera uniwersalny 
portret młodego artysty. 
Wyd. W.A.B.,  Warszawa 2025,  49,99  zł

Lee Child, 
Luca Veste 
„Krymigłów-
ki. 100 zaga-
dek kryminal-
nych i pomy-
słów na zabój-
czą intrygę” 
Rozwiązuj za-
bójcze łamigłówki, bierz pod lu-
pę wszystkie okoliczności i nie 
ignoruj szczegółów. Przyglądaj 
się z bliska podejrzanym i typuj 
kandydatów na przestępców. 
Pomogą ci w tym znani twórcy, 
którzy zjedli zęby na literaturze 
kryminalnej i thrillerach: Lee 
Child oraz Luca Veste. 
Wyd. W.A.B., Warszawa  2025,  44,99  zł

Moa Herngren 
„Rodzeństwo” 
Po śmierci ojca 
trójka rodzeń-
stwa - Ullis, An-
drea i Rasmus - 
wraca do do-
mu, w którym 
się wychowała, 
na urodziny matki. Andrea stara 
się zbliżyć do mamy i siostry 
Ullis, ale ciągle czuje się wyklu-
czona. Ullis widzi w młodszej 
siostrze faworytkę ojca, a Ra-
smus zmaga się z wrażeniem, 
że od zawsze jest w cieniu 
sióstr. Trzy różne obrazy dzie-
ciństwa zderzają się ze sobą. 
Wyd.  Albatros, Warszawa  2025,  54,90 zł

Andrzej Sadowski 
Centrum. im. Adama Smitha

Z czego jutro …? Z CZEGO WYNIKA TEMPO ROZWOJU? RZECZ O POTRZEBIE NAWRÓCENIA

stać za doścignięciem tychże 
gospodarek, chyba że będą 
one jak do tej pory pogrążać 
się w odmętach nadregulacji 
i wyższych podatków niż 
w Polsce. Niższe lub wyższe 
„tempo wzrostu gospodarki” 
jest konsekwencją lepszych 
lub gorszych rozwiązań 
w Polsce niż w państwach, 
z którymi rywalizujemy. Ja-
kość tych rozwiązań zależy 
zaś w pierwszej kolejności 
od decyzji premiera i jego 
rządu. Tempo wzrostu go-
spodarki samo z siebie nie 
„stawi naszej pozycji obok 
takich gigantów jak Niemcy 
czy Japonia” jeżeli gospo-
darka będzie tkwić w poli-
tycznie wytworzonej tzw. 
pułapce średniego rozwoju.  

Z samego przyglądania się 
naturze, która nas otacza bez 
odpowiednich zabiegów po-
zwalających na zwiększenie 
wydajności plonów poprzez 
odpowiednie przygotowanie 
gleby z wykorzystaniem no-
woczesnych technologii, 

a nawet inżynierii genetycz-
nej oraz dzięki zarządzaniu 
zasobami ludzkimi i infor-
macją tkwilibyśmy w stanie 
zbieractwa. Świadome od-
działywanie na naturę spra-
wiło, że można było wytwa-
rzać nadwyżki żywności i je 
wymieniać na inne po-
trzebne dobra. Oprócz sprzy-
jającego naturalnego klimatu 
konieczne są takie rozwiąza-
nia, które gwarantują m.in. 
nienaruszalność oraz prawną 
ochronę prywatnej własno-
ści, sprawiedliwe i nieuciąż-
liwe opodatkowanie oraz 
wolność w prowadzeniu 
działalności gospodarczej. 

Bezdyskusyjna banalność 
tych warunków jest niezno-
śnie oczywista oraz wielo-
krotnie potwierdzona w hi-
storii politycznej i gospodar-
czej ludzkości. Dobre rządze-
nie jest w stanie nawet 
przy niesprzyjającej otacza-
jącej naturze doprowadzić 
do rozkwitu społecznego 
i gospodarczego nawet ka-

mienistą ziemię. Pozycja po-
lityczna jest w pierwszej ko-
lejności konsekwencją siły 
gospodarczej. Upadła gospo-
darka Związku Sowieckiego 
nie była w stanie podtrzymać 
jego krwawo wywalczonej 
imperialnej pozycji w świe-
cie. 

Polska nie zostałaby przy-
łączona do Unii Europejskiej, 
gdyby nie dokonała się w niej 
zmiana systemu gospodar-
czego za sprawą ustawy 
Wilczka. Dzięki niej nasze 
bardzo ubogie, lecz liczebnie 
duże w warunkach demogra-
ficznie już wtedy słabnącej 
Europy społeczeństwo stało 
się niezwykle pożądanym 
dla niej odbiorcą wszelkiego 
rodzaju dób i usług. Do Unii 
przyłączano w pierwszej ko-
lejności niewymownie 
chłonny dla państw europej-
skich rynek konsumpcyjny, 
który powstał z dnia na dzień 
dzięki zmianie warunków 
systemowych.  

Według ocen z lat 80 ubie-
głego wieku Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej 
Polskę w okowach realnego 
socjalizmu i gospodarki per-
manentnego niedoboru dzie-
lił dystans do najbiedniej-
szych państw tejże wspól-
noty sięgający około osiem-

dziesięciu lat. Nigdy z sa-
mego obserwowania tempa 
rozwoju, a w praktyce zwija-
nia się gospodarki w Polsce 
nic więcej by nie wynikało. 
Dopiero fundamentalna 
zmiana warunków spowodo-
wała, że dokonaliśmy prze-
skoku w czasie. 

Jeżeli premier, rząd i par-
lamentarzyści oraz prezy-
dent uczciwie chcą, aby spo-
łeczeństwo w Polsce ze swoją 
gospodarką wyprzedziło 
państwo niemieckie i japoń-
skie to trzeba dokonać reo-
rientacji nie tylko seman-
tycznej i propagandowej 
na repolonizację oraz dere-
gulację, ale wprowadzając 
realne zmiany.  

Polska nie stałaby się im-
perium, jakim była I Rzecz-
pospolita, gdyby wcześniej 
nie przyjęła chrześcijaństwa, 
a III Rzeczpospolita nie osią-
gnęłaby tego poziomu roz-
woju, jeżeli władze autory-
tarnego reżimu uprzednio 
„nie nawróciłyby się” 
na wolność gospodarczą. Je-
żeli naturalny klimat ma 
wpływ na liczbę zbiorów 
w ciągu roku, to równie duży 
wpływ ma tzw. klimat dla 
przedsiębiorczości, który 
tworzy rząd i parlament 
przy udziale prezydenta. 

Oczekiwanie, że rządzący 
poza sprawowaniem urzę-
dów nic nie muszą więcej ro-
bić dla tempa rozwoju gospo-
darczego, które nie bierze się 
przecież z atmosfery, jest po-
wodem, dla którego do tej 
pory z tak niezwykle praco-
witym i przedsiębiorczym 
społeczeństwem nie wyprze-
dziliśmy ekonomicznie Nie-
miec i Japonii.  

Póki w warstwach rządzą-
cych powszechnie wyzna-
wana jest „filozofia” wojaka 
Szwejka, że „jeszcze nigdy 
tak nie było, żeby jakoś nie 
było”, przedstawiona przez 
twórcę „Historii Partii Umiar-
kowanego Postępu* (w Gra-
nicach Prawa)” Jaroslava 
Haška, to niestety na obser-
wacji bez stosownej reakcji 
sprawa dościgania skończy 
się.  

Zmiany systemu metodą 
„na Wilczka” sprawdza się 
według metody  Petera Usti-
nova, który napisał: „rewolu-
cje udają się tylko wtedy, 
kiedy klasa rządzącą odwala 
trzy czwarte roboty”.  
Andrzej Sadowski 
–  założyciel i prezydent 
Centrum im. Adama Smitha  
– pierwszego w Polsce think 
tanku, działającego od 16 
września 1989. 

U  roczyste zgroma-
dzenie najwyższych 
władz państwo-
wych oraz posłów 

i senatorów w Gnieźnie 
z okazji obchodów 1000-le-
cia koronacji Bolesława 
Chrobrego miało miejsce 
w okolicy 11 rocznicy śmierci 
Mieczysława Wilczka, któ-
rego ustawa wprowadziła 
polskie społeczeństwo 
na drogę dobrobytu oraz 
zmieniła trajektorię gospo-
darki wyrywając ją z otchłani 
państwowego planowania 
i ideologicznego zniewole-
nia. 

Ustawa Wilczka doprowa-
dziła do przeskoku w czasie 
z powszechnego systemu 
niedoborów i reglamentacji 
na kartki na prawie wszystko 
do obfitości mierzonej papie-
rem toaletowym w dowol-
nym kolorze i wzorze. Bez 
zmiany zasad i przywrócenia 
wolności gospodarczej Pol-
ska nie stałaby się miejscem 
największego tzw. cudu go-
spodarczego pod koniec 
wieku XX na świecie.  

W Gnieźnie premier rządu 
wyraził przekonanie, że 
„Polska w ciągu kilku lat do-
goni największe gospodarki 
na świecie”. Nie wskazał 
przyczyny, która miałaby 
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- Przeprowadzona na Pomorzu 
i Kujawach na przestrzeni je-
sieni 1939 r. oraz zimy 1940 r. ak-
cja mordowania cywili koszto-
wała życie ponad 30 tys. osób! 
Obecnie te wydarzenia nazy-
wamy krwawą pomorską jesie-
nią - mówił podczas uroczysto-
ści dr Mateusz Kubicki z Insty-
tutu Pamięci Narodowej 
w Gdańsku, który przygoto-
wuje publikację „Zbrodnia 
w Mniszku i Grupie 1939 r.”. 

Przypomnijmy: Mniszek to 
drugie co do wielkości na Pomo-
rzu miejsce nazistowskich 
zbrodni.  Ofiary upamiętnia mo-
giła w formie równoramiennego 
trapezu. W środku znajduje się 
wysoki krzyż z tablicą pamiąt-
kową. W cokole za szkłem zoba-
czyć można nawet szczątki ofiar. 
Wzdłuż umieszczono 12 bloków 

kamiennych upamiętniających 
grupy społeczne, do których na-
leżeli pomordowani w Mniszku 
cywile. - Wśród nich są m.in.: pa-
cjenci szpitala psychiatrycznego 
w Świeciu. Zabijano ich w imię 
ideologii zachowania czystości 

rasy narodu niemieckiego oraz 
rzekomych powodów ekono-
micznych. Efektem była akcja 
T4, która polegała na dzieleniu 
pacjentów względem choroby, 
a następnie wywożeniu ich 
do Mniszka, gdzie mordowano 

strzałem w tył głowy - mówił dr 
Mateusz Kubicki. - Pozbawiono 
tu też życia inne osoby, które 
miały w okresie poprzedzającym 
wybuch wojny zatarg z przedsta-
wicielami mniejszości niemiec-
kiej, lub takie, których Niemcy, 
wykorzystując wybuch wojny 
chcieli pozbawić majątku. 

Ciała ofiar wrzucano do po-
dłużnego dołu, który powstał 
w wyniku działań żwirowni. 
Latem 1944 r. w obliczu nadcią-
gających wojsk radzieckich 
Niemcy chcieli zatrzeć ślady 
zbrodni w Mniszku. Wykorzy-
stali więźniów obozu koncen-
tracyjnego Stutthof oraz prze-
trzymywanych w Grupie jeń-
ców różnej narodowości do od-
kopywania i palenia zwłok. 
Później jeńców tych zamordo-
wano, by pozbyć się świadków. 

Mogiłę z licznymi nadpalo-
nymi ludzkimi szczątkami 
w Mniszku wykryto rok po za-
kończeniu wojny. 

- Naszym obowiązkiem, 
jako mieszkańców regionu jest 
kultywowanie pamięci pomor-
dowanych tutaj osób - apelował 
dr  Kubicki. 
ą

Jakub Keller
jakub.keller@polskapress.pl

Wczoraj, w 80. rocznicę za-
kończenia II wojny świato-
wej w Mniszku (pow. świec-
ki) oddano hołd cywilom, 
którzy zostali tam zamordo-
wani. A to około 10 tys. ludzi. 

Oddali hołd tysiącom cywilów 
zamordowanych w Mniszku

Wczorajsze uroczystości na miejscu niemieckiej 
zbrodni miały pełną wojskową oprawę 
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WĄBRZEŹNO 
Kujawsko-pomorscy strażacy 
świętują u nas  
W sobotę, Wąbrzeźno będzie 
gospodarzem Wojewódzkich 
Obchodów Dnia Strażaka. Po-
łączone będą one z obchodami 
150-lecia Ochotniczej Straży 
Pożarnej w tym mieście.  

Uroczystości rozpoczną się  
mszą o  g. 10 w kościele Matki 
Bożej Królowej Polski 
przy Rynku.  Po liturgii, o g. 11 
rozpocznie się uroczysty apel 
na placu Jana Pawła II.  

Na g. 12.30 zaplanowano 
defiladę i paradę sprzętu oraz 
pojazdów pożarniczych. (DX) 

POWIAT BRODNICKI  
28-latek zbyt szybką jazdę 
skodą zakończył na drzewie  
- 28-letni mieszkaniec po-
wiatu brodnickiego podróżu-
jący samochodem osobowym 
marki Skoda, nie dostosował 
prędkości do warunków pa-
nujących na drodze, w wy-
niku czego stracił panowanie 
nad pojazdem i uderzył 
w przydrożne drzewo. - 
o przyczynach kraksy infor-
muje brodnicka policja.  
Rannego kierowcę medycy 
przetransportowali do szpi-
tala.  
Do kraksy tej  doszło we wto-
rek, we wsi Świecie w powie-
cie brodnickim. (DX)  

ŚWIECIE 
Zamiast do pracy,  
trafił za kratki  
 23-latek od jakiegoś czasu uni-
kał odsiadki. Był poszukiwany 
listem gończym, ale nie myślał 
o poddaniu się karze i ukrywał 
się przed policją. W dodatku nie 
posiadał stałego adresu zamel-
dowania, zmieniając miejsca 
pobytu.  - Wszystko do czasu – 
tłumaczy Joanna Tarkowska, 
oficer prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Świeciu.  
Policjanci ustalili jakim pojaz-
dem przemieszcza się poszuki-
wany.  -  Okazało się, że był to 
dobry trop. Mężczyzna został 
zatrzymany przez świeckich 
kryminalnych na terenie gminy 
Dobrcz, w powiecie bydgoskim 
– dodaje policjantka. 
23-latek jechał do… pracy. Ale 
dotrze tam najszybciej za sie-
dem miesięcy, bo taki czas spę-
dzi za kratkami. (JK)  

WĄBRZEŹNO  
Policjanci na motocyklach  

Ulice miasta oraz powiatu 
na motocyklach patrolowali 
ostatnio policjanci z Grudzią-
dzu. Ujawnili kilkanaście wy-
kroczeń, głównie przekroczeń 
dozwolonej prędkości, a 10 
kierowców ukarali wysokimi 
mandatami karnymi. Współ-
praca będzie kontynuowana.  
(DX)

Samorząd z Bukowca przy-
gotował na dzień 1 maja 
„Sportowo-rekreacyjną 
Majówkę”. Wydarzenie cie-
szyło się dużym zaintereso-
waniem zarówno ze strony 
dzieci, młodzieży, jak i doro-
słych. Organizatorzy przy-
gotowali z tej okazji szereg 
atrakcji. Odbył się turniej 
piłki nożnej dla dzieci i do-
rosłych, pokazowy turniej 
w tenisie stołowym z udzia-
łem dzieci z KWTS „Gwiazda 
Bukowiec”, turniej tenisa dla 
dzieci i dorosłych, siatków-
ka. Poza tym nie zabrakło 
dobrej zabawy dla dzieci. 
Były dmuchańce, wata cu-
krowa, malowanie twarzy, 
żywe maskotki - bohatero-
wie „Psiego patrolu”. Spo-

rym powodzeniem cieszyło 
się kino VR. Świetne zabawy 
przygotowali animatorzy - 
Michał i Judyta Glazik. Dla 
wszystkich chętnych było 
stoisko gastronomiczne. 
Majówkę rozpoczęły mecze 
piłkarskie dla dzieci i doro-
słych rozgrywane na boisku 
przy szkole w Bukowcu.  Po 
zaciętej, pełnej emocji rywa-
lizacji podium wśród dzieci 
wyglądało następująco: 
I miejsce - FC Buk Orion, 
II - Piłkarze z Pasją, III - Swi-
eta szybki jak rakieta. Wy-
niki w kategorii dorosłych: 
I miejsce - Coco Jumbo, II 
- Palace Kryształ, III - Olim-
pia Drzycim. A pozostałe 
drużyny biorące udział 
w turnieju to:  Marvel, Tercet 

Egzotyczny i OSP. Mecze 
sędziował Piotr Siewierski. 
Nad prawidłowym prze-
biegiem zawodów czuwali 
opiekunowie Orlików Adrian 
Woroniak i Mariusz Molus. 
Z kolei w hali widowisko-
wo-sportowej rywalizowali 
tenisiści stołowi. Turniej dla 
dzieci, wyniki w kategorii 
dziewcząt: I miejsce - Ja-
goda Stożek, II - Alicja Mar-
czak, III - Marcelina Zbilska, 
IV - Ania Komorowska, 
V - Ania Pożoga, VI - Agata 
Lewandowska. Najlepsi 
spośród chłopców: I miejsce 
- Maciej Marczak, II - Michał 
Pokrzywiński, III - Józef 
Lewandowski. Natomiast 
w rywalizacji dorosłych 
podium i kolejne miejsca 

ukształtowały się następu-
jąco: I miejsce - Adam Wasi-
lewski, II - Katarzyna Palacz, 
III - Grzegorz Ziółkowski, IV - 
Robert Różyński i V - Marcin 
Witucki. Nad prawidłowym 
przebiegiem tej konkurencji 
czuwali Ryszard Golimowski 
i Krystian Marczak.
Także w hali toczyły się 
rozgrywki w turnieju siat-
kówki, udział wzięło 6 dru-
żyn: Świetlica 1, Świetlica 
2, Świetlica 3, Wschodzące 
Gwiazdy, Stare Byki, Styx 
Team. Po zaciętej walce do 
finału awansowały 4 dru-
żyny. Oto wyniki: I miejsce 
- Styx Team, II - Stare Byki, 
III -Wschodzące Gwiazdy, 
IV - Świetlica 2. Warto za-
znaczyć, iż w turnieju wzięły 

udział cztery drużyny skła-
dające się z uczestników 
zajęć w świetlicy środowi-
skowej w Bukowcu. Należy 
również wspomnieć o nie-
ocenionej pracy wolonta-
riuszy w obsłudze turnieju. 

Nad prawidłowym przebie-
giem turnieju piłki siatkowej 
czuwała Ewa Wojtas. We 
wszystkich konkurencjach 
na zwycięzców czekały dy-
plomy, puchary, medale.

Tekst i foto: K. Pardo

MATERIAŁ INFORMACYJNY GMINY BUKOWCIEC 0811235254

MAJÓWKA NA SPORTOWO. 
Fotorelacja z wydarzenia w Bukowcu
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- 1 maja 2025 roku Oddział Chi-
rurgiczny Szpitala Powiato-
wego Sp. z o.o. w Golubiu-Do-
brzyniu wznowił swoją działal-
ność. Serdecznie zapraszamy 
pacjentów do korzystania z na-
szych usług. Dziękujemy za  
cierpliwość i zaufanie! - zazna-
cza placówka. 

W szpitalu wprowadzono 
szereg rozwiązań, by poprawić 
jego sytuację finansową. 

W pomoc lecznicy zaanga-
żowały się też samorządy. 
Gmina Ciechocin w ostatnim 
czasie przekazała fotel laryngo-
logiczny, fotel do poboru krwi, 
a także cztery nowe opony dla 
jednej z karetek. Gmina Golub-
Dobrzyń przekazała na rzecz 
szpitala sprzęt medyczny 
o łącznej wartości 19 948,65 zł. 

To m.in. łóżka rehabilitacyjne 
oraz materace, w tym specjali-
styczne materace przeciwodle-
żynowe. Gmina Zbójno 
w marcu przekazała kozetki 
i fotele dla szpitalnych poradni 
specjalistycznych. 

W ostatnich tygodniach 
władze powiatu podpisały 
umowę z Justyną Wileńską - 
prezesem szpitala w sprawie 
udzielenia dotacji celowej 
w wysokości 150.000 zł z prze-

znaczeniem na modernizację 
Stacji Uzdatniania Wody na te-
renie szpitala oraz sprawdzenie 
ujęcia wody - studni głębino-
wej. 

- Termin realizacji powyż-
szego zadania ustalono do dnia 
30 czerwca 2025 r. Wykonawcą 
jest firma Hydro-Eko Krzysztof 
Skrzypek z siedzibą w Grudzią-
dzu - informuje Starostwo Po-
wiatowe w Golubiu-Dobrzyniu. 
ą

Karolina Rokitnicka
karolina.rokitnicka@polskapress.pl

Jest świetna wiadomość ze 
Szpitala Powiatowego w Go-
lubiu-Dobrzyniu. - Oddział 
Chirurgii po 6 miesiącach 
zawieszenia wznowił dzia-
łalność - informuje starosta 
Jacek Foksiński.

W Golubiu-Dobrzyniu  
znów działa chirurgia

W szpitalu, po półrocznym zawieszeniu, znów zaczął 
działać oddział chirurgiczny
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RYPIN 
20 miejsc noclegowych po-
wstanie podczas przebudowy 
internatu i stołówki ZS nr 2 

 Koncepcja przebudowy 
stołówki i internatu już jest, 
a trwają przygotowania 
do opracowania projektu in-
westycji przy ul. Dworcowej 
20.  

– Ta inwestycja to ważny 
krok w stronę nowoczesnej 
i funkcjonalnej przestrzeni, 
która będzie służyć nie tylko 
uczniom, ale również miesz-
kańcom i lokalnym instytu-
cjom, w tym rypińskiemu 
szpitalowi. Natomiast w odno-
wionym obiekcie przy ul. 
Dworcowej znajdzie się m.in. 
20 komfortowych miejsc noc-
legowych, co znacznie ułatwi 
codzienne funkcjonowanie 
młodzieży dojeżdżającej 
do szkoły - mówi starosta Ja-
rosław Sochacki.  

Inwestycja ma kosztować 
łącznie ponad 5,3 miliona zło-
tych.  

Samorząd powiatu rypiń-
skiego pozyskał na ten cel 75-
procentowe dofinansowanie 
z Rządowego Funduszu Polski 
Ład.  

Ostateczny projekt przebu-
dowy internatu i stołówki ma 
być gotowy w ciągu dwóch 
miesięcy. 
 (TOB) 
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CHEŁMNO 
Zwiedzanie miasta  
co tydzień, bezpłatnie!  

Nie każdy może sobie po-
zwolić, aby na zwiedzanie 
Chełmna wynająć przewod-
nika, ale każdy może wziąć 
udział wbezpłatnych „Spacer-
kach po Chełmnie”.  Najbliższe 
takie spotkanie zaplanowano 
na niedzielę, 11 maja. Jego te-
mat brzmi „Przedmieście Gru-
dziądzkie”, a na trasie zwiedza-
nia będą m.in.: ul. Grudziądzka, 
Brama Grudziądzka, ul. Dwor-
cowa, dawna klinika Ludwika 
Rydygiera, ul. Kościuszki,  
ul. Parkowa, dawny lazaret  
wojskowy, dawny dworzec ko-
lejowy, kościół Pallotynów.  
Chętni zbierają się o g. 11 
przed Ratuszem. Grupę opro-
wadzi Jarosław Nowak.  

Natomiast w następny week-
end spacerki będą dwa: 
a w sobotę, 17 maja z okazji 
Nocy Muzeów organizowany 
jest spacer „W 150. rocznicę 
ślubu prof. dr. Ludwika Rydy-
giera”. Chętni spotkają się  - 
wyjątkowo o  g. 21.30 - ich 
przewodnikiem będzie Anna 
Grzeszna-Kozikowska. 
a w niedzielę, 18 maja, spacerek 
będzie wycieczką rowerową 
„Szlakiem handlu wiślanego” 
do Unisławia. Przewodnikiem 
będzie Sławomir Grabowski. 
„Spacerki po Chełmnie”, już 29. 
raz organizuje Koło Przewodni-
ków PTTK w Chełmnie. Cykl 
trwa niemal do końca września. 
Harmonogram publikujemy 
na www.pomorska.pl/chelmno   
Na zdjęciu:  „Spacerek”, z  Ja-
dwigą Alaba-Wesołowską. (DX)

Wydawca Polska Press Sp. z o.o. 
ul. Domaniewska 45, 02-672 Warszawa, 
tel. 22 201 44 00, fax: 22 201 44 10
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Dyrektor biura reklamy oddziału Agnieszka Perlińska 
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I N F O R M A T O R

HOTELE

Bydgoszcz

Tanie noclegi dla �rm, 601-919-805  00532

LEKARSKIE

Włocławek

Badania okresowe pracowników, kierowców, 

posiadających broń, lek. Wojciech Cader,  

Plac Wolności 17, pn. 10.00-11.00, wt. 8.00-9.00, 

śr. 18:30-19:30 czw. 8.00-9.00, pt. 18.15-19.00, 

603-767-838, 54/231-43-54  000074

Radziejów

Internista Mieczysław Wolański, przyjmuje 

codzienne od 9.00, Radziejów, ul. Łokietka 3, ekg, 

holter usg, laboratorium. Tel. 607 402 122,  

54/285 22 40  Q701187897A

USŁUGI

Bydgoszcz

Śmieci – wywóz, kontenery, gruz „Corimp”  

52/320-81-85. 000288

Grudziądz

STACJA demontażu pojazdów przyjmuje 

samochody do złomowania, Grudziądz,  

tel. 56/465–48–88. 

USŁUGI POGRZEBOWE

Bydgoszcz

Dylewscy Zakład Usług Pogrzebowych, Plac 
Piastowski 9, Bydgoszcz. Tel. Całodobowe 
 52/322-29-16, 602-26-34-72, www.dylewscy.pl 
Biuro Fordon ul.Piwnika Ponurego 1D, 52/342-
95-16. Obsługujemy cmentarze w Bydgoszczy 
i okolicy, kompleksowe usługi krajowe i zagranicz-
ne, usługi kremacyjne w Bydgoszczy - duży wybór 
trumien i urn. Kredytowanie pogrzebów ZUS, 
KRUS, wojsko, policja 420114B01/A

ABC Białe Błota Całodobowe Usługi Pogrzebowe, 
Cukrowa 14, 52/360-82-84, 608-620-484. Admini-
strujemy cmentarzami Białe Błota i Ciele.

 000420

Chojnice

Zakład Pogrzebowy Tadeusz Porożyński, 
Gdańska 3. Przechowywanie, przewóz zwłok 
Chojnice bezpłatnie całodobowo. 52/397-20-47, 
604-755-900.

Toruń

Sotor Usługi Pogrzebowe i Cmentarne, Toruń,  
tel. 56/655 33 50 całą dobę. Centrum Kamieniar-
skie tel. 512 601 120 www.sotor.pl  
 000028

Alpa-Toruń, ul. Skłodowskiej-Curie 41 tel. 791 

003 410, ul. Podgórna 16 tel.56/622-26-59. Dom 

Pogrzebowy ul. Okólna 30. Transport Międzynaro-

dowy. Godna obsługa ceremonii pogrzebowej,  

www.alpa.com.pl  001384

Grudziądz

A. Witkowski „ELWAN, ul. Piłsudskiego 55, Dom 

pogrzebowy, Usługi Pogrzebowe i Kamieniarskie. 

Kaplica, Chłodnia bezpłatnie. Tel. 56/64-267-08, 24h

Inowrocław

Credo -Najtańszy całodobowy Zakład 

Pogrzebowy -św. Ducha 33, 88-100 Inowrocław. 

52/357-74-16, 509-946-759, trumny już  

od 349 zł, do każdej usługi baldachim 

 i winda nagrobna gratis, dostosowujemy się  

do możliwości �nansowych każdego Klienta, 

wypłacamy zasiłki z ZUS i KRUS przed  

pogrzebem    http://www.pogrzeb.net 282814B01

Najtańszy Całodobowy Zakład Pogrzebowy  

„IN LUCTU” Małgorzata Matuszak. Zarządca 

Domu Przedpogrzebowego w Kruszwicy, 

najtańsza chłodnia (własna), producent trumien 

(również z witryną) – trumny już od 300 zł, winda 

i baldachim gratis. Kruszwica, ul. Kolegiacka 12F, 

Inowrocław, ul. Św. Ducha 53, tel. 52/357-16-04, 

357-53-41, e-mail: inluctu1@interia.pl  

Załatwiamy wszelkie formalności.  

www.inluctu.pl  139014B05

Waldemar Wójcik Zakład Pogrzebowy  
MEMORIA, ul. Szymborska 25A, Inowrocław.  
Dyżur całodobowy – tel. 602-189-676,  
52/355-66-77. Załatwiamy wszystkie formalności 
w imieniu rodziny. Wypłacamy zasiłek  
pogrzebowy przed pogrzebem. Posiadamy 
profesjonalny baldachim pogrzebowy 
 oraz windę nagrobną. Świadczymy usługi na 
najwyższym poziomie. www.memoria.net.pl 
 408914B01

Barcin

Całodobowy Zakład Pogrzebowy Sławomir 
Makowski, Barcin, ul. Żnińska 25 (naprzeciwko 
cmentarza)Tel. 52/383–64–09, 601–681–917. 
 000528

Pakość

„Konkordia” kompleksowe usługi pogrzebowe, 

Pakość, Inowrocławska 10, 52/35–18–766,  

500-697-316, całą dobę. Wypłacamy zasiłki 

pogrzebowe KRUS i ZUS.  8210983

Gniewkowo

Całodobowy Zakład Pogrzebowy A.W.Para-

dowscy, Kościelna 10, 52/35-58-174, 502-521-418. 

Kompleksowe usługi pogrzebowe, wysoka jakość, 

niska cena. 00418

Sotor – Usługi Pogrzebowe i Cmentarne  

Gniewkowo 52/351 02 36 całą dobę  

Centrum Kamieniarskie tel. 512 601 120  

www.sotor.pl  

  000045

Janikowo

Najtańszy CAŁODOBOWY ZAKŁAD POGRZEBOWY 

ROBERT KURCZEWSKI  

JANIKOWO, ul. Główna 18G

TEL. 507 364 717 000502

Kruszwica

Najtańszy całodobowy Zakład Pogrzebowy 

 „In Luctu” Małgorzata Matuszak, zarządca 

Domu Przedpogrzebowego w Kruszwicy, 

najtańsza chłodnia (własna), producent trumien 

(również z witryną) – trumny już od 300 zł, winda 

i baldachim gratis. Kruszwica, ul. Kolegiacka 12f, 

Inowrocław, ul. Św. Ducha 53, tel. 52/357-16-04, 

357-53-41, www.inluctu.pl e-mail: inluctu1@inte-

ria.pl. Załatwiamy wszelkie formalności.  000345

Całodobowy Zakład Pogrzebowy Żurawski  

ul. Kolegiacka 12E Kruszwica,  

tel. 666-999-917 8686162

Złotniki Kujawskie

Zakład Pogrzebowy – całodobowy  

Andrzej Pabjańczyk, Złotniki Kujawskie  

ul. Podgórna 13, tel. 52/351-71-03, 504-270-409, 

604-542-322  000281

Żnin

Całodobowe - Usługi Pogrzebowe Magdalena 

Jezierska, ul. św. Floriana 8. Wypłacam zasiłki 

ZUS i KRUS przed pogrzebem. Tel. całodobowy 

661-565-917  528414B01/B

Całodobowe, kompleksowe usługi pogrzebowe 

„Chmielewscy”, ul. Górska 10, 52/302-14-67,  

502-314-898. Wypłacamy zasiłki ZUS i KRUS  

przed pogrzebem.  000417

Całodobowo-Usługi Pogrzebowe Firma Pietras, 

Żnin, Pl. Wolności 15/4. Wypłacamy zasiłki ZUS 

i KRUS przed pogrzebem. 52/30-22-031,  

509-917-648 000416

Włocławek

TARTAR spopielarnia i dom pogrzebowy, 

Włocławek ul. Bojańczyka 3/5, ul. Cmentarna 12, 

54/231-44-55, 54/413-15-93.  000074

Kowal

Całodobowa obsługa pogrzebów, Producent tru-

mien. Lewandowski, 87-820 Kowal ul. Kościuszki 56.  

Tel. 603-998-321 000289

WETERYNARYJNE

Toruń

„Canmed” Przychodnia Weterynaryjna.

Specjalista chorób psów, kotów oraz chirurgii 

weterynaryjnej. Tel. 56/652-07-44, codziennie 

10.00-13.00, 15.00-19.00, czwartek 15.00-19.00, 

sb, ndz.11.00-14.00, ul. Podgórna 13, B-C. Artykuły 

dla zwierząt. www.canmed.pl 000028 

„Salus” Przychodnia Weterynaryjna, Lelewela 33  

/teren Arpolu/8-22, 56/652-81-67. Interna, 

chirurgia, pro�laktyka. RTG,USG. Całodobowy 

dyżur 504-052-789. 000045

ZDROWIE I URODA

Bydgoszcz

Przepuklinowe pasy – sprężynowe, wypadanie 

macicy – inne. Wkładki -płaskostopie, koślawość. 

Wysyłamy pocztą. Ortopedia. Bydgoszcz,  

kr. Jadwigi 15, 52/322-22-85. 412314B01/A

Toruń

Optyk Trejnowscy.  Bezpłatne badanie wzroku. 

Okulary progresywne. Zniżki: na NFZ. Karta dużej 

rodziny, karta seniora i osoby niepełnosprawne. 

ul. Kościuszki 41/47 pawilon Herbowa (obok 

Biedronki) tel. 56/623-23 26  

www.optyk-trejnowski.pl 000046

REKLAMA 0011318749

eprasa.pl 2883d0adfa
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0011326119

„Odszedłeś cicho, bez słów pożegnania.
Tak jakbyś nie chciał swym odejściem smucić...

Tak jakbyś wierzył w godzinę rozstania,
że masz niebawem z dobrą wieścią wrócić”

   ks. J. Twardowski

Z ogromnym smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 
naszego wieloletniego Pracownika 

śtp

Tadeusza Michalaka
Najszczersze wyrazy współczucia i słowa otuchy 

składamy 

Żonie Urszuli,  
Synowi Łukaszowi, Córce Michalinie 

oraz 

Rodzinie

Właściciele i Pracownicy 
Ferm Drobiu Dariusz Bąkowski

0011326123

„Są pożegnania, na które nigdy nie będziemy gotowi. 
Są słowa, które zawsze wywoływać będą morza łez 

i są takie osoby, na myśl o których  
zawsze zasypie nas lawina wspomnień”

Łącząc się w bólu 

z Panią 

Urszulą Michalak 
oraz 

Jej Bliskimi 

składamy wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci 

Ukochanego Męża 

śtp

Tadeusza Michalaka 
Maria Bąkowska 

Wioletta Mielcarek z Rodziną 
Dariusz Bąkowski z Rodziną

 0011326087

„Ludzie szlachetni odchodzą otoczeni wdzięczną 
pamięcią żywych” 

Z sercem pełnym bólu zawiadamiamy, 
że dnia 1.05.2025 roku odszedł od 

nas Nasz Kochany Tata, Brat, Szwagier i Wujek

 

Błażej Kaczmarek 
lat 78 

Pogrzeb poprzedzony Mszą Świętą żałobną odbędzie się 
w sobotę 10.05.2025 roku o godz. 10.30 (różaniec 10.00) 

na cmentarzu parafialnym pw. Św. Trójcy 
przy ul. Lotników w Bydgoszczy.

W smutku pogrążona 
Rodzina

 0011326456

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 
naszego wieloletniego pracownika, emeryta

Ryszarda Matuszaka
lat 75

Rodzinie Zmarłego 
wyrazy głębokiego współczucia 

składają

Dyrekcja i Pracownicy
KGS S.A. w Toruniu

Oddział: „Cukrownia Kruszwica”
w Kruszwicy

Zleć nekrologi,
ogłoszenia drobne,
życzenia

nek

życz

Z

Biura ogłoszeń Gazety Pomorskiej:

Bydgoszcz: czynne: pn.-pt. 8-16
ul. Zamoyskiego 2 
tel. 519 503 513, e-mail: magdalena.welka@polskapress.pl

Grudziądz: czynne: pn.-pt. 8-16
Sikorskiego 24/8, tel. 56 45 11 930
e-mail: ogloszenia.grudziadz@pomorska.pl

Inowrocław: czynne: pn.-pt. 8-16
Aleja Ratuszowa 15, tel. 692 725 390
e-mail: ogloszenia.inowroclaw@pomorska.pl
Toruń: czynne: pn.-pt. 8-16
ul Grudziądzka 46-48, tel. 606 537 137
e-mail: lukasz.kopanski@polskapress.pl

Włocławek: czynne: pn.-pt. 8-17
ul. Żabia 29, tel. 54 231 45 31
e-mail: ogloszenia.wloclawek@pomorska.pl

AUTOPROMOCJA 0111102697

0011326145

"Ci których kochamy nie umierają nigdy,
bo miłość to nieśmiertelność"

Składam najszczersze kondolencje

Łukaszowi Michalakowi
i Jego Rodzinie

z powodu śmierci
Ukochanego Taty

Ś t P

Tadeusza Michalaka
Dariusz Bąkowski z�Rodziną

0011326130

"Czasu spędzonego z�tymi, których kochamy, 
nigdy nie jest za dużo"

Claudia Gray

Najszczersze słowa wsparcia i�otuchy

Łukaszowi Michalakowi
oraz całej Rodzinie

z powodu śmierci
Ukochanego Taty

Ś t P

Tadeusza Michalaka
składają

Właściciele i�Pracownicy 
Wytwórni Pasz Maria Bąkowska

0011324513

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 2 maja 2025 roku zmarł

mój kochany Mąż, nasz Ojciec, Teść i�Dziadek

Bolesław Matuszak
lat 74

Msza św. żałobna odprawiona zostanie
dnia 10 maja 2025 r. o�godz. 12.00
w kościele parafii pw. Św. Ducha.

Po mszy św. ceremonia pogrzebowa
na cmentarzu parafii Św. Józefa
przy ul. Libelta w�Inowrocławiu.

Pogrążeni w�smutku
Żona i�Dzieci z�Rodzinami

 0011324180

Z sercem pełnym bólu i smutku zawiadamiamy,
że dnia 30 kwietnia 2025 roku odszedł od nas

 kochany Tata, Dziadek i Pradziadek

Władysław Jakubowski
Leśnik-Prawnik

lat 94

Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona 
dnia 10 maja 2025 roku o godz. 11.00 

w kościele pw. Św. Józefa w Inowrocławiu.
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia po mszy św. 

na cmentarzu Św. Józefa przy ul. Libelta w Inowrocławiu.

W smutku pogrążeni
Synowie z rodzinami

eprasa.pl 2883d0adfa
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Nieruchomości

 LOKALE UŻYTKOWE - SPRZEDAM 

 FIRMA  sprzeda lokal użytkowy 
o powierzchni 200,90 m2, położony 
w Inowrocławiu przy alei Ratuszowej 
15. Nieruchomość znajduje się na 
pierwszej kondygnacji (parter) 
budynku mieszkalnego o trzech 
kondygnacjach nadziemnych 
z poddaszem użytkowym 
wybudowana w 1997 r. Lokal składa 
się z 6 pomieszczeń biurowych, 
2 łazienek, 2 pomieszczeń 
gospodarczych, kuchni oraz 
komunikacji. Tel: 510 026 836

 FIRMA  sprzeda lokal użytkowy 
w Bydgoszczy (udział 
w nieruchomości) znajdujący się na 
szóstym piętrze budynku usługowo-
biurowego (budynek Sanitasu). 
Biurowiec położony tuż przy dworcu 
PKP - nr tel 510 026 836.

Handlowe

 INNE 

  ZŁOM,  Żeliwo i Akumulatory, 

złomowanie piecy. Skupujemy 

w dobrej cenie, odbieramy własnym 

transportem. 602-726-894 

Finanse biznes

 KREDYTY, POŻYCZKI 

  KREDYT  na dowód 781026833 

FIRMA  sprzeda lokal użytkowy
o powierzchni 200,90 m2, położony 

I ł i l i R tw Inowrocławiu przy alei Ratuszowej
15. Nieruchomość znajduje się na
pierwszej kondygnacji (parter)pierwszej kondygnacji (parter)
budynku mieszkalnego o trzechbudynku mieszkalnego o trzech
kondygnacjach nadziemnych
z poddaszem użytkowym
wybudowana w 1997 r. Lokal składawybudowana w 1997 r. Lokal składa
się z 6 pomieszczeń biurowych,
2 łazienek, 2 pomieszczeń
gospodarczych, kuchni oraz
komunikacji. Tel: 510 026 836

FIRMA  sprzeda lokal użytkowy
w Bydgoszczy (udział
w nieruchomości) znajdujący się na
szóstym piętrze budynku usługowo-
biurowego (budynek Sanitasu).
Biurowiec położony tuż przy dworcu
PKP - nr tel 510 026 836.

Praca

 ZATRUDNIĘ 

  ŻEGLUGA  Gdańska Sp. z o.o. 
poszukuje Kapitana i mechanika 
śródlądowego na statek pasażerski 
kursujący na Zalewie Wiślanym. 
Okres zatrudnienia od maja do 
końca sierpnia 2025 roku. Telefon: 
606-786-652, 58/301-12-86.
E-mail: eksploatacja@zegluga.pl 

Zdrowie

 INNE 

  ZAPRASZA  Kujawskie Centrum 
Samouzdrawiania Naturą
januszborkowski@op.pl 
883-002-267 

Usługi

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  DACHY,  rynny, papa, malowanie 
dachów, obróbki, ściąganie eternitu. 
tel. 505900559 Mateusz 

  ODNAWIANIE  wanien, 600-979-826 

  REMONTY  dachów, demontaż 
eternitu, wymiana pokrycia 
dachowego, malowanie 
dachów, wymiana rynien, papa 
termozgrzewalna. tel. 505781638 

Matrymonialne

  606-746-555  Biuro Matrymonialne. 

Turystyka

 KRAJ - GÓRY 

Beskidy turnusy 60+ w maju od 
1050 zł dostępny masaż leczniczy 
/ dowóz, tel.: 501-642-492.

  PROMOCJA  - pobyt - 95 zł ze 
śniadaniem. TYLICZ k/Krynicy G., pok. 
z łaz.+TV, bilard, parking, 730-007-166 

 KRAJ - MORZE 

  KOŁOBRZEG  blisko morza! 511337308 

Różne

  STARE  książki- skup 881-934-948 

Rolnicze

 MASZYNY ROLNICZE 

  AGREGAT  talerzowy kupię, 
691919210. 

   KUPIĘ  Ursusy, Zetory, Fergusony, 
MTZ, Pronary, Belarusy i inne ciąg- 
niki, ładowarki, przyczepy, bizony 
i traktorki ogrodowe tel. 601 729 483  

  SPRZEDAM  ciągnik C-330, 1984 rok, 

stan bdb, 26.000 zł, tel. 603-136-032. 

 ZWIERZĘTA HODOWLANE 

  KURKI  Rosa odchowane, 669-395-474. 

  KURKI,  kury, nioski odchowane, 

kaczki, Zieleń, 566885514, 506405692. 

 INNE 

! ! ! Gazowanie zboża, bielenie 
wapnem budynków, mycie hal 
i obiektów, tel. 600-137-410.

KRAMIK

SŁOMĘ w kostkach ze stodoły 

pszenna, z pszenżyta 9 zł tel. 

600665136 możliwość wysyłki. dowozu 

Topólka

SPRZEDAM pająk do siana pięcio-

gwiazdowy 240 zł za gwiazdę, powiat 

Radziejowski, tel. 606140622

TRUSKAWKI sadzonki polne Izbica 

Kujawska cena od 0,50 gr do 1.00 zł za 

szt. możliwość wysyłki tel. 600665136

AUTOPROMOCJA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia drobne

w Twojej gazecie 
przez Internetowe 
Biuro Ogłoszeń.
Bez wychodzenia 

z domu.

REKLAMA 0111311254

FIRMA SPRZEDA 
lokal użytkowy o powierzchni 200,90 m2,  

położony w Inowrocławiu przy alei Ratuszowej 15.  
Nieruchomość znajduje się na pierwszej kondygnacji (parter) 
budynku mieszkalnego o trzech kondygnacjach nadziemnych 

z poddaszem użytkowym, wybudowana w 1997 r.  
Lokal składa się z 6 pomieszczeń biurowych, 2 łazienek, 
2 pomieszczeń gospodarczych, kuchni oraz komunikacji. 

Tel.: 510 026 836.

REKLAMA 0011287081REKLAMA 0011287081

FIRMA SPRZEDA 

lokal użytkowy w Bydgoszczy  
(udział w nieruchomości) znajdujący się  

na szóstym piętrze budynku usługowo-biurowego   

(budynek Sanitasu). 

Biurowiec położony tuż przy dworcu PKP. 

Tel.: 510 026 836.

REKLAMA 0011287066REKLAMA 0011287066

eprasa.pl 2883d0adfa
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Pierwsze spotkanie w Londy-
nie zakończyło się skromnym 
zwycięstwem PSG 1:0 i sprawa 
rewanżu była otwarta. Po-
nadto, paryżanie drżeli o zdro-
wie Ousmane Dembele, który 
z powodu urazu nie dokończył 
rywalizacji na Emirates Sta-
dium. Francuz rozpoczął re-
wanż na ławce gospodarzy. 

Arsenal zaczął od szybkich 
ataków, ale z każdą upływającą 
minutą impet powoli słabł. 
Z biegiem czasu coraz częściej 
do głosu dochodziło PSG, 
a w 27. minucie objęło prowa-
dzenie. Gola na Parc des Prin-
ces strzelił Fabian Ruiz. 

W drugiej połowie Vitinha 
nie wykorzystał rzutu karnego, 
lecz paryżanie i tak dopięli 
swego i podwyższyli wynik. 
W 72. minucie na listę strzelców 
wpisał się Achraf Hakimi. Spory 
błąd przy akcji bramkowej PSG 
popełnił Jakub Kiwior, który 
w okolicach środka boiska po-
dał niedokładnie. Piłkę przejęli 
rywale, a chwilę później ta za-
trzepotała w siatce. Choć po-
tem błąd zaliczył Thomas Par-
tey, który nie wybił piłki sprzed 
pola karnego. 

„Mimo przyzwoitej gry 
w pierwszej połowie, Kiwior 
popełnił krytyczny błąd. Luźne 
podanie, które doprowadziło 
do drugiego gola”  - zaznaczono 
w serwisie „football.london”. 

Kwadrans przed końcem Ar-
senal strzelił kontaktowego 
gola za sprawą Bukayo Saki. 
Jednak chwilę później ten sam 
zawodnik nie trafił do pustej 

bramki i zaprzepaścił szansę 
na remis. Więcej goli w Paryżu 
już nie padło i to PSG po raz 
drugi w swojej historii zagra 
w finale Ligi Mistrzów.  

Tragedia  
na Polach Elizejskich 
Po meczu na Polach Elizej-

skich w tłum świętujących ro-
zentuzjazmowanych fanów 
PSG wjechał samochód oso-
bowy. Według dziennika „Le 
Parisien” stan trzech ofiar jest 
poważny (jedna jest w stanie 
krytycznym). Władze nie po-
dały na razie żadnych informa-
cji na temat motywów kie-
rowcy ani jego tożsamości. 
Świadkowie opisują scenę pa-
niki: krzyki, ludzi biegających 

we wszystkich kierunkach 
i wyczuwalne napięcie. 

-  Widziałem, jak samochód 
jedzie z pełną prędkością, jakby 
nie widział tłumu. Potem 
wszystko stało się niewyraźne, 
ludzie krzyczeli - powiedział ki-
bic, który był obecny na miej-
scu zdarzenia. 

Po wypadku świąteczna  
atmosfera ustąpiła miejsca 
przygnębiającemu gniewowi. 
Dziesiątki kibiców ruszyło 
w pogoń za pojazdem, który 
ostatecznie został podpalony. 
Los kierowcy pozostaje nie-
znany. Poza wściekłością, poja-
wiły się gesty solidarności. Nie-
którzy kibice pomagali ratow-
nikom uwolnić ofiary, inni zaś 
próbowali uspokoić sytuację. 

Paryżanie mają okazję doko-
nać niesamowitego wyczynu 
i sięgnąć aż po cztery trofea 
w jednym sezonie. Podopieczni 
Luisa Enrique mają już 
na swoim koncie Superpuchar 
Francji oraz mistrzostwo kraju. 
Ponadto 24 maja zagrają 
na Stade de France w finale kra-
jowego pucharu ze Stade 
Reims. 

Włosi znają 
smak wygranej 
Najważniejszy mecz czeka 

ich jednak w sobotę, 31 maja, 
na Alianz Arenie w Mona-
chium. To wtedy zostanie roze-
grany finał Ligi Mistrzów, 
w którym PSG zmierzy się z In-
terem Mediolan, który w dwu-
meczu ograł FC Barcelona (3:3 
i 4:3). Dla ekipy ze stolicy Fran-
cji może to być pierwszy triumf 
w tych prestiżowych rozgryw-
kach. Wcześniej grali w finale 
w 2020 roku i przegrali z Bayer-
nem Monachium.  

Nerazzurri znają już słodki 
smak tej wygranej. W 2010 roku 
pokonali w finale na Estadio 
Santiago Bernabeu w Madrycie 
Bayern 2:0. Natomiast wcze-
śniej, kiedy jeszcze rozgrywki 
nosiły były rozgrywane 
pod szyldem Pucharu Europy, 
zespół ze stolicy włoskiej mody 
dwukrotnie sięgał po to tro-
feum w 1964 i 1965 roku. Ogól-
nie mediolańczycy już po raz 
siódmy wystąpią w finale.   

W telewizji transmisję z fi-
nału Ligi Mistrzów będzie 
można obejrzeć za darmo 
na kanale TVP Sport. Będzie też 
dostępny stream w internecie 
na stronie sport.tvp.pl oraz 
w aplikacji TVP Sport. Płatna 
transmisja w Canal+ Extra 1 
oraz w internecie na stronie 
i w aplikacji Canal+ Online.  

 
PSG - Arsenal 2:1 (Fabián Ruiz 27, Achraf Ha-
kimi 72 - Bukayo Saka 76); pierwszy mecz - 
0:1, awans: PSG. ą

Bartosz Głąb, DK
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Paris Saint-
Germain zagra w finale Ligi 
Mistrzów. Paryżanie w śro-
dowy wieczór pokonali 
przed własną publicznością 
2:1 Arsenal i dołączyli do In-
teru Mediolan.

Paryżanie drugi raz są w finale. 
Smutek w północnym Londynie

EL Clasico zdecyduje o mistrzo-
stwie Hiszpanii. W lepszej sytu-
acji jest Barcelona, która ma 
nad Realem cztery punkty prze-
wagi. Duma Katalonii ma także 
przewagę mentalną nad Królew-
skimi, bo wygrała mecz o Super-
puchar, Puchar Króla i pierwsze 

El Clasico ligowe z października 
2024 roku.  

Barcelona przystąpi do me-
czu w kiepskich nastrojach, 
po tym jak we wtorkowy wie-
czór odpadła z Ligi Mistrzów, 
po dwumeczu z Interem Medio-
lan. To może mieć wpływ na ry-
walizację. W składzie Blaugrany 
powinni od pierwszej minuty 
wystąpić Wojciech Szczęsny 
i Robert Lewandowski. 

Mecz w niedzielę o godz. 
16.15. Transmisja w Eleven 
Sports 1 i Canal+ Sport. 

Niezwykle ciekawa jest sytu-
acja w lidze portugalskiej. 

Na dwie kolejki przed końcem 
Sporting i Benfica mają po 78 
punktów. Wiele wskazuje, 
że w derbach Lizbony rozstrzy-
gną kto zostanie mistrzem. Spo-
tkanie do obejrzenia w sobotę 
od godz. 19 w Eleven Sports 3. 

W Anglii w niedzielę o godz. 
17.30 klasyk, w którym Liverpool 
podejmie Arsenal. Na Anfield 
mający zapewnione mistrzo-
stwo The Reds podejmą drugich 
w tabeli Kanonierów, którzy nie 
są jeszcze pewni wicemistrzo-
stwa, bo tuż za nimi są Manche-
ster City, Newcastle i Chelsea. 
Mecz do obejrzenia w Viaplay.  

W Niemczech szlagierem 33. 
kolejki będzie spotkanie pomię-
dzy drugim Bayerem Leverku-
sen i piątą Borussią Dortmund. 
Spotkanie w niedzielę o godz. 
15.30. Transmisja w Viaplay i Ele-
ven Sports 2. 

W Polsce też mamy dwa szla-
giery, w których Raków Często-
chowa podejmie Jagiellonię Bia-
łystok (sobota, godz. 20.15, Ca-
nal+ 4K, Canal+ Sport 3), a Legia 
Warszawa zmierzy się z Lechem 
Poznań (niedziela, godz. 17.30, 
Canal+ Premium, Canal+ 4K, 
Canal+ Sport 3 i TVP Sport). 
Emocji nie zabraknie. ą

Dariusz Knopik
dariusz.knopik@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. FC Barcelona - 
Real Madryt to hit weeken-
du. W cieniu tego meczu der-
by Lizbony, angielski klasyk, 
niemiecki i polskie szlagiery.

El Clasico i inne weekendowe hity w Europie

Skąd takie natężenie gier Zawi-
szy Bydgoszcz, Elany Toruń 
i Wdy Świecie? Po weekendzie 
czekają ich mecze półfinałowe 
Pucharu Polski na szczeblu Ku-
jawsko-Pomorskiego Związku 
Piłki Nożnej. A potem co trzy dni 
mecze ligowe. Zobaczymy jak 
sobie poradzą ekipy z regionu. 

Najwcześniej rywalizację 
zacznie Zawisza. Już w piątek 
o godz. 18 niebiesko-czarni po-
dejmą rezerwy Lecha Poznań. 
Bydgoszczanie zagrają o odzy-
skanie zaufania kibiców, które 
mocno zostało nadwyrężone 
po ostatniej porażce 0:3 z Flotą 
Świnoujście. Paradoksalnie 
podopieczni Adriana Staw-
skiego, mimo słabych wystę-
pów na wiosnę, cały czas są 
w grze o drugą lokatę, która za-
pewni prawo gry w dwustop-
niowych barażach o awans 
do Betclic 2. Ligi. Jednak są wa-
runki do spełnienia: po pierw-
sze - rywale muszą tracić 
punkty, a zawiszanie - naresz-
cie wygrywać mecz za me-
czem. Aktualnie tracą cztery 
punkty do drugich Błękitnych 
Stargard i mają gorszy bilans 
meczów bezpośrednich. 
Przed nimi są też rezerwy Le-
cha i Pogoni Szczecin, które 
mają o trzy „oczka” więcej oraz 
Unia Swarzędz (dwa pkt. wię-
cej) i Polonia Środa Wielkopol-
ska (tyle samo „oczek”).  

W niedzielę o godz. 13 Wda 
zagra na wyjeździe z Notecią 
Czarnków. Ekipa ze Świecia zaj-
muje 11. lokatę i ma o pięć pkt. 
więcej niż czternasta Noteć. Be-
niaminek ze Świecia zagra, by 

mieć spokój w końcówce roz-
grywek. Na sześć kolejek 
przed końcem sezonu Wda ma 
10 „oczek” więcej niż Gedania 
Gdańsk, która otwiera strefę 
spadkową. 

O spokój zagra też Elana, 
którą czeka w niedzielę o godz. 
19 wyjazdowe spotkanie z Gry-
fem Słupsk. Rywale torunian to 
przedostatni zespół w tabeli, 
który desperacko walczy o za-
chowanie trzecioligowego 
bytu. Dodajmy, że żółto-niebie-
scy mają 38 pkt., podobnie jak 
Wda, ale są od niej o miejsce 
wyżej w tabeli. 

Olimpię Grudziądz w 30. ko-
lejce Betclic 2. Ligi czeka wy-
jazd do Świtu Szczecin. Mecz 
w sobotę o godz. 17.30.  

Biało-zieloni (36 pkt.) ciągle 
nie są pewni utrzymania. Po se-
rii dobrych meczów awanso-
wali na 12. pozycję, ale mają 
tylko trzy pkt. więcej niż Wisła 
Puławy, otwierająca strefę ba-
rażową. Nad rezerwami Zagłę-
bia Lubin, które otwierają strefę 
spadkową, ta przewaga wynosi 
pięć „oczek”. Z drugiej strony 
do strefy barażowej o awans 
do Betclic 1. Ligi Olimpii bra-
kuje... pięć pkt. Właśnie 41 
„oczek” ma na koncie Świt, 
który jest siódmy. Ścisk w tabeli 
jest niesamowity więc jest się 
o co bić.  

W 4. Lidze Kujawsko-Po-
morskiej najciekawiej zapo-
wiada się mecz w Bydgoszczy. 

 
28. kolejka 4. Ligi Kujawsko-Pomorskiej - 
sobota: Łokietek Brześć Kujawski - Orlęta 
Aleksandrów Kujawski (godz. 11), Chemik Byd-
goszcz - Unia Wąbrzeźno (12), Start Pruszcz - 
Cuiavia Inowrocław (12), Tarpan Mrocza - Po-
goń Mogilno (12), Wisła Dobrzyń nad Wisłą - 
Sparta Brodnica (12), Unia Solec Kujawski - Po-
lonia Bydgoszcz (14), Noteć Łabiszyn - Mustang 
Ostaszewo (16), Tłuchowia Tłuchowo - Lech 
Rypin (16), Kujawiak Kowal - Pomorzanin Se-
rock (17). ą

Dariusz Knopik
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Zespoły z Betc-
lic 3. Ligi zaczynają trudne 
dwa tygodnie, podczas któ-
rych zagrają aż pięć meczów.

Zawisza zagra o zaufanie, 
Elana i Wda o spokój, 
a Olimpia o awans w tabeli  

Jakub Kiwior i jego koledzy z Arsenalu nie dali rady. 
PSG było w dwumeczu po prostu zbyt mocne
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Zawisza zawiódł w meczu przeciwko Flocie. Jak zagra 
przeciwko rezerwom Lecha?
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Enea Abramczyk Astoria w fi-
nale I ligi po niesamowitym boju 
i dogrywce z Sokołem Łańcut. 
Bez wątpienia bohaterem decy-
dującego meczu był Martyce 
Kimbrough. Amerykanin zagrał 
jeden ze swoich najlepszych me-
czów w sezonie, jest topowym 
strzelcem ligi z dystansu i w naj-
ważniejszym momencie to po-
twierdził (5/11 za 3 w środę). 

- Mój zespół? Bardzo go ko-
cham, kolegów, cały sztab, 
wszystkich! Byliśmy na dnie po  
0:2 we własnej hali, wiele osób 
przestało w nas wierzyć, mówiło 
się złe rzeczy o drużynie. My jed-
nak w każdym kolejnym meczu 
byliśmy pozytywnie nasta-
wieni, spokojni i egzekwowali-
śmy swój plan. Nawet w piątym 
meczu zachowaliśmy spokój, 
gdy przegrywaliśmy 20 punk-
tami. To wielkie osiągnięcie ca-
łego zespołu, ale też naszych ki-
biców, których wsparcie czuli-
śmy - podkreśla Martyce Kim-
brough. 

Trener Grzegorz Skiba pod-
kreślił cechy mentalne, które po-
mogły Aście przetrwać najgor-
sze momenty w tej serii: - Prze-
pchnęliśmy ten mecz, wielki 
szacunek dla całej zespołu. Bra-
kowało nam energii na po-
czątku, nie było presji, pudłowa-
liśmy otwarte rzuty i daliśmy So-
kołowi realizować ich własną 
grę. Po przerwie zmieniliśmy 
obronę, pojawiły się prze-
chwyty, 27 asyst to świetny wy-
nik. Już dawno nie mieliśmy też 
takiej skuteczności wolnych, to 
bardzo ważna sprawa w takich 
meczach. Dziękuję za charakter 
i wiarę zwycięstwo do samego 
meczu  - dodał szkoleniowiec. 

Teraz wszyscy w klubie kon-
centrują się już na finale. W serii 
do trzech zwycięstw Asta zagra 
z Miastem Szkła Krosno, które 
w play off jeszcze nie przegrało 
meczu. To zwycięzca sezonu za-
sadniczego I ligi, ale dwa mecze 
bezpośrednie wygrała jednak 
Astoria: 91:86 w Krośnie i 85:73 
w Bydgoszczy. 

Plan na serię finałową? - To 
nie jest sprint, trzeba cierpliwie 
realizować swój plan, czekać aż 
rywal się zmęczy i wykorzysty-
wać wtedy swoje szanse. Nie ma 
czasu na euforię po półfinale. 
W czwartek trening, w piątek 
wsiadamy do autobusu i je-
dziemy na mecze z Miastem 
Szkło. Zapominamy o półfinale, 
zaczyna się misja Krosno i dużo 
pracy przed nami. To będzie bar-
dzo ciężki bój - dodaje Skiba. 

Pierwsze dwa mecz w Kro-
śnie-  w sobotę i niedzielę o godz. 
19.00, w Bydgoszczy drużyny 
spotkają się 17 i ewentualnie 18 
maja, a jeśli będzie potrzebny 
decydujący mecz, to rozegranie 
rozegrany w Krośnie 24 maja. 

W Toruniu o play off 
W Orlen Basket Lidze czas 

najważniejszych rozstrzygnięć 
w play off. Anwil Włocławek ma 
tydzień na odpoczynek i przygo-
towania, ale będą one utrud-
nione. Jako zwycięzca sezonu 
zasadniczego zmierzy się 
w ćwierćfinale z ósmym zespo-
łem, a rywala pozna po drugiej 
rundzie play in, w poniedziałek. 

Niewykluczone, że będą nim 
toruńskie Twarde Pierniki. Ar-
riva Polski finiszowała w rundzie 
zasadniczej trzema kolejnymi 
porażkami, ale to nie odebrało 
drużynie pewnego miejsca 
w rundzie play in. W ostatnim 
meczu torunianie przegrali 
u siebie już po raz dziewiąty, tym 

razem z MKS Dąbrowa Górni-
cza.- Pozostaje nam pogratulo-
wać rywalom z Dąbrowy Górni-
czej, wykonali kawał dobrej ro-
boty zwłaszcza w drugiej poło-
wie sezonu. Oczywiście, chcie-
liśmy wygrać ten mecz, ale też 
chciałem dać odpocząć podsta-
wowym graczom. Divine nie ma 
groźnego urazu, ale uznaliśmy, 
że nie będziemy ryzykować 
i lepszy dla niego będzie odpo-
czynek. Dzięki temu też młodsi 
gracze dostali szanse i zebrali 
sporo cennego doświadczenia. 
Mieliśmy sporo strat, zmagali-
śmy się ze słabościami w ofen-
sywie, ostatnią kwartę zaczęli-
śmy ustawieniem, którego ni-
gdy wcześniej nie stosowaliśmy 
- wyjaśnia trener Srdjan Subotić. 

Już w sobotę (godz. 17.30, 
Arena Toruń) pierwsza prze-
szkoda na  drodze do play off, 
czyli mecz domowy z Dzikami 
Warszawa, które takie prawo za-
pewniły sobie dopiero w ostat-
niej kolejce. Faworyta trudno 
wskazać: torunianie u siebie 
przegrali 90:94, na wyjeździe 
wygrali  98:86. 

 Zwycięzca tej rywalizacji 
awansuje do drugiej rundy play 
in i w poniedziałek zmierzy się 
na wyjeździe z przegranym 
z pary King Szczecin - Śląsk 
Wrocław. W tym wypadku 
stawką będzie już ostatnie miej-
sce w ósemce i rywalizacja 
w ćwierćfinale z Anwilem Wło-
cławek. 

Joachim Przybył
joachim.przybyl@polskapress.pl 

KOSZYKÓWKA. Arriva Polski 
Cukier w sobotę zaczyna 
walkę o awans do play off. 
Bydgoszczan czekają z kolei 
dwa wyjazdowe mecze w fi-
nale I ligi.

Astoria zagra o awans, 
Pierniki o play off

Choć ostatni mecz ekipy Pres To-
ruń i niewysoka wygrana na Mo-
toarenie z Włókniarzem (47:43) 
nieco ostudziły optymistyczne 
nastroje toruńskich kibiców, a Fa-
lubaz otarł się o zwycięstwo w  
Gorzowie (43:47), to Anioły jadą 
w niedzielę do Zielonej Góry 
w roli faworytów. 

W ligowych statystykach Pa-
tryk Dudek i Mikkel Michelsen są 
w pierwszej piątce zestawienia 
najskuteczniejszych żużlowców 
PGE Ekstraligi, a lider Falubazu - 
Przemysław Pawlicki zajmuje 
dopiero 16. pozycję. Daleko w tyle 
za czołówką zostaje póki co Leon 
Madsen - bohater chyba najgło-
śniejszego (i być może najdroż-
szego) zimowego transferu.  

Tyle teorii. Słabe statystyki 
Madsena (1,8 pkt na bieg) to efekt 
kiepskich wyników w trzech 
pierwszych kolejkach rozgrywek. 
W Gorzowie był już solidnym 
punktem drużyny (11+3 pkt). 
W niedzielę Falubaz pojedzie pod  
dużą presją, bo ewentualna piąta 
przegrana postawi drużynę w ar-
cytrudnej sytuacji, ale też wyjąt-
kowo zmobilizowany, by zdobyć 
pierwsze punkty. 

A Anioły mają swoje kłopoty. 
Wpadek nie unikają Emil Sajfut-
dinow i Robert Lambert, wyda-
wało się, pewniacy w ekipie Pio-
tra Barona. Michelsen z kolei jest 
poobijany po ostatnim upadku. 
W Zielonej Górze trzeba szyko-
wać się na zaciętą walkę.  

 
FALUBAZ:  9. Hampel, 10. Jensen, 11. Pawlicki, 12. 
Knudsen, 13. Madsen, 14. Hurysz, 15. Ratajczak 
PRES: 1. Dudek, 2. Lambert, 3. Kvech, 4. Michels- 
en, 5. Sajfutdinow, 6. Lewandowski, 7. Kawczyński 
 

Grudziądzka drużyna i kibice 
szykowali się do starcia z mi-
strzem Polski. Na to będą jednak 
musieli trochę poczekać.  

Mecz Bayersystem GKM 
z Motorem Lublin zaplano-
wany był na piątek, ale władze 
ligi postanowiły dmuchać na  
zimne, i - posiłkując się progno-
zami pogody - przełożyć spo-
tkanie. - Decyzją organu zarzą-
dzającego rozgrywkami PGE 

Ekstraligi mecz 5. rundy Bayer-
system GKM Grudziądz - Orlen 
Oil Motor Lublin zostaje prze-
łożony w związku z niekorzyst-
nymi prognozami pogody na  
piątkowy wieczór - brzmiał ko-
munikat. Nowy termin tego 
spotkania to niedziela, 18 maja 
(początek o godz. 19.30). 

 
5. runda PGE Ekstraligi - piątek: Sparta Wrocław 
- Stal Gorzów (18.00, Eleven Sports1 i C+online); 
niedziela: Falubaz Zielona Góra - Pres Toruń (17.00, 
Canal+Sport, C+online), Włókniarz Częstochowa - 
ROW Rybnik (19.30, Canal+Sport, C+online); 18.05: 
GKM Grudziądz - Motor Lublin (19.30) 

 
Do Bydgoszczy w niedzielę 

przyjeżdżają Wilki - lider rozgry-
wek i jedyna niepokonana wciąż 
drużyna Metalkas 2. Ekstraligi. 

W tamtejszym klubie nie 
ukrywają, że chcą w tym sezonie 
rzucić wyzwanie „papierowym” 
faworytom. - Ostatnie sezony 
wyraźnie pokazały, jak nieprze-
widywalne są te rozgrywki. 
Awansowaliśmy do PGE Ekstra-
ligi w 2022 roku, kończąc rundę 
zasadniczą na trzecim miejscu, 
a w minionym roku awansował 
ROW Rybnik, na którego mało 
kto stawiał - mówił przed sezo-
nem Grzegorz Leśniak, prezes 
Wilków na łamach ekstraliga.pl - 
Naszym celem jest awans do fazy 
play-off, czyli przynajmniej do  
półfinału, a wiemy, że tam może 
się zdarzyć wszystko. 

Wśród trzech pokonanych 
przez Wilki drużyn jest m.in.  
leszczyńska Unia. Teraz krośnia-
nie zapowiadają walkę o zwycię-
stwo w Bydgoszczy. 

Przy Sportowej wiedzą, że ry-
wal jest wymagający. I że trzeba 
pracować: nad formą juniorów, 
startami, nawierzchnią toru. - Ro-
bimy wszystko, by dobrze przy-
gotować się do tego meczu. Na  
koniec tygodnia zaplanowaliśmy 
treningi. Wszystkie ręce na po-
kład - zapowiadał Jerzy Kanclerz, 
prezes Polonii. 

 
POLONIA:  9. Huckenbeck, 10. Łoktajew,  
11. Woźniak, 12. Brennan, 12. Buczkowski, 13. No-
wak, 14. Andrzejewski 
WILKI:  1. Bjerre, 2. Drejer, 3. Berge, 4. Jamróg,  
5. Musiekak, 6. Świercz 
 
4. runda Metalkas 2. Ekstraligi - czwartek: Ma-
lesa Ostrów - Orzeł Łódź (19.00, Canal+Sport5 
i C+online); niedziela: Polonia Bydgoszcz - Wilki 
Krosno (14.30, Canal+Sport5 i C+online); 18.05: 
Unia Tarnów - Stal Rzeszów (14.00, Canal+Sport5 
i C+online), PSŻ Poznań - Unia Leszno (16.30, Ca-
nal+Sport5 i C+online)

Magdalena Zimna
magdalena.zimna@polskapress.pl 

ŻUŻEL. Po kolejne punkty do  
tabeli Pres Toruń jedzie do  
najsłabszej dotąd drużyny 
PGE Ekstraligi. Do Bydgosz-
czy przyjeżdża najlepsza eki-
pa Metalkas 2. Ekstraligi. 

Anioły z outsiderem, Polonia 
z liderem. GKM poczeka

Martyce Kimbrough mecz w środę zakończył z 27 
punktami (8/17 z gry), 6 zbiórkami i 6 asystami.
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WIOŚLARSTWO 
Sprawdzian w Monachium 
Udany występ zanotowali ju-
niorki i juniorzy klubów z Po-
morza i Kujaw podczas regat 
w Monachium. 
W pierwszym dniu regat trzeci 
czas uzyskała dnia uzyskała 
czwórka podwójna juniorek 
z Zuzanną Królikiewicz z AZS 
UMK/SMS Toruń. Dwójka po-
dwójna juniorek z Natalią Cho-
dulską z Włocławskiego Towa-
rzystwa Wioślarskiego zajęła 
czwarte miejsce. Z kolei 
dwójka podwójna juniorów 
Adam Zapałowski (AZS 
UMK/SMS) i Błażej Barański 
(WTW) uplasowała się na piątej 
pozycji w finale B. Trzecia w fi-
nale B była czwórka bez ster-
nika juniorek z Rozalią Figurską 
i Hanną Stalkowską (obie AZS 
UMK/SMS). 
W drugim dniu Chodulska 
z Darią Dolną były najlepsze 
w dwójkach podwójnych, 
a Zuzanna Polasik (AZS 
UMK/SMS) z Laurą Gosztyłą 
uplasowały się na drugim miej-
scu. Pierwsi byli też Zapałowski 
z Mateuszem Wojciechow-
skim. Czwórki podwójne junio-
rek i juniorów z Królikiewicz 
i Barańskim kończyły swoje 
biegi na drugiej pozycji. Na tej 
samej pozycji dopłynęła 
do mety czwórka bez sternika 
juniorów z Wojciechem Kop-
czyńskim (AZS UMK/SMS), 
Oskarem Weberem i Antonim 
Wojciechowskim (obaj Lotto 
Bydgostia) oraz Aleksandrem 
Szmajdą. Czwartą lokatę zajęła 
czwórka bez sternika juniorek 
z Hanną Stalkowską. (kf) 
 
LOTTO 
ŚRODA, 7.05 
Multi Multi, godz. 22.00 
1, 2, 3, 12, [15], 22, 23, 25, 26, 28, 30, 
31, 37, 38, 43, 47, 49, 54, 72, 75 
Kaskada, godz. 22.00 
1, 3, 5, 7, 11, 13, 15, 17, 18, 19, 20, 24 
Mini Lotto  9, 11, 23, 26, 36 
Ekstra Pensja 3, 14, 16, 28, 32 - 2 
Ekstra Premia 9, 13, 24, 26, 33 - 1 
CZWARTEK, 8.05 
Multi Multi, godz. 14.00 
6, [9], 10, 13, 16, 22, 27, 28, 29, 31, 34, 
49, 51, 52, 62, 63, 73, 74, 76, 78 
Kaskada, godz. 14.00 
3, 6, 7, 8, 10, 12, 14, 16, 18, 21, 22, 23

 
SPORT
www.sportowy24.pl

Matreusz Zieliński już ósmy sezon będzie bronił barw KH Energa 
Toruń. W ostatnim sezonie obrońca rozegrał 42 mecze w Tauron 
Hokej Lidze, strzelił 3 gole, zaliczył 8 asyst i 41 minut przesiedział 
ławce kar. 27-letni wychowanek  Sokołów to także reprezentant 
Polski, był jednym z dwóch hokeistów KH Energa na ostatnich mi-
strzostwach świata w Rumunii. To trzeci polski obrońca w składzie, 
wcześniej kontrakty przedłużyli Adrian Jaworski i Jakub Gimiński.

HOKEJ   
Kolejny kontrakt w Toruniu, teraz w obronie
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KA Reprezentacja Polski mężczyzn 
przegrała z Izraelem 31:33 w  
piątym meczu eliminacyjnym 
do mistrzostw Europy. W nie-
dzielę o godz. 18 w Gorzowie 
Wielkopolskim ostatni mecz eli-
minacyjny z Rumunią. 

Niespodziewana porażka
PIŁKA RĘCZNA
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